
STAN POGODY
Zachmurzenie częściowe, cieplej. Tempe­

ratura dojdzie do około 48-50 stopni—naj­
wyższa, a do około 28-30 najniższa. Wiatry 
połudn.-zachodnie 8 do 15 mil na godzinę.

We wtorek—zachmurzenie częściowe — 
nieznaczna zmiana w temperaturze.

Wschód słońca—6:33 rano, zachód—4:36 
po południu. POLISH DAILY ZGODA
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Dziś poniedziałek, 8-go listopada, — 

Teodora, Oresta.
Jutro wtorek, 10-go listopada.—Andrze­

ja, Lubomira.
Pojutrze środa. 11-go listopada.—DZIEŃ 
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RZĄD NIE DOPUŚCI DO WZNOWIENIA STRAJKU

Kongres Pol. Am. Apeluje o Wstepywanie 
Do Wydziałów Stanowych i o Składki
Potrzeba Jest Funduszy Na Akcję Polityczną 

w Obronie Niepodległości Dla Polski. — 
Sprawa Odszkodowań Dla Jeńców Wojen­
nych Znajduje Się Przed Kongresem U. S., 
Mówi Sędzia Adesko. — Prezes Rozmarek 
Zdał Sprawozdanie z Działalności Patrio­
tycznej. — Cenzor Kozmor Rozwija Szero­
ką Akcję Narodową w Kraju

Posiedzenie Zarządu Wy­
konawczego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, przepro w a- 
dzone w piątek ub. tygodnia 
w Chicago było przygotowa­
niem do wielkiej narodowej 
konwencji całej Polonii Ame­
rykańskiej, którą Kongres PA 
reprezentuje w sprawach po­
litycznych i było wzmocnie­
niem akcji tejże pożytecznej 
i ważnej organizacji, na którą 
zwrócone są oczy całego o- 
gołu.

Po zadecydowaniu ostatecz­
nym, że konwencja Kongresu 
ma się odbyć we wrześniu 
przyszłego roku okazało się, 
że Kongres Polonii ma wielkie 
pole do działania, ma wiele do 
zrobienia, ale niestety nie po­
siada tyle funduszów w swej 
kasie, ile potrzeba na rozwi­
nięcie szerokiej i silnej dzia­
łalności dla dopięcia celów, 
dla których został założony. 
Dlatego Zarząd Wykonawczy 
zadecydował urządzić drajw 
o nowych członków, apelując 
do wszystkich jednostek, któ­
re jeszcze do Kongresu Polonii 
czy też jego stanowych Wy­
działów nie należą, aby zapi­
sywały sie na członków wzglę­
dnie członkinie tejże pożytecz­
nej organizacji i swymi skład­
kami przyczynili się do wzmo­
żenia akcji politycznej Polo­
nii.
Apel Do Towarzystw

Następnie zadecydował Za­
rząd Wykonawczy Kongresu, 
aby Zarządy organizacyj po­
lonijnych należących do Kon­
gresu wysłały apele do wszy­
stkich swych towarzystw, 
grup, gihin i osad, aby te wstę- 
pywały na członków do sta­
nowych wydziałów Kongresu 
Polonii.

Prezes Rozmarek zdał ob­
szerne sprawozdanie ze swej 
działalności jako prezes Kon­
gresu i okazało się że w ra­
mach możliwości, ograniczo­
nych dostateczną ilością fun­

duszów, robi usilną prace na­
rodową i społeczną na rzecz 
Polski. Skarbnik Kongresu a 
prezes Zjednoczenia PRK St. 
Turki e w i c z uwypuklił w 
swem sprawozdaniu właśnie 
brak dostatecznych zasobów 
finansowych na rozwinięcie 
energiczniej akcji politycznej 
na rzecz Polski a sekretarz 
wykonawczy Kongresu Polo­
nii, ks. Walery Karcz jako 
przedstawiciel kleru zakreślił 
obraz sytuacji w jakiej pracu­
je Kongres.
Sprawozdania

Mówili wiele o konieczności 
dalszej i usilnej pracy wice­
prezeska Kongresu a prezeska 
Związku Polek, Adela Łago- 
dzinska, i wiceprezes Wasi­
lewski, przedstawiciel Sokol­
stwa.

Obszerne sprawozdania ze 
swej owocnej działalności na 
rzecz wypłacenia odszkodo­
wań jeńcom wojennym mówił 
przedstawiciel tegoż komitetu 
sędzia Tadeusz Adesko stwier­
dzając, że sprawa ta znajduje 
się obecnie przed Kongresem 
Stanów Zjednoczonych. Ko­
mitet teraz zabiega, aby nie 
dopuścić do tego, aby kon- 
gresmani nie zrobili zmiany 
w projekcie ustawy ogranicza­
jąc wypłacenie odszkodowań 
tylko obywatelom amerykań­
skim, ale stara się aby Kon­
gres U.S. przyjął uchwałę, do­
magającą się wypłacenia od­
szkodowań wszystkim rezy­
dentom St. Zjedn. bez wzglę­
du czy są, czy nie są obywa­
telami tego kraju.
Cenzor Kozmor

Cenzor Kozmor omówił sze­
roko problem podtrzymywa­
nia ducha polskiego w Ame­
ryce przez urządzenie obcho­
dów narodowych i dlatego 
wyjeżdża ustawicznie po roz­
maitych częściach kraju wy­
głaszając przemówienia na u- 
roczystościach polonijnych i

284 Wieśniaków 
Włoskich Dostało 
Po 1,212 Dolarów

San Marco Durri, Włochy. 
(UPI) — Wszyscy mieszkańcy 
tej wioski, w liczbie 284 głów, 
rozpoczęli wczoraj na wesoło 
obchodzić “gwiazdkę” dzięki 
dwom wspaniałomyślnym “a- 
merykańskim kuzynom". Tymi 
są dwaj bracia, Victor 1 Joseph 
Satumo, żyjący w Reno, Nev. 
Żaden z nich nigdy nie był vr 
San Marco Durri, skąd wye- ■ 
migrowali ich rodzice w roku 
1878-ym.

Pod wpływem żywiołowej 
wdzięczności dla rodziców i 
kraju ich pochodzenia, dwaj 
bracia posłali tego roku w da­
rze gwiazdkowym po 25 akcji 
Banku of America dla każdego 
mieszkańca San Marco Durri. 
Ich kosztuje taka wspaniałomy­
ślność $342,575, a dla każdego 
obdarowanego przedstawia to 
wartość $1,212.50, Ucząc po 
kursie giełdowym. “Gwiazdka” 
już została doręczona.

zagrzewając serca do utrzy­
mywania polskości.

Wiceprezes Zakrzewski z 
Cleveland pogratulował zwy­
cięstwa na sejmach dopiero co 
ukończonych ponownie wy­
branym urzędnikom a wice­
prezeska Franciszka Dymek 
rzuciła jasny obraz swej pra­
cy, jaką prowadziła w spra­
wach polskich i narodowych 
oraz oświatowych.
Praca Witecenzora 
Dworakowskiego

Prezes stanowego wydziału 
Kowalewski domagał się roz­
poczęcie energicznego drajwu 
o więcej nowych członków 
Kongresu Polonii i o zebranie 
więcej funduszów na pracę 
narodową, w czem podtrzymał 
go w pełni prezes stanowego 
wydziału w Baltimore. Jaro­
siński. Aby słowa swe udo­
wodnić czynem, dyrektorka 
Kongresu pani Zofia Wójcik 
z Pennsylvanii wręczyła czek 
na sumę 500 dolarów do kasy 
Kongresu ze stanowego Wy­
działu, który reprezentuje. 
Następnie zdały sprawozdania 
ze swych' działalności wice­
prezeska Zjednoczenia PTK 
Wiśniewska, p. Zofia Klein z

(dokończenie na str. 6-tej) |
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Olbrzymi Pożar Tankowca w Houston Opanowany
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Bardziej p r a wdopodobną 

Wydaje się teza, że Gomułka 
osobiście poparł zwolenników 
naostrzonego kursu i lekką 
ręką podpisał dymisję popie­
rających go “liberałów”.

Zapisujcie dziatwę waszą do 
Wydziału Małoletniego Ł N. P.

Wnosząc z dotychczasowych 
Zmian personalnych Gomułka 
zdecydowany jest na zaostrze­
nie kursu w czterech kierun­
kach: w rolnictwie, planowa­
niu, wobec Kościoła i w dzie­
dzinie edukacji.

kłopoty mieli
1 technicy trzy-

cztery miesiące na “możliwy 
powrót choroby”.

Dopiero dziś rano podano 
całą sprawę do wiadomości.

Nikt nie wie, jakim sposo­
bem Mayerle pozbył się raka.

On sam powiada, że w go­
dzinach swej rozpaczy “gdzieś 
czytał”, iż ludzie właściwie nie 
umierają na raka, ale zagła­
dzają się na śmierć, ponieważ 
nie mogą jeść. Chwycił się tej 
zasady jako ostatniej deski 
ratunku i, jak sam mówi, za­
czął starannie “wypychać 
swój żołądek żywnością”. Nie 
trzymał się żadnej diety ale 
spożywał to, na co miał smak, 
żona i dzieci pomagały mu w 
pilnowaniu, aby nigdy głodu 
nie odczuwał.

Mayerle przybrał na wadze, 
nie przestał palić papierosów 
i dla ćwiczenia rąbał drzewo 
na zimę.

Lekarze w szpitalu w’ete- 
rańskim, po dokładnym spraw­
dzeniu, że Mayerle nie ma w 
płucach ani śladu, wzięli pajnt 
jego krwi do dalszego bada­
nia. Spodziewają się w tej 
krwi znaleźć odpowiedź na za­
gadkę:—jak się pacjent po­
zbył strasznej choroby? . . .

Rzeczoznawcy powiadają, 
że w całych dziejach medycz­
nych zapisanych jest tylko 40 
wypadków, w których ludzie 
“nagle pozbawiali się raka”, 
gdy lekarze zapowiadali im 
rychłą śmierć.

New Delhi (UPI). — Rząd 
indyjski premiera Nehru na­
kazał dzisiaj naczelnemu wto- 
dzowi armii gen. K. S. Thima- 
ya użyć sił zbrojnych do po­
łożenia kresu dalszej inwazji 
komunistycznych wojsk chiń­
skich w Indiach od strony 
Tybetu — mówi wiadomość 
z koła zbliżonego do gabine­
tu.

Nehru miał wydać powyż­
szy rozkaz po nadzwyczajnym 
posiedzeniu swego gabinetu 
zwołanym o północy ubiegłej 
nocy dla przestudiowania o- 
statniej noty komunistyczne­
go reżimn chińskiego premie­
ra Czou En-lai. Nota zawiera 
stanowisko wyzywające i 
wnosi uparcie pretensje do 
terytorium indyjskiego już 
częściowo zajętego przez woj­
ska komunistycznej Chińskiej 
Republiki Ludowej po stocze­
niu kilku krwawych walk z 
oddziałami indyjskiej straży 
granicznej.

W dwunastoosobowym 
litbiurze wybranym po Kon­
gresie partii w marcu b.r. nie 
było przeciwników Gomułki. 
Trudno więc sobie wyobrazić, 
aby obecne mianowania stali- 
nistów były na Gomułce wy­
muszone.

Wyleczył Sie Sam z Raka 
i Nauce Zagadkę Sprawił

Aresztowanie 
32 Komunistów 
w Egipcie

Kair, ZRA. (UPI) —. Władze 
Gamala Abdela Nassera, pre­
zydenta Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej (Egipt i Syria), 
aresztowały w nocy z czwartku 
na piątek ubiegłego tygodnia 
32 komunistów arabskich za 
podziemną działalność wywro­
tową — dowiedziano sif dzi­
siaj w Kairze.

Jest to trzecie uderzenie Nas­
sera w komunistyczne podzie­
mie od grudnia ubiegłego roku, 
kiedy Arabska Partia Komu­
nistyczna była uznana za wro­
ga demokratycznego ustroju e- 
gispkiego i agenturę obcego 
państwa i jako taka wyjęta 
spod prawa. W ciągu blisko 
roku około 600 znalazło sie ia 
kratami.

W komunikacie z tego ple­
num nie było żadnych infor­
macji o zmianach personal­
nych. Komunikat o rekon­
strukcji rządu i powiększeniu 
liczby wicepremierów z trzech 
do pięciu ogłosiło radio w' dn. 
27-go października b. r. Wi­
docznie w przeddzień odbyło 
się posiedzenie Politbiura, 
zwołane w terminie, kiedy już 
wszyscy jego członkowie znaj­
dowali się w Warszawie.

♦ * ♦
Prócz Ochaba bowiem poza 

granicami kraju bawiło w cza­
sie plenum trzech innych 
członków Politbiura: A. Za­
wadzki, przewodniczący Rady 
Państwa, E. Gierek, sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Katowicach i A. Ra­
packi — minister Spraw 
granicznych.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Vandenberg, Calif. (UPI). 
— Wadliwe działanie elek­
trycznego systemu winione 
jest za czwarte z rzędu nie­
powodzenie s p r o wadzenia 
kapsuły i n s trumentacyjno- 
naukowej” z Odkrywcy VII, 
który już sobie od soboty 
lata naokoło świata trasą po­
nad - biegunową.

Okrywca VII, wagi 1,700 
futów, uniósł ze sobą pod 
niebo “kapsułę” miary 23 
przez 27 sali, o wadze 310 
funtów, wypełnioną przyrzą­
dami do obserwowania i ra­
portowania zjawisk atmo­
sferycznych nad obydwo­
ma biegunami ziemi — pół­
nocnym i południowym.

Na dany rozkaz elekroni- 
czny z ziemi, Odkrywca VII 
nie wypuścił ze swej głowicy 
kasułki, ale zrobił kozła i od 
tego czasu oblatuje świat, 
bezustannie wywracając ko- 
koziołki. Skutkiem tego je­
go “żywot” podniebny obli­
czony jest 
godnie.

Podobne 
naukowcy 
krotnie ze sprowadzeniem na

Politykę rolną poddano kry­
tyce i wprowadzono zmiany 
na posiedzeniu Komitetu Cen­
tralnego, zwołanym pod nie­
obecność ministra Rolnictwa 
Edwarda Ochaba.

♦ ♦ ♦
Ochab, powracając z USA, 

lądował w Warszawie dopiero 
w godzinach wieczornych, kie­
dy wspomniane posiedzenie 
dobiegło już końca.

Okazuje się bowiem, że kry­
zys na rynku mięsnym w Pol­
sce wywołał kryzys w łonie 
partii i rządu. Tak wygląda 
sytuacja widziana od strony 
chronologii wydarzeń.

♦ * *
W rzeczywistości, ‘czystka”, 

która zaczęła się pod koniec 
ubiegłego miesiąca sięga poza 
sektor ludzi odpowiedzialnych 
za politykę gospodarczą i ma 
głębsze źródła.

* ♦ ♦
Jak doszło do czystki i ja­

kie jest jej znaczenie?

—CZY GOMUŁKA 
—USTĄPIŁ 
—POD NACISKIEM 
—STALINISTóW?

*?♦

Ostatnie rozgrywki poli­
tyczne w Polsce, zaostrzenie 
kursu politycznego i nacisku 
ekonomicznego, wyrażające 
się z jednej strony wzmocnie­
niem akcji przeciw religii i 
Kościołowi, z drugiej strony 
spowodowanie braku mięsa w 
Polsce, zwróciło uwagę na Pol­
skę wszystkich publicystów 
świata.

Nadzwyczajne posiedzenie 
miało miejsce w rezydencji 
silnie antykomunistycznie na­
stawionego ministra spraw 
wewnętrznych G. B. Panta. 
W naradzie uczestniczył tak­
że gen. Hhimayya.

Gdy gabinet Nehru obrado­
wał z indyjskiego protektora­
tu Sikkim nad granicą indyj- 
sko-tybetańską nadeszła wia­
domość o powitaniu paniki 
wśród ludności miejscowej z 
powodu nowego gromadze­
nia przez komunistów chiń­
skich wojsk zaledwie 14 mil 
na północ od Lachung, han­
dlowego ośrodka w Sikkim.

Według innej informacji, 
Czou En-lai zaproponował 
rządowi Nehru utworzenie 
‘strefy buforowej’ na. pograni­
czu kosztem terytorium in­
dyjskiego i nawiązanie bez­
pośrednich rozmów w tej 
sprawie.

Odkrywca VII Lata Naokoło 
Świata i Lekceważy Rozkaz

(UPI). — Najzimniej, bo 
aż dwa stopnie poniżej zera, 
było dziś rano Marquette, 
Mich. Najcieplej ale tylko, 
88 stopni, było wczoraj w 
Santa Barbara i w Angeles.

Bremerton, Wash. (UPI)— 
Joseph W. Mayerle, któremu 
siedem miesięcy temu zapo­
wiadaną niechybną śmierć 
skutkiem raka płuc, jest dziś 
zdrów jak ryba i wiedzę lekar­
ską przed wielką zagadką po­
stawił. Uczeni zastanawiają 
się, czy nie jest on przypad­
kiem “żywem i chodzącem le­
karstwem” na raka?

Siedem miesięcy temu Ma­
yerle, lat 37 liczący, opuścił 
szpital weteranów w Seattle 
przygnębiony, gdyż lekarze 
mu oświadczyli, że stan jego 
zdrowia jest beznadziejny, al­
bowiem rak przeźarł mu płu­
ca.

Chory ważył wówczas 126 
funtów. Lekarze wręcz mu 
oświadczyli, że ma tylko “kil­
ka tygodni życia” przed sobą.

W trzy miesiące później, 
Mayerle, udał się do nowego 
osobistego lekarza, który go 
wysłał do szpitala Weterań- 
skiego. Lekarz, na widok swe­
go pacjenta “zbladł jak trup”, 
jak to teraz opowiada Mayerle. 
Ale wnet się połapał, że nie 
widzi ducha swego pacjenta, 
ale samego pacjenta, — zdro­
wego jak ryba, rumianego i 
ważącego 158 funtów.

Po pierwszym osłupieniu, 
lekarz zorganizował nowe ba­
dania naukowe, które stwier­
dziły, że w płucach pacjenta 
ani śladu nie ma po chorobie 
raka. Czekano jednak dalsze

ziemię kapsuł” z innych Od­
krywców.

Dziś wyrażają oni przeko­
nanie, że srogi mróz na wy­
sokości 500 mil pod niebem, 
zmroził baterie i te nie mogły 
dostarczać prądu elektrycz­
nego do głowicy, która otrzy­
mała z ziemi rozkaz wystrze­
lenia kapsuły.

O tym srogim mrozie, zabi­
jającym baterie, naukowcy 
już wiedzieli i Odkrywcę VII 
zaopatrzyli w specjalne o- 
grzewania, a jego czub wy­
malowali farbą, która miała 
wstrzymać ucieczkę ciepła z 
wnętrza satelity. Zabiegi te 
okazały się bezskuteczne.

Według ustalonego pro­
gramu, Odkrywca otrzymał 
rozkaz wystrzelenia kapsuły 
podczas swego 17 oblotu na­
około świata, wczoraj po po­
łudniu. Obliczano, że kap­
suła spadnie do Pacyfiku w 
pobliżu wysp hawajskich. I 
nic z tego nie wyszło.

Dopiero po udałych pró­
bach sprowadzenia kapsuły 
na ziemię, — przyszli Od­
krywcy uniosą pod niebo 
zwierzęta.

Armia Indyjska Otrzymała Rozkaz 
Stawienia Oporu Inwazji Chińskiej

Ponad 60,000 Ludzi 
Żyło Pod Terorem 
Przez 18 Godzin
Houston, Tex. — (UPI) — 

Olbrzymi pożar 20,000-tono- 
wego tankowca Amoco Vir­
ginia opanowano dziś przed 
południem po 18 godzinach 
rozpaczliwych wysiłków.

Conajmniej siedem osób 
zginęło w tej katastrofie, a 
ponad 60,000 mieszkańców w 
dzielnicach portowych żyło 
pod terorem. Obawiano się, 
że pożar przerzuci się z pło­
nącego tankowca na inne sta­
tki i zbiorniki, zawierające 
ponad bilion galonów gazo- 
liny.

Conajmniej 44 osoby od­
niosły poważne obrażenia cie­
lesne podczas ośmiu gwałto­
wnych eksplozyj, następują­
cych szybko po sobie. Dzie­
więtnastu z rannych i popa­
rzonych należy do załogi 
tankowca, a resztę (25) stano­
wią strażacy i robotnicy ra­
tunkowi.
Ogień Na Wodzie

Dokładnych strat w życiu 
ludzkim i majętności nie zdo­
łano jeszcze ustane. j

Tankowiec Amoco Virginia 
przybył tu z New Yorku, aby 
zabrać zapasy gazoliny i wró­
cić do swego macierzystego 
portu. Barka napełniła tan­
kowiec 20,000 galonów gazo­
liny. W pewnym momencie 
na wodzie pomiędzy barką a 
tankowcem pojawiły się “tań­
cujące języki ognia”. Te szyb­
ko przerzuciły się na tanko­
wiec, gdzie momentalnie na­
stąpiły trzy eksplozje, które 
wtrząsnęły domami na odle­
głość trzech mil. Wnet na­
stąpiły dalsze wybuchy i ol­
brzymi pożar objął cały tan­
kowiec. Z pękniętego sku­
tkiem eksplozji tankowca wy­
lewała się gazolina na wodę i 
rozpryskiwała ogień na wszy­
stkie strony. W pewnych 
chwilach zdawało się, że po­
wierzchnią wody ogień dotrze 
do olbrzymich zbiorników ga­
zoliny na brzegu.

Straż pożarna z Houston i 
z kilkunastu okolicznych osie­
dli przybyła na miejsce nie­
bezpieczeństwa i rozpoczęła 
długą walkę z rozszalałymi 
żywiołami ognia. Z bezpo­
średniego sąsiedztwa nakaza­
no 8,000 rodzin pośpieszne 
opuszczenie mieszkań. Dziś 
przed południem, pozwolono 
rodzinom tym wrócić do ich 
domstw.

Wybuch Gazoliny
Zabija 7 Osób
Na Statku

Polski Krawiec 
Zbudował... 
Teleskop

Warszawa. (P) — Nietzwy-[ 
kle zdolny krawiec-astronom | 
zamieszkuje w Szczecinki:. 
Jest nim pan Adam Gierdys, 
który cały wolny od pracy 
zawodowej czas poświęca a- 
stronomii. W 1958 roku zbu­
dował on lunetę galileuszow-! 
ską, a w latach następnych—| 
teleskop, który ustępuje tyl­
ko trzem teleskopom z ośrod­
ków uniwersyteckich.

Nareszcie Wyjawiono Oszustwa!

Prezydent Gotów 
Wydać Polecenia 
Ustawodawcze
Stalownie Szybko 
Wzniecają Ognie 
Przetopowe
Washington ‘UPI).—Zano­

si się na to, że rząd nie dopuści 
do wznowienia strajku w sta­
lowniach, gdy 80-dniowy za­
kaz sądowy przeciw unii ro­
botników stalownianych —■ 
United Steel Workers (USW) 
wygaśnie 26 stycznia.

Sekretarz D e p a r tamentu 
Pracy, James P. Mitchell — 
oświadczył wczoraj, że prezy­
dent Eisenhower przekaże 
Kongresowi specjalne polece­
nia ustawodawcze, jeśli będzie 
przekonany, że do zgody po­
między USW a zarządami sta­
lowni nie dojdzie drogą dobro­
wolnych układów. Druga se­
sja kongresu rozpoczyna się 
G-go stycznia.
Przestarzałość

Mitchell podkreślił, że para­
grafy ustawy Taft-Hartley 
odnoszące się do 80-dniowego 
zakazu przeciw strajkom “dla 
ostudzenia nerwów”, są prze­
żytkiem. Nigdy zresztą nie 
zapewniały pełnego pokoju 
gospodarczego i z piętnastu 
strajków, w których zastoso­
wano te paragrafy,—dziewięć 
zakończyło się wznowieniem 
strajków pod wygaśnięciu za­

kazu sądowego.
Bilionowe Straty

Departament Pracy oblicza, 
że robotnicy stracili skutkiem 
strajku $1 bilion 135 milio­
nów w zapłatach za pracę. 
Wstępne obliczenia wykazują, 
że straty podatkowe rządu wy­
noszą “wiele milionów” i 
skutkiem tego budżet nie bę­
dzie zrównoważony w bieżą­
cym roku rozrachunkowym. 
Straty stalowni w czystych 
dochodach przekraczają $100 
milionów. “Wiele bilionów” 
dolarów nie poszło w obroty 
handlowe skutkiem strajku.
Powrót Do Pracy

Pittsburgh. (UPI)—Wszy­
stkie stalownie w kraju naka­
zały “możliwie jak najszyb­
szy powrót do pracy”, ale 
większość robotników nie bę­
dzie wezwanych przed dziesię- 
nioma dniami. Tyle czasu po­
trzeba na uruchomienie i na­
prawienie maszyn, a rozpale­
nie wielkich pieców przetopo- 
wych weźmie od dwóch do 
trzech tygodni.

Inland Steel Corporation « 
East Chicago wezwała w so­
botę i wczoraj 8,000 robotni­
ków do pracy. Reszta robotni­
ków w liczbie 7,000 ma być 
powołana do pracy jutro i we 
środę.

W U. S. Steel i w Gary Sheet 
and Tin Mili, 6,000 powróciło 
już do pracy. Kierownictwo 
obydwu zakładów powiada, że 
potrzeba jakichś 40 dni na 
pełne wznowienie wytwórczo­
ści. »

We wszystkich stalowniach 
na terenie kraju (Pittsburgh, 
Baltimore, Bethlehem, Pa., 
Birmingham, Ala., Los Ange­
les, Provo, Utah, Kansas City, 
Buffalo, Albany, Cleveland- 
Lorrain) sytuacja jest ta sa­
ma:—zakłady wezwały około 
połowę robotników’ do pracy. 
Reszta otrzyma pełne zatrud­
nienie w okresie od tygodnia 
do dwóch następnych tygodni.

Pod Zarzutem 
Sterylizowania 
Kobiet Radem

Warszaw’a. —(UPI).— Dr. 
Amelia Kostowska - Szybow- 
ska, była dyrektora Pań­
stwowego Ośrodka Medy­
cznego w’ Białymstoku, zo­
stała dzisiaj oskarżona o do­
konanie sterylizacji dziewię­
ciu kobiet - pracjentek przez 
zastosowanie zbytecznych 
doz radu.

Została ona oskarżona tak. 
że o dokonanie szeregu fał­
szywych diagnoz i kradzież 
dużej sumy pieniędzy.
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WINA i KARA
Powieść z tycia wielkomiejskiego

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY
Napisał B. M.

Izabela Kulawik.

Pełni Optymistyczną

opty-

Jak Żywe

kaeh można dążyć do dosko­
nałości, bowiem podstawo­
wym jej elementem jest mi­
łość ku Bogu i bliźniemu, a 
ona daje się realizować za­
wsze i wszędzie. Człowieko­
wi sięgającemu po świętość 
stawia Kościół dwa wymogi: 
“Primum non nocere” (nie 
szkodzić) i “Fac bonurn” 
(czyń dobro) — a więc mak­
symalnie, stosownie do swej 
wiedzy, talentu i możliwości, 
dawać dobro bliźnim.

Jako nadprzyrodzoną po­
moc ku temu daje Bóg każde­
mu człowiekowi laskę stanu, 
związaną z jego zawodem 
lub stanowiskiem w społe­
czeństwie. Łaski takiej udzie­
la również prawnikom, któ­
rym pomaga ona w rozstrzy­
ganiu spraw ludzkich w zgo­
dzie zarówno ze sztywnym 
paragrafem, jak i z trudny­
mi, a zmiennymi warunkami 
życia.

Ogólnopolski Dzień Mod­
łów dla prawników zakoń­
czony został popołudniowym 
nabożeństwem w kaplicy 
cudownego obrazu. Ks. Bi­
skup Bolesław Kominek z 
Wrocławia dokonał krótkie­
go omówienia Dnia Modłów i 
żegnając z g r o madzonych 
prawników udzielił im Arcy- 
pasterskiego Błogosławień­
stwa.

odbywa się ciągła gonitwa 
przy każdej okazji.
Moje Uwagi

Na ogół ludzie w Polsce nic 
się nie zmienili, są zawsze 
serdeczni i gościnni, zwłasz­
cza na wsi, gdzie mięsa jesz­
cze nie brak, jest różnego 
ptactwa domowego dosyć.— 
Wszyscy są radzi i cieszą się 
naszymi odwiedzinami i każ­
dym prezentem, który im za­
wozimy. Godnym zanotowa­
nia jest też fakt, że ogólnie 
nikt się wiele nie skarży.— 
Wszyscy zgodnie potwierdza­
ją, że obecnie w Polsce nieco 
się poprawiło, czego my nie 
zauważamy. J e's t swoboda, 
mówi się teraz i dużo o wszy­
stkich brakach, zarobkach i 
biedzie ogólnej. Być może, że 
dlatego mówią “jest lepiej.” 
Tym więcej wzbudzają w nas 
podziw, uznanie i współczu­
cie.

i bieta polska, mająca tak u- 
trudnione warunki życia co­
dziennego, stara się wszelki­
mi sposobami ubierać mod­
nie. Chcąc sprostać temu za­
daniu ustawicznie myśli i 
kombinuje jak by to zrealizo­
wać najniższym kosztem. Po 
części jej się to udaje, ale ko­
sztem niedożywienia siebie i 
rodziny. Na punkcie mody za­
uważyć się daje niejednokrot­
nie dużą przesadę. W wielu 
wypadkach nie mogłam się 
powstrzymać od uwagi, że 
większy nacisk należałoby po­
łożyć przede wszystkim na 
odżywianie, co byłoby znacz­
nie korzystniejsze dla zdro­
wia, którego kupić nie moż­
na. Prawie każda młoda ko­
bieta myśli zbyt wiele o suk­
niach nylonowych i bucikach 
na “szpilkach.” Rzeczy po­
chodzenia zagrań i c z n e g o 
wszystkie są dobre; za tym,

IV Setną Rocznicę
Londyn. —(P) — Ukazała 

się zbiorowa praca “Krasiń­
ski żywy,” wydana w Londy­
nie staraniem Związku Pisa­
rzy Polskich na Obczyźnie, 
Książka liczy 314 stron i za­
wiera fragment niepublikowa­
nej dotychczas pracy Ignace­
go Chrzanowskiego pod tytu­
łem “Życie i twórczość Zyg­
munta Krasińskiego” oraz ar­
tykuły i szkice dziewiętnastu 
emigracyjnych pisarzy i uczo­
nych. W książce znajduje się 
12 wkładek kredowych z ilu­
stracjami.

Spekulanci. — Kościoły i Religia. — Moda 
i “Moje Uwagi”

(Dokończenie)
Spekulanci

Ludzie w Polsce nauczyli 
się różnych kombinacji i wie­
lu czerpie dcchody znaczne 
ze źródeł sobie tylko znanych 
przez tzw. spekulację.

Ci mają humor i pieniądze, 
którymi rzucają na wszystkie 
strony, nie licząc się z cena­
mi, ani też nie musząc wysta­
wać za czymś w kolejkach. 
Wystarczy, że są dobrze ubra­
ni i dowcipni, w sklepach ka­
żą sobie resztę wydać tylko 
z “grubsza,” więc są mile wi­
dziani przez ekspedientki, 
które zarabiając 500 złotych 
na miesiąc, nie mogą z tego 
absolutnie wyżyć.

Opowiadano mi o pewnym 
takim spryciarzu, który za­
kupił hurtem dużą ilość bute­
lek, które następnie od ręki 
sprzedał innej spółdzielni, za­
rabiając na tym interesie kil­
kaset tysięcy złotych. Kiedy 
został wykryty, śmiał się z te­
go, gdyż był przewidującym 
i przed tym zapłacił należny 
podatek wzbogacając skarb 
państwa, więc nie popełnił 
żadnego nadużycia ani też o- 
szustwa. Wszystko więc było 
w porządku.
Kościoły i Religia

Widok przepełnionych w 
Polsce kościołów i skwerów 
musi zadziwić niejednego go­
ścia zagranicznego. Pewna 
dziewczynka z Francji była 
zachwycona przede wszyst­
kim kościołami. Mówiła, że 
nigdy jeszcze nie widziała tylu 
ludzi na nabożeństwach, któ­
re jej się tak bardzo podobały.

Matki polskie bardzo ubole­
wają nad brakiem religii w 
szkołach, gdzie z każdym ro­
kiem jest coraz mniej tej na­
uki. Władze starają się usilnie 
o zupełne wyeliminowanie re­
ligii ze szkół, opierając się na 
tym, że w szkołach francu­
skich religii nie ma, więc dla­
czego ma być w Polsce. Na­
ród polski broni przy każdej 
okazji swojej wiary i kościo­
łów. Ludzie są czuli i wrażliwi 
na wszelkie profanacje i za­
kusy zniszczenia Kościoła ka­
tolickiego. W wielu miejsco­
wościach jak mi o tym opo­
wiadano na tym tle przycho­
dziło nawet do rozlewu krwi. 
Napastnicy chcieli zdeprawo­
wać wiarę i Kościół katolicki 
zniszczyć, ale dzięki zdecydo­
wanej postawie ludzi wspól­
nie z miasta i ze wsi, ustąpili 
zwyciężeni.
Moda i Jej Kłopoty

Wydaje się to dziwnym i 
nieprawdopodobnym, że ko-

Na Jasnej Górze Odbył Się Dzień 
Modłów Prawników z Całej Polski 
“Personalizm Katolicki Łączy Losy Człowieka 

z Bogiem i Losami Innych Ludzi, a Przeto 
Jest Filozofią w 
i Twórczą”

Kraków. —(IC).— W nie­
dzielę, dnia 11 października 
br., odbył się na Jasnej Gó­
rze Ogólnopolski Dzień Mod­
litw dla prawników. Mszę 
św. przed obrazem Matki 
Boskiej odprawił Prymas Pol­
ski, Ks. Kardynał Stefan 
Wyszyński, przy czym wy­
głosił kazanie na temat przy­
padającej uroczystości koś­
cielnej : Macierzyństwa Naj­
świętszej Marii Panny.

Po przerwie śniadaniowej 
prawnicy zgromadzili się w 
sali Rycerskiej oraz w po­
łączonych z nią za pomocą 
megafonów pomieszczeniach 
Bazyliki i Sali Różańcowej. 
Zebranych powitał ks. prałat 
Padacz, przy czym ks. prof, 
dr. Grant z Katolickiego U- 
niwersytetu Lubelskiego wy­
głosił referat p.t.: “Persona­
lizm życia chrześcijańskiego”. 
Referent podkreślił szczegól­
nie tezę, że każdy katólik 
ma nie tylko strzec własne­
go zbawienia, lecz w miarę 
swych możliwości winien bro­
nić godności każdej osoby 
ludzkiej i przyczynić się do u- 
święcenia bliźnich. Persona­
lizm katolicki łączy bowiem 
losy człowieka z Bogiem i lo­
sami innych ludzi, a przez to 
jest filozofią w pełni 
mistyczną i twórczą.
Referat Kardynała 
Wyszyńskiego

Następny referat p.t.: “Ide­
ał świętości życia w warun­
kach współczesnej rzeczywi­
stości” wygłosił Prymas 
Polski, Ks. Kardynał Stefan 
Wyszyński. Ks. Prymas mó­
wił m. in. o tym, że współ­
czesna droga do świętości 
musi być opracowana indy­
widualnie dla każdego czło­
wieka, przy pełnym uwzglę­
dnieniu warunków, w jakich 
żyje. Kościół katolicki nie 
lęka się postępu, błogosławi 
współczesnej technice i uwa­
ża, że w każdych warun-

Zycie w Polsce - Według Naocznego 
Świadka, Polki Przybyłej z Francji

po­

py- 
ich Łatwa Do Uszycia

PRINTED PATTERN

STUDENT sowiecki. Paul I. Cza- 
lenko, student sowiecki przybyły 
w wymianie wzajemnej studentów 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Sowietami udzielił na Uniwersy­
tecie Michigan w Chicago wywia­
du prasowego. Przybył on tutaj 
6 października. Na postawione 
mu 17 pytań maił gotowe już od­
powiedzi, które odczytał tylko. Coś 
jak na programie $6,000 Questions.

Jubileuszowy 
Rok Słowackiego

Warszawa. (P)— “W listo­
padzie bieżącego roku zosta­
nie zakończony Rok Słowa­
ckiego uroczystą sesją Pol­
skiej Akademii Nauk z udzia­
łem siedmiuset uczonych pol­
skich i ponad 50 naukowców 
za granicy między innymi 
z ZSSR, USA, Włoch, Fran­
cji, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Niemiec­
kiej Republiki Federalnej, Ju­
gosławii, Czechosłowacji i 
Węgier”—informuje lubelski 
“Sztandar Ludu” (Nr. 246) 
w artykule “Zakończenie Ro­
ku Słowackiego.”

“W związku z zakończe­
niem uroczystości 150-lecia 
urodzin autora “Balladyny” 
organizuje się we Wrocławiu 
przegląd najciekawszych in­
scenizacji sztuk Słowackie­
go, wystawionych w okresie 
tegorocznych obchodów ju­
bileuszowych. Uczestnicy Se­
sji Naukowej Polskiej Aka­
demii Nauk, uczeni polscy i 
zagraniczni obejrzą we Wro­
cławiu siedem sztuk Słowa­
ckiego.” Oprócz miejscowe­
go teatru wrocławskiego za­
prezentują swe inscenizacje 
dwa teatry z Warszawy oraz 
teatr bydgoski, lubelski i kra­
kowski.

390-------------- (Ciąg dalszy)
— Czegóż więcej żądasz? — zaśmiał się hrabia — Dla­

czego nie wykazał, skąd się wzięła jego laska w pokoju Bier­
nackiej?

Dlaczego nie wykazał swego alibi?
A przysięgi Biernackiej nie bierzesz pod uwagę?
Maryla zaprzeczyła ruchem głowy.
— Nie przykładam żadnej wagi do tego — odparła. 

Sam przecież ojcze mówiłeś, że nie cieszyła się ona do­
brą opinią. Może zależało jej na tem, aby podejrzenie 
padło na kogo innego....

— Na kogo innego — Co przez to zamierzasz powiedzieć? 
Na twarzy Maryli znać było zakłopotanie.
— Nie mogę tego dokładnie sformułować, ojcze, lecz 

sądzę, że mnie zrozumiesz,
Może znała właściwego sprawcę, lecz nie chciała na­

razić jego i siebie na kompromitację.
Hrabia kiwał poważnie głową.
—Ciekawe przypuszczenie, do którego nie ma naj­

mniejszej podstawy — rzeki.
— Przeciwnie — powiedziała młoda kobieta. Mnie 

dziwi tylko to, że żaden sędzia nie wpadł na to, zwłaszcza, 
że nie można było poczuć zapachu owego środka odurza­
jącego, którym maino rzekomo oszołomić Biernacką.

Laska Rońskiego mogła służyć jedynie do tego, aby 
skierować podejrzenie w jego stronę.

Bywał już przedtem nieraz u lichwiarza — prawdo­
podobnie także po cywilnemu.

Czy nie mógł zostawić jej wtedy przez zapomnienie? 
Że nie znalazł jej Biernacki lub służba jego, to niczego nie 
dowodzi, bo Biernacka mogła laskę ukryć. Policja szukała 
za sprawcą. Przeszukiwała w tym wypadku wszystkie ką­
ty, więc i laska musiała wpaść im w ręce.

Zostaje jeszcze do omówienia jego milczenie, co ro­
bił tego krytycznego wieczoru. Milczenie jego utwierdza 
mnie właśnie w przekonaniu, że on jest niewinny. Dlaczego 
nie wymyśli jakiej bajeczki? Dlaczego nie powie, n.p. że był 
na spacerze? Któżby mu udowodnił, że mówi nieprawdę?

Nie starał się zrobić czegoś podobnego, lecz zachował 
grobowe milczenie. Czyżby go kto zmuszał do tego milcze­
nia? Może czynił to ze względu na inne osoby

— Głupstwo! — odrzekł hrabia. — Wiedział prze­
cież, że sprawa źle stoi, więc powinien był się bronić!

W takich razach się nie pardonuje — był oficerem, 
jego honor był narażony.

— A może właśnie poczucie honoru kazało mu milczeć?
— wtrąciła się Maryla.

Coraz więcej była zdenerwowana.
Policzki jej były czerwone, oczy błyszczały prawie wy­

zywająco patrzyły na ojca.
— Zbyt daleko ponosi cię twa fantazja — zaśmiał się,

— Gdybyś broniła była Rońskiego, kto wie jaki obrót 
wzięłaby cała sprawa.

— Nie żartuj, ojcze, bo ja mówię zupełnie serio. Mo­
jem zdaniem Roński nie był i nie jest zdolnym do popeł­
nienia czegoś podobnego.

Czyż koledzy nie bronili go, kiedy padło na niego 
dejrzenie?

Ci znali go dobrze i należycie oceniali. Zachodzi 
tanie, czy oni zgadzają się z wyrokiem zapadłym na 
kolegę.

Wspomniałam ojcie, że chciałbyś mu się odwdzięczyć. 
Staraj się więc wrócić mu niesłusznie utraconą cześć. On 
twierdził, że jest niewinny, ja także jestem pewna tego. 
Może znajdą się środki, aby przeprowadzić rewizję procesu. 
Pomóż mu w tem. Posiadasz przecież duże wpływy u mia­
rodajnych czynników.

Użyj ich do odzyskania biednemu sławy a wywdzię­
czysz mu się stokrotnie za to, co on dzisiaj dla ciebie zrobił.

— Czy postradałaś zmysły Marylo? — krzyknął 
Chojnicki. — Co ciebie obchodzi ten Roński, albo mnie? 
Jeżeli przyjdzie do mnie prosić o co, to postaram się we­
dług sił zadość mu uczynić, mieszać się jednak w jego 
prywatne sprawy i do tego niezbyt czyste, ani na myśl 
ci nie wpada.

— Dużobym jednak dała, gdybym mogła udowodnić je­
go niewinność — obstawała przy swojem Maryla.

— Idź w świat i szukaj winnego — drwił hrabia, 
może byś go znalazła w końcu.

Popierajcie Tych, Którzy Ogłaszają Się 
w Dzienniku Związkowym

No Modelka ..... 

Rozmiar (Size)

ORZEŁ i TARTAN

1201 Milwaukee Ave. 
CHICAGO 22, ILLINOIS 

C. O. D nie wysyłamy

New York. N Y. (Specjalnie)— 
Formuła na astmę przepisywana 
więcej niż jakakolwiek inna przez 
lekarzy ich prywatnym pacjentom 
jest obecnie do nabycia bez recepty 
dla cierpiących na astmę.

Medyczne badania udowodniły 
że ta formuła zatrzymuje ataki 
astmy w minutach i daje godziny 
swobody od nawrotu bolesnych 
spazmów astmy.

Formuła ta jest tak skuteczną, 
że jest naczelna recepta lekarzy 
na astmę—tak bezpieczna, że obec­
nie można ja sprzedawać — be* 
recepty — w malutkich tabletkach, 
rwanych Pnmał»««*.

Primatene otwiera oskrzelowe 
przewody rozpuszcza nagroma­
dzenie flegmy, przynoś* ulgę na 
naprężone wyteżenie nerwowe 
Wszystko to bez brania bolesnych 
zastrzyków.

Sekretem Jest — że Primatene 
łączy w sobie 3 lekarstwa (o pełnej 
mocy recepty), które łącznie dzia­
łają najskuteczniej na strapienia 
z powodu astmy. Każde z nich 
działa w specjalnym celu.

Spodziewajcie się więc spać w 
nocy i mieć swobodę od spazmów 
astmy — kupcie Primatene w *a- 
kiejkolwiek aptece. Tylko 98c — 
z gwarancja zwrotu pieniędzy

Formuła Na Astmę Przepisywana Naiwiecej 
Przez Lekarzy — Do Nabycia Teraz 

Bez Recepty
Zatrzymuje Ataki w Minutach... Pozostawia Ulgę na Godziny!

Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z. czasów brutal­
nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta za­
czerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kam­
panii polskiej, z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywercyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej JO .50 
kosztuje wraz z przesyłką ........................................ •

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Od kilku tygodni bawił hrabia Chojnicki z Marylą w 
Warszawie. Zdrowie młodej kobiety uległo wahaniom i 
pewnego dnia była tak osłabioną, że nie mogła ani słowa 
wymówić, innego zaś wesoła i z najlepszem usposobieniem.

Czasem znowu popadała w jakąś zadumę i nikt nie był 
w stanie wyrwać jej z niej.

Lekarze przywoływani przez hrabiego wzruszali ra­
mionami.

Nie znając psychicznej przyczyny jej zinnienego u- 
sposobienia, nie mogli też pomódz.

Hrabia po przybyciu do Warszawy udał się do banku, 
który doniósł mu poprzednio o tem, że Maryla pobrała 
procenta już na trzy lata z góry i kazał sobie przedłożyć 
korespondencję.

O oszustwie, tak, jak przepuszczał, nie mogło być mo­
wy, gdyż wszystkie listy były pisane ręką Maryli.

Kiedy jednak zobaczył podpis na kwicie Franciszka 
Rajskiego zdziwił się. Charakter pisma przypominał mu 
kogoś znajomego, lecz nie mógł sobie przypomnieć kogo.

Nadzieja, że Irena Bordon dopomoże mu w zbadaniu 
tej tajemnicy zawiodła. Pielęgniarka nie postąpiła ani krok 
naprzód.

Maryla lubiała ją. Całymi dniami były razem, zupeł­
nie swobodne wobec siebie, nie jak pani i sługa, tylko 
jak najlepsze przyjaciółki. 0 przyszłości Maryla nigdy nie 
wspominała. Irena starała się od niej coś wyciągnąć, lecz 
czyniła to nader ostrożnie, aby nie wzbudzić w niej po­
dejrzenia co do swoich zamiarów.

Ta jednak była przezorna. Dawała wymijące odpo­
wiedzi lub kierowała rozmowę na inny temat. Robiła to 
raczej instynktownie, a nie dlatego, aby domyślała się in­
tencji swej pielęgniarki.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Imię 1 Nazwisko .................. ....

Adres M..

Miasto a .w. ....wm. Stan..

No. Modelka ______

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.

Imię 1 Nazwisko...-..-.....—..—.—

Ulica ____ ...................

Miasto.................. Stan...-..-..—

7002

btf
Wzór 7002

Róże te, wyszyte w naturalnych 
kolorach, będą wyglądać jak ży­
we. Nadają się do oprawienia w 
ramki jako obrazek, a także na 
więrzch poduszki, na wierzch pod­
nóżka, krzesła lub fotelu. Całe wy­
konane krzyżykami.

Wzór 7002 obejmuje jeden mo- 
tym do odbicia 10x14 cali i wska­
zówki wyszycia i użycia kolorów.

Cena wzoru 35 centów Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz me airmail) Z Kanady go­
tówkę

Wzór 4862
Kloszowa spódniczka bardzo 

łatwa do uszycia gdyż składa się 
tylko z 2 kawałków.

Wzór 4862 można nabyć podług 
wielk. w pasie w calach: 24, 25, 
26, 28, 30, 32. Na wielk. 28 potrze­
ba 1% jarda 54 cal. materiału.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

Cenzor Kozmor Przemawiał Na
Jubileusz. Bankiecie Gr. 1063 Z. N. P.
Wzywał Do Zgodnej Pracy, Budowania Szere­

gów Z.N.P. i Wspomagania Kolegium 
Związkowego

Webster, Mass. — W niedzielę, życieli, powiększania szeregów
Igo listopada Tow. A. Mickiewicza 
Gr. 1063 ZNP obchodziła 50-ciole- 
cie swego założenia. Z okazji tej 
w Domu Związkowym przy 12 Da­
vis st., o godz. 5ej wieczorem od­
był się wspaniały bankiet z udzia­
łem 200 osób. Z ramienia Zarzą­
du Centralnego ZNP wygłosił 
główne przemówienie wydelego­
wany cenzor Edward Kożmor.

Wieczorną uorczystość poprze­
dziła rano solenna msza św. o go­
dzinie 9ej, którą w kościele św. 
Józefa celebrował proboszcz ks. 
dr. Andrzej Lekarczyk, wygłasza­
jąc okolicznościowe kazanie. Po 
południu o lej w sali Domu Pol­
skiego, nastąpiło powitanie gości 
i mały koncert w dolnej sali.

Bankiet
O godz. 6ej wieczór odbył się w 

górnej sali piękny bankiet. Uczest­
ników, w tym zaproszonych hono­
rowych gości powitał przewodni­
czący imprezy były prezes Fran­
ciszek Kiwak. Ks. prób. A. Le­
karczyk odmówił inwokację, po 
czym spożyto kolację.
Przemówienia

Oficjalną część programu prze­
prowadził sprawnie komisarz Okr. 
Igo Józef Dancewicz, który powi­
tał gości, związkowców i wygłosił 
przemówienie, zaznaczając że ZNP 
posiadający majątek w sumie $100 
milionów, to dzieło naszych przod­
ków, pionierów sprawy polskiej, 
wielkich budowniczych, założycie­
li i apostołów tradycji i kultury 
polskiej. To dzieło ludzi, którzy 
postawili sobie za cel pomagać 
sobie wzajemnie na obczyźnie, 
szerzyć kulturę i tradycję w Sta­
nach Zjedn., budować kościoły i 
domy polskie, celem stworzenia 
ośrodków życia polskiego. Pod­
kreślając znaczenie i wagę ZINP 
w życiu Polonii, apelował do kon­
tynuowania dzieła założycieli, któ­
rym złożył uznanie i cześć.

Następnie przez powstanie od­
dano cześć pamięci zmarłych za­
łożycieli i członków.

W dalszej części przemawiali — 
przewodniczący Board of Select­
men Kazimierz Szczepański czło­
nek grupy z Webster; selectman 
z sąsiedniego miasta Dudley prze­
wodniczący Józef Begrin, przed­
stawiciel legislatury stanowej Jan 
P. Iwaszczyn członek grupy, se­
nator stanowy Joseph F. Gibney, 
komisarka Okr. Igo Bronisława 
Niemyska, która złożyła życzenia 
gratulacyjne z okazji jubileuszu 
członkom zarządu grupy i wszyst­
kim paniom w imieniu wła­
snym i Wydziału Kobiet Okr. Igo, 
podkreślając fakt i wydajność 
pracy werbunkowej i związkow- 
czyń.

Następnie przemawiali dystryk­
towy prokurator William Buck- 
ley, jego asystent adw. Kazimierz 
Jabłoński poseł sejmu 33go, szef 
policji miasta Webster Antoni 
Szamocki, szef policji z Dudley 
Laurence Christopher, szef straży 
pożarnej z Webster Edward Po­
błocki, oraz proboszcz parafii ks. 
dr. Andrzej Lekarczyk, który mó­
wił o wkładzie zasłużonych pio­
nierów dla poi. organizacji w Sta­
nach Zjedn., wymieniając ks. 
Dombrowskiego założyciela semi­
narium teologicznego w Orchard 
Lake, skąd idą w świat nowowy- 
święceni kapłani polscy, krzewi­
ciele wiary katolickiej, imienia 
polskiego, tradycji i kultury pol­
skiej. W nawiązaniu do życia Po­
lonii, przedstawił życie rodaków 
w Polsce, gdzię przygnębiony na­
ród w niewoli trzyma jedynie wia­
ra w Boga i wiara w lepszą przy­
szłość. Przemówienie swoje za­
kończył apelem do wspólnej i har­
monijnej pracy dla dobra Polonii 
w Stanach Zjednoczonych.

Przemówienie Cenzora Kozmora
Główne przemówienie wygłosił 

cenzor Edward Kozmor, który w 
imieniu Zarządu Centralnego zło­
żył życzenia gratulacyjne Zarzą­
dowi Grupy i wszystkim człon­
kom, życząc dalszej owocnej i wy­
dajnej pracy na niwie związko­
wej.

Między innymi złożył uznanie 
założycielom, dzięki którym grupa 
doczekała się złotego jubileuszu, 
lieły dziś ponad 300 członków i 
nadal w przyszłości świecić bę­
dzie innym przykładem wzorowej 
pracy dla dobra i przyszłość ZNP. 
W dalszej części przemówienia 
zwrócił uwagę na fakt, że na 15 
tysięcy mieszkańców tego miasta 
Polonia liczy około 9 tysięcy oby­
wateli i piastowane wysokie urzę­
dy w mieście świadczą o sile i 
znaczeniu członków ZNP.

Apelując do dalszej wydajnej 
pracy, wzywał rodziców do kształ­
cenia młodzieży w Kolegium 
Związkowym, do popierania kan­
dydatów polskich w życiu poli­
tycznym, do popierania polskich 
interesów, zaniechania zazdrości, 
która jest przyczyną pomniejsza­
nia naszych sił.

W nawiązaniu do nowego pro­
gramu pracy przedstawionego 
przez prezesa Karola Rozmarka, 
apelował do harmonijnej współ­
pracy w duchu związkowym zgo­
dnie x celami i zadaniami zało-

związkowych, wysyłanie młodzie­
ży na nauki do Kolegium Związ­
kowego, kształcenia dzieci związ­
kowych na inżynierów i chemi­
ków w obecnej porze atomowej.

Podkreślając znaczenie najwię­
kszej polskiej organizacji aseku­
racyjnej w święcie ZINP, omówił 
pokrótce polisy ubezpieczeniowe, 
korzyści i przywileje członków 
należących do tej organizacji, któ­
ra nie tylko pod kierownictwem 
prezesa Rozmarka rozwija sił 
wspaniale ku lepszej przyszłości 
imienia polskiego ale także pa­
mięta o narodzie polskim, niosą® 
pomoc materialną i moralną. Mó­
wiąc o bohaterskim narodzie pol­
skim, o waleczności żołnierza pol­
skiego, wzywał do dalszej wytę­
żonej pracy, dla sławy ZNP, Pol­
ski, która oczekuje od nas pomo­
cy pod każdym względem.

Na zakończenie przemówienia, 
które uczestnicy nagrodzili hucz­
nymi oklaskami, cenzor Kozmor 
dodał “idźcie śladami swego pa­
trona Adama Mickiewicza, wiel­
kiego geniusza, poety, wieszcza 1 
wielkiego patrioty, który kochał 
Polskę i w pracy swej i działal­
ności na polu literackim i narodo­
wym położył wielkie zasługi.”

Reprezentacje
Życzenia gratulacyjnę grupie i 

urzędnikom złożył w imieniu awo- 
jego urzędu komisarz Okr. Igo J. 
Dancewicz, życząc dalszego i naj­
lepszego rozwoju.

W dalszej części toastmistrz ko­
misarz Dancewicz przedstawił go­
ści i związkowców: aelectmanów 
z Webster L. Magnanta, z Dudley 
Alexa Nierodzińskiego, założycieli 
grupy Piotra Kaczyńskiego, To­
masza Bugno i Ignacego Kupnia- 
ka, członków zarządu grupy, pre­
zesa Boi. Gołembiowskiego, wice­
prezesa i sekretarza Michała Ci- 
choń, wiceprezeskę Agnieszkę 
Joyce, Leokadię Zisk sekr. fki., 
Władysława Zisk kasjera, Leopol­
da Podolaka, sekr. prot., audyto­
rów Franciszka Kiwaka, W. Ru­
dzińskiego, trustysę Boi. Żaczka, 
marszałka Eldon Methe, wicepre­
zesów Gm. Ulej Nowakowskiego, 
i Pułaską, sekr. Gancarza, kasjera 
Misiewicza, sekr. fin. Kiwaka, x 
Gr. 758 prezesa B. Nowakowskie­
go, i wicepr. Sieniec, z Gr. 1578 
Waleriana Krula, z Gr. 2532 Jana 
Kurtyka, z Gr. 2732 Stanisława 
Dudką, z Gr. 2876 Jana Milas.

Inne organizacje reprezentowali 
Tow. Kadetów Jan Socha prezes, 
Grupy ZPRK prezes Józef Rojek, 
Pol. Klub Amerykański prezes 
Jan Brzeźniak.

Podczas programu deklamowała 
wiersz o ZNP członkini Rosalia 
Władysławska. Po wyczerpaniu 
programu prezes Głembiewski zło­
żył podziękowanie gościom za 
przybycie i komitetowi za pracę 
nad uroczystością jubileuszową. 
Odśpiewaniem “Boże coś Polskę,” 
zakończono program.

Piękne kwiaty do udekorowania 
sali ofiarowali Edward Wasielew- 
ski i Jan Dolisio właść. Eddy’s 
Green House-Webster Floral, kor­
sarze ofiarował “Webster Times,” 
dekorację sali wykonała członki­
ni grupy Julianna Stanley.

Z okazji jubileuszu wydany był 
pamiętnik historyczny z życzenia­
mi od członków, przemysłowców, 
profesjonalistów i sympatyków.

Charter
Grupa 1063 ZNP była założona 

3go maja, 1909 roku. Założycie­
lami byli Fr. Janiczek, M. Orłow­
ski, A. Joniec, S. Orłowski, J. 
Chałupka, F. Ostrowski, S. Toma­
szewski, A. Cichoń, S. Nowakow­
ski, J. Mroczek, J. Janeczek, T. 
Bugon, P. Kaczyński, T. Pelczar- 
skj, W. Woźnicki, J. Biadasz, S. 
Kubik, J. Słonina, P. Pobłocki, W. 
Szymański, W. Serus, A. Martin, 
I. Kupniak, A. Bukowski, W. 
Szczepaniak-
Pierwsi Prezesi

Pierwszym prezesem był Adam 
Cichoń, następnie urząd ten spra­
wowali Józef Dancewicz obecny 
komisarz i za jego czasów grupa 
obchodziła 25-lecie założenia, Fr. 
Janeczek, F. Jaskulski, Fr. Kiwak, 
Fr. Kondratowicz, St. Nytko, M. 
Orłowski, I. Skalski, J. Zmitru- 
kiewicz i M. Tokarz.

Pięknym bankietem godnie 1 
należycie uczczono złoty jubile­
usz Tow. Adama Mickiewicza Gr. 
1063 ZNP, przyrzekając dalszą 
wydajną pracę dla przyszłości 
największej organizacji polskiej— 
ZNP. — Jerzy Maynard.

Posiedzenie Tow. 
Alliance Society

W środę, dnia ligo listopada, 
jako w drugą środę miesiąca, od­
będzie się miesięczne zebranił 
Alliance Society, Grupy 2745 ZNP, 
w sali Wydziału Kongresu Polonii 
w budynku przy 1838 W. Division 
ulica.

Prosimy ’.ystkich członków 1 
członkinie o jak najliczniejsze 
przybycie. Marny wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Początek zebrania o godzinie 
8ej wieczorem. — K. BojkowwkL
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Wyjątki Ze Sprawozdania Prezesa 
Zw. Nar. Pol. Karola Rozmarka
Na Sejmie 33 ZNP w Hartford, Connecticut 

we Środę, 23-go Września, 1959 Roku 
w Hotelu Statler-Hilton

(Ciąg dalszy)
Tak w czasie pertraktacji o pierwszą jak i o drugą po­

życzkę Stanów Zjednoczonych dla Polski, czyniłem usilne sta­
rania w Washingtonie w Kongresie Stanów Zjednoczonych 
i w Białym Domu ażeby te pożyczki w możliwie najwyższej 
sumie były udzielone, bo będą one wielką pomocą ekonomiczną 
dla ludności w Polsce, która do Stanów Zjednoczonych odnosi 
się jak najżyczliwiej.

Popierałem przez odezwy w prasie polskiej i amerykań­
skiej akcję wysyłania do Polski tak bardzo potrzebnych tam 
lekarstw oraz paczek żywnościowych i odzieżowych. Współ­
pracowałem z komitetem przy Zarządzie Centralnym ZNP, 
który zbierał i jeszcze zbiera fundusze na pomoc repatriantom 
polskim, którzy wrócili z Rosji.

Jamestown
Jako prezes ZNP i jako prezes Kongresu PA współpra­

cowałem w urządzeniu manifestacji polskiej w Jamestown, 
Va., z okazji 350ej rocznicy przybycia do Ameryki pierwszych 
Polaków. Manifestacja ta udała się w zupełności i przypom­
niała społeczeństwu amerykańskiemu o zasługach Polaków 
w’ budowaniu wielkości i potęgi tego kraju od najdawniejszych 
czasów. Upamiętnienie tej rocznicy obchodem w Jamestown 
i obchodami w poszczególnych miastach—było z korzyścią dla 
Amerykanów polskiego pochodzenia i w interesie Sprawy 
Polskiej.

Co roku przy okazji świąt Bożego Narodzenia przema­
wiałem przez Radio Free Europe do Narodu Polskiego. W prze­
mówieniach zapewniałem, że Związek Narodowy Polski jak 
dotąd tak i nadal będzie narodowi polskiemu pomagał we 
wszystkich jego słusznych sprawach, staraniach i wysiłkach, 
a szczególnie w staraniach o odzyskanie zupełnej niepodle­
głości.

Wydawnictwa ZNP
Stosownie do Konstytucji ZNP—“Zarząd Centralny ma 

władzę i upoważnienie do wydawania i nadzorowania urzędo­
wego organu i innych wydawnictw potrzebnych dla rozwoju 
i interesów Związku.” To postanowienie Konstytucji wyko­
nywał Zarząd Centralny przez Korporację Pism ZNP. Jako 
prezes tej Korporacji, wraz członkami i członkiniami Zarządu 
Centralnego, którzy wchodzili w skład Korporacji, robiliśmy 
wszystko ażeby nasze pisma odpowiadały swemu zadaniu i 
ażeby wydawnictwa “Zgody” i “Dziennika Związkowego” się 
opłacały.

Koszta
Zadanie to było bardzo trudne ze względu, że koszta wy­

dawania pism stale się zwiększają. 0 trudnościach, jakie 
obecnie napotykają wydawnictwa nie tylko polskie ale i ame­
rykańskie — mówią sprawozdania na ten Sejm Zarządcy 
Pism Z. N. P. i sprawozdanie Naczelnego Redaktora. Mimo 
tych trudności w ostatnich czterech latach Pisma Z. N. P. 
same się utrzymały i nie przyniosły deficytu.

Jako Prezes Korporacji Pism Z. N. P. starałem się, ażeby 
nasze pisma służyły interesom naszej organizacji i całej 
Polonii amerykańskiej. Starałem się również, ażeby nasze 
pisma podnosiły znaczenie Polonii amerykańskiej w życiu 
politycznym i społecznym Stanów Zjednoczonych.

Odnośnie Sprawy Polskiej starałem się, ażeby nasze 
pisma miały na celu jedynie dobro Narodu Polskiego, a nie 
interesy takiej czy innej partii politycznej.

Działalność Organizacyjna w Terenie
Działalność moja jako Prezesa Z. N. P. oprócz cało­

tygodniowej pracy w biurze, wymagała również pracy w tere­
nie, szczególnie w soboty i niedziele, które z tego powodu 
miałem prawie wszystkie zajęte. Coraz liczniejsze jubileusze 
naszych Grup i Gmin i usilne zaproszenia na te jubileusze, 
wymagały mojej obecności w bardzo wielu miejscowościach 
w całym kraju.

Na tych uroczystościach jubileuszowych przemawiałem 
tak w języku polskim jak i w języku angielskim. Mówiłem 
o celach i zadaniach naszej organizacji, o konieczności naszej 
współpracy w sprawach amerykańskich i w sprawach pol­
skich. Gdzie się tylko dało — na te same tematy przemawia­
łem również przez radio i na telewizji. Bardzo często urzą­
dzałem konferencje prasowe i uczestniczyłem w wywiadach 
z reprezentantami prasy amerykańskiej i radia. Rezultatem 
tego były życzliwe dla Z. N. P. i dla Sprawy Polskiej artykuły 
w prasie amerykańskiej, jak również przychylne wzmianki 
komentatorów radiowych. To wszystko stwierdzić można 
w książce z odbitkami artykułów z pism amerykańskich 
z całego kraju.

Mowy
Ażeby nie być w tej sprawie gołosłownym, wymieniam 

tu miejscowości, gdzie przemawiałem w ostatnich czterech 
latach. A więc uczestniczyłem w Związkowych uroczysto­
ściach jubileuszowych i przemawiałem:

W Easthampton, Mass.; w Chicago; w New Britain, 
Conn.; w Cambridge Springs, Pa.; w Jamaica L. I., N. Y.; 
w Bayonne, N. J.; w Glassport, Pa.; w Milwaukee, Wis.; 
w Washington, D. C.; w Philadelphia, Pa.; w Cleveland, Ohio; 
w Woonsocket, R. I.; w San Francisco, Calif.; w Los Angeles, 
Calif.; w Johnstown, Pa.; w New Kensington, Pa.; w Jersey 
City, N. J.; w Fall River, Mass.; w Stamford, Conn.; w Boston, 
Mass.; w Hartford, Conn.; w Wilkes Barre, Pa.; w New York, 
N. Y.; w Wampum, Pa.; w Aberdeen, Wash.; w Raymond, 
Wash.; w Tacoma, Wash.; w Seattle, Wash.; w Portland, Ore­
gon; w Toledo, Ohio; w Buffalo, N. Y.; w Syracuse, N. Y.; 
w Mineaola, L. I., N. Y.; w Gary, Ind.; w Oil City, Pa.; w 
Rome, N. Y.; w Erie, Pa.; w Pittsburgh, Pa.; w W. Hazleton, 
Pa.; w Detroit, Mich.; w Paterson, N. J.; w Anthony, R. I.; 
w Ambridge, Pa.; w Schenectady, N. Y.; w Elizabeth, N. J.; 
w Torrington, Conn.; w Thompsonville, Conn.; w Lowell, 
Mass.; i w Lynn, Mass.

Tu zaznaczyć muszę, że przy okazji mego uczestnictwa 
w uroczystościach jubileuszowych w rozmaitych miejsco­
wościach w całym kraju — zapoznałem się z miejscowemi 
warunkami w jakich działają nasze Okręgi, Gminy i Grupy 
i załatwiałem wiele spraw organizacyjnych.

Niepotrzebne Rozprawy Sądowe
Uważam za konieczne dać w tym sprawozdaniu bodaj 

krótkie wyjaśnienie pewnych rozpraw sądowych, jakie zaszły 
za czasów urzędowania obecnej administracji.

Sprawa Dotycząca Dwóch Uchwał na Poprzednim 
Sejmie, Które Zakwestionował Dyrektor Ubezpie­
czeń Stanu Illinois

Sejm XXXII-gi Z. N. P. przeprowadził dwie uchwały, 
które, gdyby weszły w życie, byłyby poprawkami Konstytu­
cji i Ustaw Z. N. P. Ponieważ wyłoniły się poważne wątpli­
wości co do mocy prawnej tych uchwał nad czem radzono 
nawet w czasie Sejmu, przeto były one wraz z innymi spra­
wami przekazane Dyrektorowi Ubezpieczeń Stanu Illinois 
dla zbadania i urzędowego ich określenia. Podobnie te uchwa­
ły wraz z innemi były przekazane Radzie Nadzorczej Z. N. P. 
do uzgodnienia z prawami Stanu Illinois, jak to przewidywała 
uchwała sejmowa.

Na posiedzeniu Rady Nadzorczej Z. N. P., odbytym 
w Cambridge Springs, Pa., w dniach 16-go i 17-go grudnia 
1955 r., uchwalono zastosować się w tej sprawie do zarządzeń 
Dyrektora Ubezpieczeń Stanu Illinois. Podkreślam tu fakt, 
co potwierdzi większość obecnych na tym zebraniu członków 
Rady Nadzorczej, że Cenzor w tym czasie wyraził osobistą 
zgodę na tę uchwałę.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Za Tydzień Zabawa Koła Ziemi 
Wołyńskiej Im. J. Słowackiego

Zoja Liszko
Zarząd Koła Ziemi Wołyńskiej 

im. Juliusza Sło wacki ego u- 
przejmie zawiadamia, że dnia 14 
listopada br., w sobotę, o godzi­
nie 8:30 wieczorem, w sali orze­
chowej restauracji Lenard, odbę­
dzie się pierwsza nasza jesienna za­
bawa taneczna. Do tańca przygry- 
wć będzie orkiestra “Continental”. 
Bufet po cenach przystępnych we

•własnym zakresie. Wstęp tylko $2.
Zarząd i Komitet Pań zapewnia­

ją nam doskonałą, wesołą i bez­
troską zabawę. Wtajemniczeni w 
sztuce tańców polskich, mieć bę­
dą okazję popisać się “Mazurem”, 
tak zwanym udoskonalonym — 
bowiem bez potrzeby podkręcania 
wypielęgnowanego pod bindą wą- 
sa i stukania w podkóweczki.

Zabawy Koła Ziemi Wołyńskiej 
cieszą się dobrą renomą i jak wie­
my poświęcony im czas i pieniądze 
nikt nie uważa za stracone i nikt 
się'tam z tym nie liczy. Spotkamy 
najlepsze towarzystwo czarujących 
pań i dorodnych panów. Czeka nas 
pogodny nastrój w ciągu kilku 
beztroskich godzin wesołości — 
zakrapianej czym kto woli.

Wszystkich serdecznie zaprasza 
na tę zabawę w dniu 14 bm. Komi­
tet: Zofia Liszko, przewodnicząca; 
Genowefa Adamus, Irena Bocian, 
Krystyna Datka, Danuta Sadliń- 
ska, Maryla Woźniak, Alicja Wa- 
wrzonka i Danuta Znamierowska,

Prezesem Koła Ziemi Wołyńs­
kiej jest Henryk Liszko, a sekre­
tarzem Mieczysław Bocian.

Zabawy— 
Stoliczkowe-Indykowe 
Gr. 760 i 1060 Z.N.P.

Tow. Artyleria Polska Jerzego 
Washingtona, Grupa 760 ZNP, za­
prasza wszystkich członków, przy­
jaciół, młodzież oraz Polonię do 
wzięcia udziału w ich Zabawie 
95oliczkowo-Indykowej, jaką u- 
rządzają w niedzielę, dnia 15-go 
listopada, w sali S. Gajda, pnr. 
2059 W. 19ta ulica. Począetk za­
bawy o godzinie 2-ej po południu, 
wstęp wolny. Komitet tejże zaba­
wy postara się dostać wiele pięk­
nych fantów do zabawy stoliczko­
wej i wiele innych niespo­
dzianek. Komitet zarazem zapra­
sza Gm. 87 ZNP i grupy przyna­
leżne do tejże Gminy, wzięcia u- 
działu w naszej zabawie. — Ko­
mitet Zabawy: Edward Grabacki, 
przewodn.; Stanisław Oleksy, Wła­
dysław Grzyb, Henryk Kasiasz, 
Tadeusz Grabacki, George Kor­
sak.

Tow. Sokół Polski Nr. 1 Bratnia 
Dłoń, Grupa 1060 ZNP, zaprasza 
wszystkich członków, przyjaciół, 
młodzież oraz Polonię do wzięcia 
udziału w Zabawie Stoliczkowo- 
Indykowej, jaka się odbędzie w 
niedzielę, dnia 15-go listopada, 
w sali Sokolni, 1921 W. Cermak 
Rd. Początek zabawy o godzinie 
2ej po poł., wstęp wolny.

Ponieważ Towarzystwo w ten 
dzień również będzie miało kró­
tkie posiedzenia, przeto uprasza 
się członków o przybycie na po­
siedzenie o godzinie 1:30 po poł. 
Zarząd Towarzystwa postarał się 
zdobyć wiele pięknych fantów na 
zabawę stoliczkową, przeto upra­
szamy licznie przybyć. — Zarząd 
Tow. Gr. 1060 ZNP.

Klub Niewiast Przy 
Kościółku Misyjnym 
Sw. Jadwigi

Klub Niewiast przy kościółku 
Misyjnym św. Jadwigi, gdzie ka­
pelanem Towarzystwa jest ks. 
Hieronim Ćwiak C.R. i probosz­
czem tejże parafii, urządza za­
bawę stoliczkową we wtorek, 10 
listopada o godzinie 8ej wieczo­
rem w sali pod kościołem, 2445 
N. Washtenaw Ave.

Zabawę tę urządzamy na po­
trzeby kościółka. Komitet wraz z 
zarządem zapraszają członkinie i 
parafian oraz przyjaciół o popar­
cie i przybycie na tę zabawę. Są 
piękne nagrody dla gości. — Kto 
przybędzie nie pożałuje. — A. 
Leszczyńska, prezeska; A. Kosi- 
bowska, sekr. prot.

Z Wacławowa
W przyszłą środę, 11 listopada, 

to jest w Dniu Weteranów (daw­
niej obchodzonym jako Dzień Za­
wieszenia Broni—Armistice Day) 
odprawiona zostanie w kościele 
Św. Wacława, 3400 N. Lawndale, 
przy Monticello Ave., Żałobna 
Msza św. za weteranów obu wojen 
światowych, poległych w walce o 
wolność i demokrację.

Msza ta odprawiona będzie na 
intencję Matek Złotych Gwiazd 
istniejącej przy parafii Św. Wac­
ława.

Podczas tejże Mszy św. Matki 
Złotych Gwiazd, w czapeczkach 
organizacji przystąpią do wspól­
nej Komunii św.

Uprasza się matki wszystkich 
weteranów jak również parafian 
w ogóle o jak najliczniejsze wzię­
cie udziału w tym nabożeństwie. 
— Maria Przybyło, prezeska, Z. 
Sażyńska, sekr. prot.

Stow. Samopomocy Zaprasza 
Serdecznie Na “Wieczór 10-Lecia”
W Bogatym Programie Wystąpią Znani Arty­

ści i Zespół “Zaścianka Literacko- 
Artystycznego”

Stowarzyszenie Samopomocy w 
związku ze swym jubileuszem or­
ganizuje “Wieczór 10-lecia”. Przy 
tej okazji może warto przypom­
nieć, co na temat Sowarzyszenia 
Samopomocy m. in. napisał prze­
bywający obecnie w Niemczech 
redaktor Czesław Rawski:

“Z niekłamanym zainteresowa- 
nan obserwowałem zawsze dzia­
łalność Stowarzyszenia w ciągu 
ubiegłych dziesięciu lat. W pracy 
tej Stowarzyszenie pod umiejęt­
nym kierownictwem Prezesa i od. 
danego zespołu wysoce uspołecz­
nionych osób potrafiło przebrnąć 
zwycięsko rozmaite “polityczne” 
burze w szklance wody, które wy­
kończyły wiele innych organiza­
cji i grup, i wykonywało swą 
żmudną, codzienną, nieefektowną 
a przecież tak konieczną pracę 
społeczną w środowisku nowej e- 
migracji. Nic też dziwnego, że Sto­
warzyszenie Samopomocy stało się 
centralnym ośrodkiem społecznym

nowej emigracji w Chicago i zdo­
było sobie szacunek i uznanie ca­
łego społeczeństwa polonijnego, 
nie tylko w Chicago. W mojej 
praktyce dziennikarskiej w Chi­
cago miałem do czynienia z wielu 
stowarzyszeniami i organizacjami, 
i mogę śmiało zaświadczyć, że nie­
wiele jest takich, które w ubieg­
łym dziesięcioleciu wykonały ró­
wnie bezinteresowną pracę spo­
łeczną, nie szukając rozgłosu ani 
dla organizacji ani personalnie dla 
jej przedstawicieli.”

“Wieczór 10-lecia Stow. Samo­
pomocy”, który będzie miał cha­
rakter uroczystości jubileuszowej, 
Odbędzie się w niedzielę 15go li­
stopada o godz. 5tej po poł. w 
Wonderland Ballroom, przy 2940 
Milwaukee Ave.

W bogatym programie wystąpi 
szereg znanych i popularnych ar­
tystów i zespół “Zaścianka Litera­
cko-Artystycznego”. Stowarzysze­
nie Samopomocy serdecznie zapra­
sza całą Polonię. Wstęp wolny.

Rozweselcie Dom Swój Pieśnią, Którą Prawdopodobnie 
Dawno Już Zapomnieliście

“Polska Pieśń Ludowa”
Oto tytuł książki zawierającej wielki wybór pieśni ludowych, 
które zebrał i wraz z objaśnieniami pochodzenia tychże opracował

DR. JAN ST. BYSTROŃ
Prof. Uniw Poznańskiego

Cena Egzemplarza $1-50
(UWAGA: Nie jest to śpiewnik)

Obecnie do nabycia tylko w Dzienniku Związkowym. Ładna, 
trwała oprawa. Mnóstwo pieśni wziętych z życia ludu naszego 
* przez lud nasz śpiewanych. Znajdziecie tana pieśni rodzinne, 
weselne, miłosne, pasterskie, żołnierskie, flisackie, myśliwskie, 
dziadowskie, złodziejskie i inne

Zamówienia, wras a załączeniem należytośel w sumie 11.5# 
nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22, BL

Q O. O. NOS WYSYŁAMY

Z Powakacyjnego Posiedzenia 
Wydziału Kobiet Okręgu 13-go Z. N. P. 
Dziękowano Ustępującej Komisarce Wójcik

Za Współpracę, Obdarzając Ją Kwiatami 
i Podarunkiem. — Nowa Komisarka Ade­
la Ćwik Objęła Urzędowanie. — Zabawa 
Towarzyska Wydz. Kob. Okr. 13-go Odbę­
dzie Się 6-go Grudnia w Sali Słowika.—Za­
biegi o Podtrzymanie Chóru Młodzieży

Męczące Swędzenie Odbytnicy 
Wstrzymane w Minutach

Wiedza Znachodzi Nową Leczniczą Substancję, Która Szybko] 
Wstrzymuje Swędzenie i Ból z Powodu Hemoroidów

Z. N. P.
Pierwsze powakacyjne po­

siedzenie Wydziału Kobiet 
Okr. 13-go ZNP jak i pierw­
sze po Sejmie 33-cim ZNP od­
było się w czwartek, 5-go li­
stopada u Lenarda. Nastrój 
na tym zebraniu był miły i 
serdeczny.

Posiedzeniu do nowych 
spraw przewodniczyła ustę­
pująca komisarka p. Rozalia 
Wójcik, a później kierowni­
ctwo objęła nowo wybrana na 
Sejmie 33 ZNP komisarka 
Adela Ćwik.
Sprawozdanie

Przyjęto sprawozdanie by­
łej komisarki Rozalii Wójcik, 
wiceprezeski Eleonory Tra­
garz, sekr. Heleny Mikołaj­
czyk i komisarki Adeli Ćwik 
jako skarbniczki ze stanu fi­
nansów.

Komisarka Adela Ćwik 
przypomniała, że kontest wer­
bunkowy Wydziału Kobiet 
Okr. 13 ZNP trwać będzie do 
końca grudnia b. r. Kontest 
rozpoozął się 1-go stycznia 
b.r. i przewiduje trzy nagrody 
dla zwycięskich kontestan- 
tek w postaci $15 jako pierw­
sza nagroda; $10 druga na­
groda i $5 trzecia nagroda. 
Komisarka Ćwik wzywała do 
wzmożenia starań w powięk­
szeniu członkostwa ZNP.
Zabawa 6-ga Grudnia

Przewodnicząca Komitetu 
Zabaw p. Eleonora Tragarz 
dała do wiadomości, że zaba­
wa towarzyska Wydz. Kob. 
Okr. 13-go ZNP odbędzie się 
w niedzielę, 6-go grudnia w 
sali Słowika, przy Belmont i 
Milwaukee Ave. Gminy Okr. 
13go ZNP jak i grupy oraz 
Brać Związkowa proszeni są 
o zakupno biletów na tą za­
bawę jak i o poparcie. Do­
chód z zabawy przeznaczony 
jest na dalszą pracę organi­
zacyjną prowadzoną przeiz 
Wydział Kobiet. Tak Komi­
tet jak i komisarka Ćwik pro­
siły zebrane panie o dostar­
czenie możliwie jak najwię­

cej nagród na zabawę stoli­
czkową.
Chór Młodzieży ZNP

Poproszono do przemówie­
nia przybyłą na posiedzenie 
prezeskę Chóru Młodzieży 
Okr. 13 ZNP p. Marię Józe­
fiak. Pani Jóizefiak mówiła o 
różnych problemach przyr 
dalszym utrzymaniu Chóru 
Młodzieży.

Chór Młodzieży ZNP istnie­
je już 11 lat, ale ostatnio li­
czba członkostwa spadła do 
15 czynnych członków i 
członkiń. Reszta, pomimo in­
teresowania się związkowym 
zespołem śpiewaczym, nie 
może brać udziału w pracach 
i lekcjach Chóru ze względu 
na obowiązki rodzinne. Setki 
młodych naszych związko­
wców i związkowczyń zapo­
znało się w Chórze i pobrało 
się. Dlatego też trudno utrzy­
mać stałe członkostwo, gdyż 
młodzi żenią się, zakładają 
własne rodziny i obowiązki 
nie pozwalają im na poświę­
cenie więcej czasu sprawom 
Chóru Młodzieży. Prezeska 
Józefiak prosiła Wydział Ko­
biet Okr. 13 ZNP o pomoc w 
utrzymaniu tego zespołu, w 
przeciwnym razie zespół ten 
rozleci się. Prosiła specjalnie 
Grupy i Gminy przy Okr. 13 
ZNP o większe zainteresowa­
nie się Chórem i dopomoże- 
niem zespołowi w zdobyciu 
nowych członków i członkiń 
wśród młodzieży związkowej. 
Byłoby to z wielką szkodą dla 
Związku gdyby ten dotych­
czas tak świetny zespół śpie­
waczy młodzieży związkowej 
przestał istnieć.

Komisarka Ćwik jak i obe­
cne panię przyrzekły jak naj­
dalej idącą współpracę, jak 
i przyrzekły wziąć udział w 
specjalnym zebraniu z zarzą­
dem Chóru Młodzieży ZNP 
dla podjęcia odpowiednich 
kroków w utrzymaniu ze­
społu.

Przyjęto następnie sprawo­
zdanie Komitetu Oświaty 
zdane przez p. H. Mikołaj­
czyk, jak i sprawozdanie de-

New York, N. Y. (Specjalnie). 
Jednym z najbardziej powszech­
nych strapień jest stan znany jako 
“swędzenie hemoroidów” Jest to 
najkłopotliwszym dla dotkniętego 
tym w ciągu dnia, a specjalnie iry­
tujące w nocy.

Bez względu czegoście używali 
bez rezultatów — oto jest dobra 
wiadomość. Po raz pierwszy wie­
dza znalazła nową leczniczą sub­
stancje z zadziwiającą możliwo­
ścią szybkiego wstrzymywania pa­
lącego swędzenia i bólów. Ona 
rzeczywiście pomniejsza hemoroi­
dy — bez chirurgii. Medyczna wie­
dza udowodniła, że ta substancja 
przynosi niebywałą skuteczną mia­
rę leczenia. Jej właściwości zabi­
jające zarazki pomagają też w za­
pobieganiu infekcji.

W jednym po drugim wypadku 
hemoroidów o “bardzo poważ-

legatek do Wydz. Kongresu] 
P. A„ pań Rozalii Wójcik i 
Eleonory Tragarz.
Sprawozdanie z Gmin

Sprawozdania z pracy po 
Gminach zdały delegatki: Gm. 
3 — Janina Żapka, Gm. 41 — 
Maria Mazewska i Joanna 
Karatkiewioz, Gm. 91 — Mar­
ta Filar i Stanisława Tylicka, 
Gm. 120 — Eleonora Tragarz 
Gm. 128 — Wanda Zaklikie- 
wicz, Gm. 148 — Zofia Ptak, 
Gm. 177 — Helena Mikołaj­
czyk, Gm. 178 — Maria Ra- 
falska i Gm. 186 — Maria 
Stefan.
Przejęcie Urzędu

Na nowe sprawy ustępu­
jąca komisarka Rozalia Wój­
cik oddała przewodnictwo 
nowej komisarce p. Adeli 
Ćwik, życząc jej jak najlep­
szego powodzenia. Wicepre­
zeska E. Tragarz wręczyła bu­
kiet kwiatów ustępującej ko­
misarce Wójcik jak i nowej 
komisarce p. Adeli Ćwik, a 
komisarka Ćwik w imieniu 
zebranych pań wręczyła pię­
kny podarunek p. Wójciko- 
wej.

Komisarka Adela Ćwik 
dziękowała serdecznie ustę­
pującej komisarce Wójcik za 
jej dotychczasową tak piękną 
pracę dla Wydziału Kobiet i 
dla ZNP, prosząc ją o dalszą 
współpracę. Komisarka Ćwik 
w swym przemówieniu pro­
siła o współpracę w Wydzia­
le Kobiet, a szczególnie w- ma­
jącej się odbyć w dniu 6-go 
grudnia zabawne towarzy­
skiej jak i w podtrzymaniu 
Chóru Młodzieży ZNP. Komi­
sarka Ćwik mianowała do 
komisji rewizyjnej, która 
wspólnie z zarządem Wydzia­
łu Kobiet i Chóru Młodzieży

nym polepszeniu” doniesiono i po­
twierdzono pod obserwacjami le­
karzy. To polepszenie miało miej­
sce w wypadkach, gdzie obserwa­
cje lekarzy były prowadzone bez 
przerwy, przez okres miesięcy. 
Wśród tych cierpiących były licz­
ne i rozmaite wypadki hemoroi­
dów. niektóre trwające od 10 do 
20 lat.

Tajemnica znajduje się w tej 
leczniczej substancji (Bio-Dyne*) 
wynalazku instytutu badań o 
światowej sławie. Substancja ta 
jest obecnie do nabycia w formie 
maści lub czopków pod nazwą 
Preparation H.* Żądajcie Prepa­
ration H czopków (dogodnych do 
noszenia poza domem) lub Prepa­
ration H maści z specjalnym apli- 
katorem. Bezwzględna gwarancja 
zadowolenia lub zwrot pieniędzy. 

•Reg. U. S. Pat Ott.

Klasy Dyskusyjne 
Ang. w Szkole 
Columbus

Centrum Społeczne Szoły Co­
lumbus ogłasza, że w siedzibie 
Centurm pnr 2120 W. Augusta 
Blvd, urządzany jest kurs dysku­
syjny konwersacji w języku an­
gielskim we wtorki o godz. 7ej 
wieczorem.

Omawiane są sprawy takie jak 
ubezpieczenie społeczne, jak moż­
na je uzyskać i kto jest uprawnio­
nym. do niego. Studenci czytają 
książeczkę “Your Social Security” 
a następnie są pouczani jak kal­
kulować, ile mogą otrzymać i do 
jakich stawek są uprawnieni.

Innym tematem do dyskusji bę­
dzie np. “Jak Chciago będzie wy­
glądać w r. 1970”, — na podsta­
wie artykułów ukazujących się w 
prasie amerykańskiej.

Dyskusje na ten temat przepro­
wadzi pani Maria Bojczuk, 1653 
N. Oakley blvd.

to chce brać udział w tego ro­
dzaju dyskusjach jest proszony o 
przybycie i wzięcie udziału w tej 
klasie. Nauczycielką jest panna 
Myrtle Chamberlin, specjalistka 
od nauczania dla dorosłych z Chi­
cago Commons Assn.

ma zebrać się w następnych 
dniach — panie Janina Żap­
ka, Marta Filar i Anna Ligie- 
ska.

Dalej uchwalono, że w na­
stępnym miesiącu w’ grudniu 
odbędzie się skromny pro­
gram gwiazdkowy i wymiana 
podarunków gwiazdkowych 
na zebraniu Wydziału Kobiet 
Okr. 13 ZNP.

Na tym zakończono obrady 
1 na zaproszenie komisarki 
Adeli Ćwik udano się do dolnej 
sali na smaczną kawkę i cia­
stka.

ALLYOUR MONEY BACK
if not completely satisfied. Prove to yourself that 

nothing (not even the sun) dries clothes
cleaner- faster- fresher!

Offer ends Hov. 28th c Commonwealth Edison
©c. k. co. Public Service Company

Thin certificate guarantee* that you will bo completely satisfied with your new 240-voR riectnc clothes 

dryer.* If, within 60 days after installation, you are not completely satisfied notify us and>we will arrange 
to have tho dryor removed and havo all the money you paid refunded (includirw the\j^®5 coot of a 

Standard Dryer Wiring Installation, if you arranged for such an installation aAhe »oe ofVour purchase)

»:•

V

Dlaczego będziecie szczęśliwsi 
mając Elektryczną Suszarkę
• Odzież suszy się świeżej w czy­

stej, bez pary Elektrycznej 
Suszarce.

• Nic tak nie wysuszy szybciej 
odzieży!

• Całkowicie automatyczna — ni­
gdy nie potrzeba zapalać lub 
gasić palnika!

I pamiętajcie, że Elektryczne Su­
szarki kosztują o $30 do $50 mniej 
przy kupieniu!

• Suszy bezpiecznie każdy rodzaj 
materiału.

Otrzymujecie Ten Złoty Certyfikat Gwarantujący Zadowo­
lenie, gdy kupujecie jakąkolwiek z słynnego wyrobu Elek­
trycznych Suszarek, podanych poniżej począwszy od teraz 
do 28go Listopada, 1959. Oferta ta możliwa dla każdego właści­
ciela rezydencji, którego obsługuje Commonwealth Edison 
and Public Service Company.

C Commonwealth Edison
Public Service Company

•THi effer ii «M*e wiły ta eurtomen ef Co»*o"»»o’* Edeoa-PaWc Ser»« Cewporrr eM apąiiai «• *<ni

SEE YOUR ELECTRICAL APPLIANCE DEALER NOW
Choose from any of these famous makes of Electric Dryers

EASY . FRIGIDAIRE • GENERAL ELECTRIC • KELVINATOR • MAYTAG . HOTPOINT 
SEARS’ KENMORE • SPEED QUEEN • WARD’S SIGNATURE • WESTINGHOUSE 

[ ► WATCH EDISON THEATRE—Saturday, 7i30 p. to.— Channel 9 <
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Następstwo Kryzysu Mięsnego
Tytuł niniejszego artykułu powinien ra­

czej brzmieć “następstwa komunistycznego 
bałaganu gospodarczego” w Polsce. Mogło­
by być nawet bez “w Polsce”, bo po innych 
krajach ujarzmionych przez komunistów i 
“uspołecznionych” na modłę utopijnego u- 
stroju sowieckiego, istnieje taki sam stan 
rzeczy.

Wszędzie to samo i inaczej być nie może. 
Komunizm w praktyce jest kapitalizmem 
państwowym opartym na wypaczonej teorii 
ludowładztwa i równości. Albowiem w rze­
czywistości komunizm jest totalną dykta­
turą istniejącą przy pomocy policynego ter­
roru. Najszersze masy ludności pod komu­
nistycznymi rządami są zepchnięte do po­
ziomu niewolnictwa z zamierzchłych cza­
sów. A ponieważ praca niewolnicza nie była 
nigdy i nigdy nie będzie tak wydajną jak 
praca wolnych ludzi, więc zazwyczaj iz ko­
munizmem kroczą w jednym szeregu różne 
braki, głód, nędza, w najlepszych sytuacjach 
wegetacja z dnia na dzień, przymus pracy, 
represje, cenzura myśli, słowa i wszechwła­
dna policja partii reprezentującej znikomy 
odsetek ludności.

W krajach azjatyckich i przyazjatyckich 
z prymitywną cywilizacją komunistom uda- 
je się łatwiej utnzymać masy w ryzach poli­
cyjnego ustroju. Natomiast w Polsce jest to 
osiągnąć trudno. Kulturalny naród polski 
broni swego dorobku i wysokiego poziomu 
kulturalnego. I nigdy nie zgodzi się kroczyć 
potulnie w czerwonym jarzmie...

Ostatnio w prasie i radio warszawskim, 
jak donosizą, roi się od komunikatów o “wy­
nikach akcji zwalczania nadużyć w gospo­
darce mięsnej”. Akcja ta spowodowała falę 
aresztowań przeprowadzanych na terenie ca­
łej Polski Na podstawie ogłoszonych cyfr 
bezpośrednio po podwyżce cen mięsa aresz­
towano w ciągu kilku dni ponad 1,000 osób. 
Według doniesień Radia Warszawa z 24go 
października 200 handlarzy zwierzętami 
rzeźnymi 1 170 osób nielegalnie handlują­
cych mięsem aresztowała w tym czasie mi­
licja i inspektoraty do walki z nadużyciami.

“Za fałszerstwa i inne nadużycia w czasie 
skupu zwierząt — informuje dalej radio war­
szawskie — zatrzymano także 140 pracow­
ników skupu i kontraktacji oraz rolników. 
Na kradzieży mięsa i jego przetworów przy­
łapano 160 pracowników różnych zakładów 
mięsnych. Wykryto także nadużycia w cza­
sie remanentów, przeprowadzonych w związ­
ku z ostatnią zmianą ceny mięsa i wędlin”. 
W jednej z audycji radio podało, że “ostat­
nio prezes rady ministrów wydał zarządze­
nie w sprawie utworzenia w milicji obywa­
telskiej specjalnych inspektorów do walki 
z nadużyciami w gospodarce mięsnej”.

Do głównjch zadań inspektoratów należy 
“ujawnianie i zwalczanie przestępstw doko­
nanych podczas skupu i obrotu zwierzętami 
rzeźnymi i hodowlanymi, ujawniane oraz 
zwalczanie nielegalnego handlu żywcem.

W przytoczonych wyżej cytatach komuni­
katów naieży rozumieć “język komunistycz­
ny”, w którym wytykane często “nadużycia” 
i “przekroczenia” należą do całkiem uspra­
wiedliwionego postępowania ludzi w roz­
paczliwym zapewnianiu sobie środków do 
życia w trybach “uspołecznionego” wyzysku 
i ucisku.

Polacy Na Antypodach
Gdzież dzisiaj na świecie nie napotka się 

rozprószonego ludu polskiego?
Zresztą me od dzisiaj, ani wczoraj można 

znaleźć polaków nieomal w każdym kraju 
na wszystkich kontynentach. Po ostatniej 
wojnie światowej powiększyły się i powsta­
ły nowe ośrouki polskie w dalekiej Australii.

Polacy stanowią obecnie w Australii po­
nad 12 procent emigrantów powojennych z 
różnych poiaci Europy. Liczba Polaków na 
ziemi australijskiej dosięga 100 tysięcy, prze­
ważnie "dmisow” z polskich Kresów Wschod- 
uch. Aczkolwiek większość z nich znalazła

pracę w kopalniach węgla i w rozwijają­
cych się ciężkich przemysłach na wschod­
nim wybrzeżu Australii, to jednak pokaźny 
odsetek Polaków na Antypodach ma obec­
nie widoki dalszej wewnętrznej emigracji w 
stronę zachodnich wybrzeży Australii, w no­
wopowstające rejony żyznej ziemi, w za­
pleczu Perth, stolicy Zachodniej Australii. 
W szerokiej strefie sześciuset kilometrów 
na południowy-wschód od miasta Perth cią­
gnie się do niedawna jeszcze odłogiem le­
żąca ziemia, która obecnie została przy 
współpracy amerykańsko - australijskich 
specjalistów na polu wiedzy rolniczej odda­
ną pod uprawę i hodowlę trzody. Nowy re­
jon rolniczy Zachodniej Australii zwany Es­
perance posiada łagodny klimat śródziemno­
morski. Wielu uchodźców polskich zamie­
rza osiedlić się w nowym rejonie rolniczym 
Esperance, gdzie badawcze prace eksper­
tów na polu chemii rolniczej rodzą obecnie 
widoki użyźnienia bezwartościowej gleby, 1 
stworzenia warunków pod pomyślne osad­
nictwo na dużych działkach ziemi.

Amerykanie zainwestowali potrzebne ka­
pitały na stworzenie w Zachodniej Australii, 
w rejonie Esperance, 600 nowych farm, <z 
których każda będzie obejmowała po 2,500 
akrów żyznej ziemi. Kolejno koncern ame­
rykański odstąpi połowę swych gospodarstw 
rolnych — nowym osadnikom australijskim 
— to jest w dużej mierze osadnikom polskim 
i różnym imgirantom europejskim. Przewi­
duje się dalej, iż założone w Esperance roz­
ległe pastwiska, na których prowadzoną bę­
dzie usprawniona hodowla owiec i trzody. 
Na podstawie umowy zawartej z rządem Za­
chodniej Australii — nabył koncern amery­
kański półtora miliona akrów ziemi w rejo­
nie Esperance po pół dolara za akr nieużyt­
ków, które zostaną naukowo obrócone w 
żyzną glebę i jak się oblicza przedstawiać 
one będą za lat 10 od dziś dwudziestokrot­
nie większą wartość.

Amerykanie zamierzają między innymi 
zbudować w nowym rejonie rolniczym Za­
chodniej Australii nowoczesną fabrykę na­
wozów, oraz fabrykę konserw mięsnych. 
Polscy osadnicy, którzy osiedlają się w Za­
chodniej Australii będą pionierami na dzie­
wiczej glebie Antypodów.

W Kraju Mleka i Miodu
Polska od wieków całych, jak historia 

sięga, należała do “krajów mlekiem i mio­
dem płynących”. Dzisiaj — za komunistycz­
nego ustroju — w kraju opływającym zaw­
sze w mleko brak mleka dla dzieci. Mowa o 
mleku w proszku. Ludzie takiego mleka do­
magają się, ponieważ zwykłego mleka także 
brak często w “uspołecznionej” podaży lub 
trudno go kupić w dostatecznych ilościach.

Dziennik stołeczny “Życie Warszawy”, z 
datą 4-go listopada, roku bieżącego, przyta­
cza najpierw dwa pytania swych czytelni­
czek. Cytujemy je dosłownie. Brzmią one:

“L. K. — Mam 5-miesięczne dziecko. W 
aptece żądano ode mnie recepty na mleko 
w proszku. A wiem przecież, że do tej pory 
wydawano na recepty tylko mleko w prosz­
ku dla dzieci chorych. Po co te nowe utrud­
nienia?

“Irena M. — Co się stało z mlekiem w 
proszku? Od kilku dni nie mogę dostać ani 
w sklepach spożywczych ani w aptekach. 
Mówi się o braku opakowań. Brak mleka w 
proszku powoduje plotki, że ma być podwyż­
szona cena tego produktu.”

Redakcja rzeczonego dziennika warszaw­
skiego odpowiedziała tym matkom jak na­
stępuje:

“Redakcja. — Instrukcja Ministerstwa 
Zdrowia w sprawie wydawania przez apteki 
mleka w proszku tylko na recepty obowią­
zuje już od 30 listopada 1958 roku. Określa 
ona, że lekarze mogą przepisywać mleko to 
zarówno dzieciom chorym jak i zdrowym, 
ale tylko w wieku do jednego roku, przy 
czym dla dzieci chorych, których rodzice 
są ubezpieczeni — z 30 procent odpłatno­
ścią, a dla dzieci zdrowych — ,z pełną od­
płatnością.

“Mleka w proszku istotnie brak, ale w 
sklepach spożywczych, w których do nieda­
wna było go pod dostatkiem. Braki te stale 
się powtarzają, ponieważ produkcja jest za­
wsze jeszcze nie dostateczna. Pełne zapo­
trzebowanie powinno być pokryte dopiero 
w końcu 1960 roku. Produkcja wzrośnie 
wówczas z 7 tysięcy ton rocznie do 12 ty­
sięcy.

“Plotki o braku opakowań do mleka w 
proszku oraz o mającej nastąpić podwyżce 
cen są bezpodstawne, jak nas zapewniono 
w Centralnym Zarządzie Przemysłu Mle­
czarskiego. Nie było ostatnio żadnych zabu­
rzeń w produkcji ani w dystrybucji. Wzrósł 
natomiast znacznie pobyt, co miało prawdo­
podobnie związek z wycofaniem ze sprze­
daży mleka pełnotłustego płynnego.”

Która z matek amerykańskich nie bunto­
wałaby się w takim systemie gospodarczym, 
w którym nie mogłaby dostać mleka dla 
dzieci... w drugiej połowie 20go wieku?

Komuniści w Rosji radzili sobie i wciąż 
radzą w ten sposób, że dla elity partyjnej 
posiadają oddzielne sklepy i są one zaopa­
trywane w niezbędne artykuły spożywcze. 
Natomiast potrzeb szerokich mas “partia” 
nie bierze w rachubę i nie przejmuje się 
nimi. Nikt tam nie narzeka, bo narzekać i 
żalić się nie wolno na “ustrój ludowy” pod 
dyktatorską władzą.

Czytajcie Dziennik Związkowy

Co Życie Niesie
Najniepewniejszy Sojusznik: — Niemcy Za­
chodnie o Coraz Więcej Strapienia Przypra­

wiają Świat Wolny w Zimnej Wojnie

Wióra
, SPOD PIÓRA

BIBI, WIERNY KOTEK

Bibi, wierny, czarny kotek, 
Za Marychną wszędzie biega... 
Na spacer, fik mik, przez płotek, 
Przy dziewczynce idzie z brzega,

Przytem mruczy tak radośnie. 
Ogonek w górę podnosi, 
Czasami zamiauczy głośniej, 
Zielone ślepka podnosi.

Jakby chciał dziewczynce mówić, 
Nietylko pieski są wierne, 
Nie dam się Marychnie zgubić. 
Lubię spacery niezmiernie!

I cóż robić z tym Czarnuszkiem.. 
Bibi kotek jest figlarny,
Z płotka bęc—do góry brzuszkiem, 
Śliczny, wierny, kotek czarny!

Marychna lubi koteczka, 
Futerko ma czarne — śliczne, 
Szerść lśni, pije dużo mleczka, 
W ślepkach lamki elektryczne!

Cóż to za stworzonko leci... 
Do furtki zmierza — nie chybi, 
Chcecie o tym wiedzieć dzieci? 
To Marychny wierny Bibi!

Zofia Hrynkiewicz
♦ * •

AUTA NA DACHACH

Jak dotąd, po dachach domów 
hareują tylko wróbla, gołębie i 
koty. Ale aby miały po nich ujeż­
dżać np... samochody, nigdy o tym 
nikomu się nie śniło!

A jednak...
A jednak pomyślał ostatnio o 

tym architekt angielski, p. Jelli- 
ooe. I to zupełnie poważnie.

Architekt ten, mając na uwadze 
coraz bardziej liczniejsze w uży­
tku samochody, a co za tym idzie 
coraz liczniejsze i uciążliwsze za­
tory na ulicach, wpadł na myśl, 
że wielki ten problem możnaby 
rozwiązać przez pozostawienie u 
lic — jak to było dawniej — dla 
zwykłych przechodniów, masze­
rujących na własnych nogach, a 
samochody wyekspediować na _
dachy domów!

Oczywiście, nie tak odrazu.
Aby to urzeczywistnić, p. Jelli­

coe proponuje zbudować w Wiel­
kiej Brytanii specjalne miasto- 
model, dla którego dobrał już na­
wet nazwę, a mianowicie “Moto­
pia”.

Według makiety, sporządzonej 
przez tego architekta, wszystkie 
domy miasta “Motopia” będą 
miały tę samą wysokość: 17 me­
trów, a dachy ich będą płaskie i 
grube. Domy te, połączone ze so­
bą, będą tworzyć proste linie. Uli­
ce krzyżujące się zawsze pod ką­
tem prostym, zarezerwowane bę­
dą wyłącznie dla piechurów. Na­
tomiast na dachach domów wy­
budowane zostaną autostrady dla 
pojazdów mechanicznych.

Naturalnie, aby nie było kłopo­
tów z wprowadzeniem samocho­
dów na te wysokie autostrady i z 
wprowadzeniem ich po odbytej 
jeździe, garaże znajdować się będą 
również na dachach, tj. na tej sa­
mej wysokości co autostrady. Je­
śli zaś chodzi o przedostanie się 
z tychże autostrad na ulice, a z 
ulic na autostrady, przewidziane 
są windy i schody uchome w wie­
lu różnych punktach tego osobli­
wego miasta.

Architekt Jellicoe uważa, że 
projekt jego nie jest bynajmniej 
taki śmiały, jakby to się na pozór 
wydawało i na dowód tego wybrał 
już nawet miejsce na to swoje 
osiedle. I tak więc powstałoby ono 
niedaleko od Londynu. P. Jellicoe 
kalkuluje, że jego “Motopia” mo­
głaby liczyć około 30,000 mie­
szkańców, a jej konstrukcja ko­
sztowałaby w przeliczeniu na 
francuskie pieniądze, około 75 bi­
lonów franków.

Projekt to — jak widzimy — 
piękny i pociągający. Czy jednak 
p. Jellicoe zdobędzie łatwo fun­
dusze na jego realizację.

Ponadto, jedna taka “Motopia” 
to byłby tylko jeden zwykły mo­
del, czyli rozwiązanie problemu 
samochodowego na jednym ma­
łym tylko odcinku. Aby problem 
ten rozwiązać na szerszą skalę, 
potrzeba byłoby dużo takich miast, 
czyli — masę, istną masę pienię­
dzy! I wiele, wiele lat pracy!

I tak więc, pomimo całego uro­
ku tego mądrego projektu, wydaje 
się, że długo jeszcze i długo... 
wróble, gołębie i koty będą na­
dal jedynymi panami na dachach 
budynków.;.

Henrad
♦ ♦ ♦

ZA SILNA KONKURENCJA

— Słyszałam, że gadaliwa papu­
ga pana Alojzego zdechła.

— A jakże, wkrótce po jego o. 
żenku z wdową.

— Z zazdrości zdechła.
. — Nie, ale nie mogła wytrzy­
mać konkurencji.

♦ * *

WAŻNY PROBLEM

Mały Jasio patrzy uważnie na 
ojca, który ogląda laskę. W pew­
nym momencie mówi szeptem do 
matki:

— Mamusiu, czy tatuś chce iść 
na przechadzkę, czy też już wi­
dział moje świadectwo ...

Na pewno największym te­
raz strapieniem wszystkich 
polityków świata zachodnie­
go są. Niemcy. Zwłaszcza w 
dwudziestym stuleciu wszy­
stkim politykom od czynów 
(raczej złoczynów) tego na­
rodu puchną głowy, pisze Ta­
deusz Stapiński. Moralność 
tego narodu oraz egoistyczny 
zarozumiały i bezwzględny 
charakter niemiecki wszyst­
kich wartościowych ludzi od 
niego odpychają, czasami 
duże osiągnięcia techniczne i 
materialne przyciągają.

To, że naród niemiecki 
dwukrotnie w tym stuleciu 
podjął mordercze wyprawy 
wojenne, było powodem obu 
wojen światowych, dwu kru­
cjat europejskich przeciwko 
teutońsl^emu plemieniu, po 
których świat o tym szybko 
zapomniał, a znowu zaczął 
cenić i zachwycać się mate­
rialną wartością, jaką ten na­
ród przedstawia.

XXX
Najlepszą ilustracją tego 

stanu rzeczy są zdarzenia, 
które nastąpiły po drugiej 
wojnie światowej. Odniósł­
szy nad Niemcami zwycię­
stwo, spowiwszy tego zbro­
dniczego wariata w kaftan 
bezpieczeństwa, sądziliśmy 
bestię niemiecką w Norym­
berdze, wieszaliśmy niektó­
rych przywódców, a wiedząc, 
iż zbrodniarzowi nie daje się 
broni do ręki, zakazaliśmy 
Niemcom fabrykowania, ich i 
używania całkowicie.

Dla uczynienia tego zbro­
dniczego narodu jeszcze 
mniej niebezpiecznym, wspól­
nie z Rosją dawne państwo 
niemieckie podzieliliśmy na 
dwie części, by je osłabić, le­
piej kontrolować i na dłuższy 
czas zrobić nieszkodliwym.

XXX
Było to w okresie współpra­

cy Zachodu z komunizmem i 
owej mrzonki, że komuna zde­
mokratyzuje się, a wszystkie 
sprawy światowe ułożą się 
wspaniale. Mrzonka okazała 
się tym, czym była, choć dla 
jej realizacji wolny świat po­
niósł tyle ofiar z cudzej kie­
szeni, podeptał byt Polski, 
swego najwierniejszego 
sprzymierzeńca i swoje “na­
tchnienie”, słowem zbrukał 
się moralnie.

XXX
Nastąpiła potem szybko zi­

mna wojna. Linia polityczna 
zachodu przeszła od przyja­
źni i współpracy z komuną, 
na nieprzyjażń i na wojnę. 
Zrozumiano, że ofiara z naj­
wartościowszej części Euro­
py była błędem, przez który 
komuna niezwykle wzmocni­
ła swe siły. Poczęto organizo­
wać obronę najrozmaitszymi 
sposobami i na wielu polach. 
Organizacja NATO stanowiła 
jej europejski i atlantycki 
klucz, mający utworzyć pas 
skutecznie zatrzymujący 
marsz komuny.

XXX
Ze zdradzieckich i zbrodni­

czych Niemiec uczyniono 
ozłonka tej organizacji, pasu­
jąc go na “alianta”. Trudna 
to była przebudowa i wielkim 
wysiłek propagandowy, by w 
opinii wolnego świata przero­
bić ten zbrodniczy naród na 
“dobrych Niemców”, a zło 
niemieckie ograniczyć do Hi­
tlera.

Ale wobec niebezpieczeń­
stwa rosyjskiego wszystkie 
inne względy odkładano na 
bok uważając, że w razie po­
trzeby Niemcy będą w Euro­
pie stanowiły skuteczną 
pierwszą falę natarcia na Ro­
sję.

XXX
Możemy tego rodzaju ra­

chunki uważać za złudzenia, 
możemy się nimi gorszyć, bo 
są one przyjaźnieniem się z 
jednym bandytą do walki z 
drugim, ale stanowią funda­
ment NATO i aliansu Amery­
ki z Niemcami. Te nasze ra- 
chuki spowodowały również 
całkowite przestawienie się 
w sprawie podziahi Niemiec.

Dawniej byliśmy współau­
torami podziału Niemiec na 
dwa państwa, dziś gotowiśmy 
ruszyć na krucjatę za ich zjed­
noczeniem, obronę Berlina 
itp. Dokonujemy łamańców 
politycznych, niezwykłych 
wprost, zwłaszcza gdy uza­
sadniamy je “obroną zasad”.

XXX
Niemcy są świadomi tego 

wszystkiego, głównie zaś chę­
ci użycia ich za pierwszy eu­
ropejski teren przeciwko Ro­
sji. Jest rzeczą jasną, że w 
charakterze niemieckim nie 
leży zdolność do stanowienia 
jakiegokolwiek’ przedmurza.

Każdy Niemiec dyszy pra­
gnieniem odwetu, nie goto­

wością do ofiar. Do NATO 
weszli bardzo chętnie, bo z 
jednej strony należenie do 
zachodniego aliansu zdejmo­
wało z nich stygmat zbro­
dniarzy, z drugiej budowało 
nadzieję, że do marszu na 
Wschód będą mieli teraz u 
boku wszystkich członków 
NATO.

Chętnie pocizęli organizo­
wać armię i powoli usuwali 
jedne za drugimi postanowie­
nia ograniczające ich używa­
nie i fabrykowanie rozmai­
tych broni. Nasze podatkowe 
pieniądze uzbroiły armię nie­
miecką, nasze pieniądze nie 
tylko odbudowują Niemcy ale 
i budują ich przemysł wojen­
ny. Dla Niemców nasz sekre­
tarz stanu Dulles był wprost 
ideałem, bo nie tylko im ad- 
wokatował, ale i doprowadzał 
do “pobliży wojennych”, bar­
dzo Niemcom przyjemnych.

XXX
Nikt bardziej’ niż my, Pola­

cy nienawidzi Rosji i ko­
muny, ale jedno musimy te­
mu wrogowi przyznać: umie 
on konsekwentnie dążyć do 
panowania nad światem. Na- 
rost militaryzmu niemieckie­
go i wzrost rewanżowych je­
go ambicji uznała za swoje 
niebezpieczeństwa. Czując się 
coraz silniejszą wystąpiła w 
roku ubiegłym z t.zw. ‘ulti­
matum berlińskim ”;które w 
tłumaczeniu na język prosty 
oznaczało, że w tej niemiec­
kiej sprawie gotową jest zi­
mną wojnę zamienić na rze­
czywistą.

XXX
To ultimatum rosyjskie 

zmusiło Zachód do wzięcia 
tej możliwości pod rozwagę. 
Wiele rzeczy jest nam wia­
domych, wiele pozostaje na­
dal okrytych tajemnicą. Oczy­
wiście Niemcy parli ze wszy­
stkich sił do zaostrzenia sy­
tuacji, ale rachunki wolnego 
świata nakazywały uniknię­
cia starcia, które łatwo mo­
gło zamienić się na trzecią 
wojnę światową. Wśród roz­
maitości gier dyplomaty­
cznych nastąpiło to, co sta­
nowi nawrót do liczenia na 
przyjaźń 1 współpracę z Ro­
sją. Przyszedł czas nowych 
szczytówek, a ukoronowa­
niem nowego przeskoku była 
wizyta Chruszczowa w Sta­
nach Zjednoczonych i zapo­
wiedziana wizyta naszego 
prezydenta w Rosji.

XXX
...Kompromis, który już da­
wno zapowiadaliśmy, przyj­
dzie do skutku, rozpocznie 
nowy okres współpracy. Prze­
kreśla on w każdym razie 
nadzieje niemieckie nie tylko 
na wojnę rewanżową, ale i na 
zjednoczenie, i minę ich robi 
bardzo kwaśną. Niemiecki a- 
liant Zachodu robi się coraz 
nieprzyjemniejszy.

Choć jeszcze ostrożnie, 
poczyna zrzucać skórę poko­
jowego baranka i stawiać 
przeróżne żądania. Żąda usu­
nięcia zakazów posiadania 
broni wojennych, i to każde­
go gatunku. Zakazy te wyda­
li sami alianci i usunięcie 
tych 'zakazów w chwili obe­
cnej utrudniłoby dojście 'do 
kompromisu 1 “pokojowego 
współżycia” z Rosją. Niemcy 
domagają się najlepszych i 
najliczniejszych broni, ibo 
wiedzą, że to im daje moż­
ność targów.

XXX
Jeżeli więc w tym okresie 

przyjaźni i “szczytówek” nie 
ma jedności wśród aliantów, 
to głównie skutkiem “alian­
ta” niemieckiego.

Produkcja Cegieł 
w Rzeszowskiem

Rzeszów. (P) — 596 chłop­
skich zespołów wypału cegły 
oraz 60 cegielni prywatnych 
powstało w województwie rze­
szowskim od roku 1957. W 
pierwszym roku pracy zespo­
ły wyprodukowały 40 milio­
nów cegieł. W roku 1958 pro­
dukcja ich wzrosła do 60 mi­
lionów, a w roku bieżącym 
produkcja cegły w tych zespo­
łach wzrosła o dalsze 20 pro­
cent.

Najwięcej zespołów założyli 
chłopi w powiatach: Tarno­
brzeg, Rzeszów i Łańcut. Je­
den tylko powiat Tarnobrzeg 
dostarczył w ubiegłym roku 
ponad 10 milionów sztuk ce­
gły. 40 z istniejących na Rze- 
szowszczyźnie zespołów na­
wiązało kontakty z Komiteta­
mi Budowy Szkół.

Zespoły te w związku z Ty­
siącleciem Państwa Polskiego 
przekazały przeszło 6 milio­
nów cegieł na budowę nowych 
szkół.

TIMELY TOPICS
Polish Workers’ Living Standards

Present Standards Much Lower Than 
Before The War

From my 
front 

porch,.,
•. . ! watch the world go by/

I would auk you, dear reader 
to reflect with me for a moment, 
upon the strength and peace one 
may gain from a tree.

Let It be a tree that you may 
take unto yourself from your 
front porch — or, preferably, 
from * window through which 
you may see and hold it close to 
you, in all seasons.

Become, if you will, an obser­
vant and meditative part of it. 
and of its daily Ufa through 
the years , ■■

Become aware of how, in darta 
dreary Winter, it stands patient. 
Firmly rooted in the frozen 
earth, its arms steadfastly up­
lifted to the sky, though the sun 
may be hidden.

Be aware of the bitter winds 
that twist and bend it, and test 
its strength. Be aware, too, as 
slowly pass the days, of its 
confident first bud and unfol­
ding leaf, in the returning 
Spring.

Watch, then, its joyous full­
flowering into Summer — into 
beauty and service, into neats 
for the songbirds and shade for 
its neighbors.

Take note of how, in Autumn, 
undismayed, it sees its foliage 
mellow and fall, to enrich the 
soil in which it stands—enrich 
the earth which nurtured the 
seed and the shoot, and t* 
which it must one day return 
Its cycle complete . . .

“Only God,” sang the poet 
Joyce Kilmer, "can make a 
tree.” True. Perhaps He gives 
us trees to observe, in His 
supernal mind and plan, as 
witness to His love—to testify 
to the wonders of faith, and of 
trust; of birth, and of living, 
and dying , . .

— by CARL HELM

Uip untill recently there was no 
data available in Poland which 
would have permitted an assess­
ment of the standard of life of the 
workers and their families. No in­
vestigations of family budgets had 
been made and the minimum level 
of existence had not been ascer­
tained, though, as the weekly “Zy­
cie Gospodarcze” sarcastically re­
marked, “rising living standards 
were being proved by the con­
sumption of paper per head of 
population and by decreases in the 
price of locomotives.”

Only in 1957 did the Central 
Statistical Office begin to study 
systematically the budgets of the 
working class families. This study 
had been carried on for a whole 
year, and now the results for 
the first quarter have been pub­
lished.

The publication of these results 
provoked a lively discussion in 
the Polish press, in which not a 
few voices critical of the very 
method of the study have been 
raised. The main criticism centers 
on the wrong selection of indust­
ries, three of which: mining, me­
tallurgy and engineering, >are, ac­
cording to the monthly “Przegląd 
Zagadnień Socjalnych" (Review 
of Social Problems), privileged in­
dustries, and as such enjoy higher 
standards than the national aver­
age.

This criticism is completly justi­
fied, for the average monthly wage 
for the whole of industry, for the 
first quarter of last year amounted 
to 1,410 zlotys, while in the three 
industries investigated it wtis 
higher, being 2,493 zlotys in min­
ing, 1,724 zlotys in metallurgy and 
1,568 zlotys in engineering. Only 
in the fourth industry investigated, 
in textiles, were the wages lower 
than the average and there, they 
came to 1,138 zlotys per month.

In their analysis of the data 
furnished by the Central Statis­
tical Office, both “Zycie Gospo­
darcze and Przegląd Zagadnień 
Socjalnych”, take 2,016 zlotys per 
month as the minimum necessary 
for a family of four persons, that 
is 504 zlotys per head. Both peri­
odicals stress that this sum is very 
low and that it is based on the 
prices of the cheapest foods and 
on a minimum of other expenses.

In spite of the fact that the in­
vestigation was concerned mainly 
with industries with the highest 
wage levels, from the data of the 
Central Statistical Office it would 
appear that 34 per cent of the 
families investigated are living 
either below, or just above this 
minimum. Thus, If the investiga­
tion had been more representa­
tive, the percentage would un­
doubtedly have been considerably 
higher.

Expenditure on food accounted 
for from 62.9% to 74.4% of all 
expenditures among this one third 
of the families investigated, leav­
ing preciously little for other ex­
penses, Even such a high percent­
age of expenditure on food is in­
sufficient among a proportion of 
these families and does not pro­
vide adequate nourishment. This 
is apparent from a more detailed 
analysis of the five groups into 
which the Central Statistical Of­
fice divided the families investi­
gated. For, on passing from the 
lowest group into the next one 
higher up, a family used up its 
increased purchasing power cn 
food.

“Przegląd Zagadnień Socjal­
nych” draws similar pessimistic 
conclusions from the calorific val­
ue of the food consumed, as given 
by the Central Statistical Office, 
especially when it is remembered 
that the industries investigated 
belong to a category involving 
heavy physical labor which re­
quires a correspondingly high in­
take of foods with high calorie 
value. This periodical goes on to 
say that:

“A large proportion of the 
workers is not receiving enough 
calories in their food, not to men­
tion the quality of what they eat. 
In some of the groups the calorifie 
value of food consumed is insuf­
ficient to replace the energy used 
up in work.”

From this the periodical draws 
another conclusion:

“The question arises whether 
the cause of the many shortcom­
ings of our economic and social 
life, such for instance as man 
absenteeism, and low productivity, 
is not to be found in the bad 
material conditions which after 
a period of years have produced 
chronic fatigue and undernourish­
ment.”

(to be continued))

Musical tastes, like time, con­
stantly change, and every re­
cording company hopes to have 
that big record that starts the 
pendulum swinging to the new 
fad. And anyone who could ac­
curately foretell the changes, hit 
songs, and top artists, would be 
worth his weight in gold to any 
record producer.

Folk songs are still high in the 
public’s fancy and several re­
cording companies have some 
excellent releases in this field. 
Currently popular Jimmie Drift­
wood has a fine EP, “Soldier’s 
Joy,” (RCA); and The Kingston 
Trio’s single, “A Worried Man," 
neatly combines elements that 
appeal to both pop and folk 
music lovers (Capitol).

Among LP’s “Paul Robeson:
r avonte songs,” is an outstand­
ing collection of spirituals, work

songs and Old World folk songs, 
and despite his age, Robeson is 
still a peerless singer of this type 
of song.

In “Big Boat Up the River,” 
Brother John Sellers gives fine 
renditions of Blues and Folk 
Songs (both Monitor). And “Bud 
and Travis” presents exciting 
and zestful performances of var­
ied types of folk songs by this 
talented duo (Liberty).

Two fine albums of “memory

songs” .. . “In the Evening by 
the Moonlight” by the Ray 
Charles Singers (Decca), and Art 
Lund’s “Campfire Song Book,” 
an album of western-flavored 
songs on Coral. These feature 
grand old songs and beautiful 
harmonies that will bring you 
many hours of listening pleasure 
and evoke countless happy mem­
ories.

For “Bluegrass Music" an LP,, 
“Good Old Country Ballads” by 
Don Reno and Red Smiley is tops 
(King)., And to add to your col­
lection of country hit numbers 
by top artists, don’t miss these 
LP’s: “The One and Only Lefty. 
Frizzell" (Columbia); “T. Texas 
Tyler” (King) and “This Is Jim­
my Newman” (MGM).

Some beautiful ballads on sin­
gles you will surely enjoy are 
“Living Is a Lonesome Thing" 
by Red Foley (Decca); “Sweet­
heart Don’t Come Back” by Jean' 
Shepard (Capitol); “I Wonder If 
You Know” by June Webb| 
(Hickory) and “I Guess I’m Get­
ting Over You” by Hank Thomp-i 
son (Capitol).

Other fine singles are “Edge of 
Town” and “Whole Lotta Look­
in’” (Jack Clement, RCA); 
“Black Sheep” (Ferlin Husky, 
Capitol); “Lonely Is a Word” 
and “Amigo’s Guitar” (Kitty 
Wells, Decca); “Nero Played His 
Fiddle” (Roy Acuff, Hickory); 
“My Lord Has Called Me” 
(George Jones, Mercury); “Crazy 
’bout Banjos” (Red Foley, Dec- 
ca); “Union Suit” (Bill Carlisle, 
Mercury); “Who’s Next in Line” 
(Sonny James, Capitol) and 
“Seven Days" (Hank Locklin. 
RCA).
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* * * Sports - P.N.A. Youth Section - Social * * *
Mueller Engineering Tops NFC-PNA 
As Edgebrook Bows To Best Realty

STANDINGS
W. L.

Mueller Engineering .....16 8
Edgebrook Heating ......45 9
Chasen Funeral Home ...43 11
Sol’s Barber Shop......... 1114 1214
Best Realty ..........11 13
Johnson Hintzke .......... 1014 1314
Gnateks Sausage ........-10 14
P.G. Baking .................. 9 15

Mueller Engineering assumed a 
one-game lead over Edgebrook 
Heating (loser of a pair to Best 
Realty) in the National Fellow­
ship Club PNA Bowling league 
title race at 20th Century Alleys 
by taking 2 tilts from Sol’s Barber 
Shop last Monday night.

E. Borke rolled 478 and S. Mus- 
earello 474 for Mueller, K. Dcmino 
518 for the Barbers, Bob Kraft 519 
and Rudy Swaljug 495 for Best 
Realty, and Len Tomaszewski 522, 
C. Tomas 520 and Roman Toma­
szewski 513 for Edgebrook.

Chasen Funeral Home beat p.G. 
Baking Co., 2 to 1, on a 593 by 
Joe Zyk, a 552 by Ed Handzel and 
a 516 by C. Handzel. H. Kamin­
ski tossed a 549 for P.G. Baking.

Johnson-Hintzke shaded Gna- 
tek’s Sausage in 2 out of 3 via a 
532 by Steve Foss and a 502 by R. 
Wanke rolled 486 for Gnatek’s.

BEST REALTY: R. Betlewski 
415, A. Swaljug 495, W. Hill 465, 
M. Ozga 472, R. Kraft 519.

EDGEBROOK HEATING: C. 
Tomas 520, T. Niewiadomski 451, 
R. Tomaszewski 513, L. Toma­
szewski 522, G. Westgaard 494.

P. G. BAKING: L. Brudnicki 
487, M. Bartko 365, H. Kaminski 
549, T .Zajac 455, S. Bator 486.

CHASEN: C. Handzel 516, E. 
Bogucki 454, W. Chasen 464, E. 
Handzel 552, J. Zyk 593.

Ironsides Post 
PL AV Veterans 
Dance Friday

Ironsides Post 16 PLAV will 
present its annual Veterans Day 
Dance on Friday, November 13, 
at Ironsides Post hall, 1245 N. 
Washtenaw Ave.

Mattie Madura and his popular 
recording, radio and TV orches­
tra, have been secured to render 
the finest in dance music, starting 
at 8 o’clock.

Commander Felix J. Pestrak 
and members of the dance com­
mittee join in extending an invi­
tation to all PLAV and other Vete­
rans organization* to join in the 
gaiety.

St. Boniface Stages 
Bazaar Nov. 12-15

St. Boniface parish will present 
its annual Bazaar on Thursday, 
(Friday, Saturday and Sunday (No­
vember 12-13-14-15) at the Chapel 
Hall, 917 N. Noble St. Festivities 
Will get under way at 7 PJM. on 
Thursday, Friday and Saturday, 
find at 4 P.M. on Sunday, and will 
continue until ? ? ?

All St. Boniface parish societies, 
including the Holy (Name Society 
and Women’s Auxiliary are taking 
part in this presentation.

Many attractions have been ar­
ranged. There will be a variety 
of valuable prizes, refreshments 
and other surprises.

Father Stanislaus (Rocky) Roki- 
cinski, pastor, joins with all mem­
bers of the various committees in 
extending an invitation to all our 
readers to take part in this Bazaar, 
Thursday through Sunday.

Johnson Ready 
For Stadium Go 
With Sonny Ray

Some call him the Sad Sailor, 
others the Happy Warrior. But 
Harold Johnson is the No. 1 light­
heavyweight contender under 
either name. It’s the same Harold 
Johnson who is unbeaten in his 
last four years and is still trying 
to get Archie Moore back in the 
ring for a shot at the 175 lb. crown.

Johnson takes on Sonny Ray in 
Chicago Stadium Wednesday night 
tn hopes of bringing his case to 
the fans. In Ray he is meeting 
• rough, tough young slugger who 
mixes it up and gives every one 
a tough fight. The only man to 
beat Johnson in the last nine years 
was Archie Moore. He broke one 
streak at 25 and the last streak 
•t 12. He now has nine straight 
going since he lost in the 14th 
round of a title bout with Archie 
Moore. At that time he was well 
ahead on all three score cards 
when he got caught by one of 
Archie’s famed rights.

Ray has won 20, lost eight and 
drew five times. His last bout 
resulted in a knockout by Von 
Clay but it was a gruelling battle 
stopped on a cut eye. Ray beat 
Roque Maravilla in the Stadium 
On Jan. 14.

At 23 he has eight years on 
Johnson, but Harold is one of the 
smartest fighters in the ring and 
this could work to a disadvantage 
for Ray.

THE CARD
Harold Johnson, Philadelphia, vs. 

Sonny Ray, Chicago, 10 rounds, 
175 lbs.

LeRoy Jeffrey, Detroit, vs. Clifton 
Bradley, Philadelphia, 8 rounds, 
132 lbs.

Ernest Terrell, Chicago, vs. Joe; 
Rowan. New York, 6 rounds, 
heavyweights.

Johnny Bonner, Chicago, vs. Lou 
Bailey, Peoria. 6 rounds. 175 lbs.

T. J. Jones, Chicago, vs. Wiley' 
Johnson, Chicago, 4 rounds, 147 ) 
lb». 1

G X AT EK’S SAUSAGE: E. 
Wodniakowski 432, T. Pesywski 
372, R. Wnake 486, T. Dodraza 476, 
Dr. Wood 462.

JOHNSON-HINTZKE: E. Nie­
wiadomski 466, R. Bojar 502, S. 
Foss 532, W. Maczka 494, R. Mazur 
492.

MUELLER ENGINEERING: G. 
Blomquist 469, T. Berg 409, E. 
Gilkeson 432, S. Muscarello 474, 
E. Borke 478.

SOL’S BARBER SHOP: S. 
Andreozzi 385, B. Ruse 443, R. 
Gats 449, K. Domino 518.

Sport Parade
New York. (UPI) — There was 

a time back in the “Pep Talk’’ 
day of college football that a 
southern team regarded as 
“Hopelessly Outclassed’’ enter­
tained a rugged foe from the mid­
west and, as expected, was trailing 
at half time.

The coach of the southern team 
—who happened to be a Nor­
therner himself—pulled out all 
the oratorical stops. In a tear- 
filled drawl he pleaded with his 
boys not to “disgrace our Con­
federate heroes lying up yonder 
on the hill.”

Fired and inspired, the South- 
hern boys went out and scored 
an upset victory.

College coaches on the whole 
insist that these tactics are useless 
today. They contend that your col­
lege boy now is a sophisticate who 
would give a coach the amused 
Double-O if he used such corny 
dramatics.

Bob Blackman of Dartmouth is 
one of the dissidents.

He feels that getting the players 
“UP” Mentally is one of the de­
ciding factors in whether a team 
wins, loses or draws—and is a 
contributing factor to the “Up­
sets” which mark each weekend’s 
play.

“I don’t mean that you have to 
give them that oratorical conn,” 
Bob grins. “But the college boy 
of 21 who is playing football is 
never so sophisticated that rallies 
and inspirational aids don’t have 
some effect.”

What causes the upset?
“There are,” says Blackman, “a 

number of factors.’”
He lists them ast
1. Spirit.
2. Confidence.
3. Experience.
4. Depth of material.
When all of these jell at one 

time, such things happen as Dart­
mouth’s amazing 12-8 win over 
Yale last weekend. Dartmouth 
had lost three games and Yale 
was not only unbeaten but also 
unscored upon.

“I felt if we could score early 
we had a great chance to win,” 
Blackman added. “It would be a 
great lift to us and a blow to 
their morale because they were 
so proud of not hving been scored 
on.”
RALLIED FOR WIN OVER YALE

So what happened? Yale had 
an 8-0 lead going into the second 
half.

“But we had threatened a couple 
of times and our kids had. con­
fidence that they could do the 
job,” said Balckman, who worked 
rebuilding that confidence at half 
time.

So Dartmouth bounced back 
for a touchdown in both of the 
final periods to pull it out.

There was a comparable situa­
tion in the game in which Ok­
lahoma, unbeaten in the Big Eight 
since the Sooner state was part 
of the Indian nation, dropped a 
25-21 decision to four-times-beat- 
en Nebraska.

“You can’t always come up with 
the answer,” Blackman asys. “Yet 
it’s the same thing in baseball. 
Look at the Dodgers. They weren’t 
supposed to win the National 
League pennant but they did. — 
Look at yourself. One day you 
play golf well and then the next 
day, even though physically you 
feel just as well, you play worse.

“Depth late in the game, when 
the other fellow is wearing down, 
means a lot,” he concluded. “So 
does confidence and experience. 
But don’t ever discount spirit and 
how the coach manages to get the 
players ‘UP’ for the game. That’s 
the payoff, other things being 
equal.”

Which is as good as any reason 
advanced thus far for the reason 
why, every Saturday, up jumps 
the devil. In this day and age, 
there isn’t too great a difference 
in talent or in coaching mechanics. 
The winner every often is the guy 
with the most southern syrup.

Charity Cases Are 
Handled Differently 
These Days

Improved methods of handling' 
charity cases will be among the 
topics discussed when E. A. Mil­
ler, executive director of Child 
and Family Services, located at 
1438 East 57th Street, Chicago, is 
guest on the Live and Learn 
Forum, Sunday, November 15, 
(WNBQ-Channel 5, 9:30 a. m., 
CST) (color and black and white).

The organization represented by 
the guest celebrates its one hun­
dred-first anniversary this month. 
It was founded in 1858 as the 
Chicago Home For the Friendless, 
to provide care primarily for or­
phans and foundlings. Its func­
tions have increased greatly, and 
they now include family home­
maker services and foster home 
care, as well as the institutional 
care.

ATTENTION SPORTSMEN! 
QUAIL HUNTING 

Season November 26 to Feb. 20 
Will operate, private preferred 
membership. Shooting Preserve on 
my property in Alabama for select 
group of sportsmen. Offering Quail 
shooting unsurpassed in natural 
cover. Interested groups or indivi­
duals Wr. J. E. Doughty, Box 224, 
Reform, Ala.

i
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LIKE MOTHER LIKE DAUGHTER . r. Wearing dress-ahkes,, 
Debbie Reynolds and two-and-a-half-year-old daughter, Carrie,* 
stroll on an MGM lot between scenes of Mama s new picture, 
"The Gazebo." in which Debbie stars with Glenn ford.

Gorgeous George Grapples U. S. 
Heavyweight Champion November 13

Georgeous George, America’s 
glamour man and the “Toast of 
the Coast” will meet his toughest 
opposition when he wrestles the 
United States heavyweight champ­
ion, Wilbur Snyder, Friday, No­
vember 13th, in the Amphiteatre, 
42nd and Halsted Streets. The 
match will be to a two out of 
three fall verdict with a sixty 
minute limit.

Snyder risks a lot in wrestling 
the unorthodox Gorgeous George. 
The latter, a talented athlete has 
a style that is hard to solve. The 
Orchid Man has appeared in Chi­
cago many times and has shown 
great ability.

Gorgeous George appeared in the 
Amphitheatre in October and dis­
played an ungovernable temper 
against Ricki Starr. However he 
has promised Promoter Fred Koh­
ler to keep his temper in check 
when he wrestles Snyder.

“I don’t object to the appear­
ance of the vallette Cherie Dupre

Rostenkowskis 
Share 1st With
Al’s Tavern

STANDINGS
W. L. 

Rostenkowski Insurance ...15 9
Al’s Tavern ........... ...........15 9
Gordon Bros...... -..................14 10
Judge Kowalski .... ............14 10
Helen's Tap ................ ...........12 12
Esquire Club ......................10 14
Bert Korzeń ——..........   9 15
O.K. Inn .............   7 17

Rostenkowski Insurance defeat­
ed O.K. Inn, 3 to 0, last Monday 
night at the Evergreen Bowl to 
deadlock Al’s Tavern, winner of 
a pair from Gordon Brothers Con­
struction, for first place in the 
Rostenkowski Bowling league title 
race.

Congressman Dan Rostenkowski 
fired a 582 and S. Pestka 548 for 
Rostenkowski Insurance, R. PJu- 
skota 479 for O.K. Inn, Ronnie 
Deering 524 for Al’s Tavern, and 
J. Chimel 601 for Gordon Brothers.

Esquire Club subdued Judge 
Walter Kowalski 3 straight back 
of R. Ryczewicz’s 485. J. Brezina 
rolled 522 for Judge Kowalski.

Helen’s Tap Whitewashed the 
Bert Korzeń Clerks with the help 
of F. Strel’s 460. Bruno Barabasz 
fired a 530 for Korzeń.

O.K. INN: D. Tibbs 318, O. Cox 
445, J. Yosenick 439, R. Pluskota 
479, J. Harrell 459.

ROSTENKOWSKI INS.: R. So­
dini 491, L. Ciessau 506, S. Pestka 
548, B. Bold 404, D. Rostenkowski 
582.

GORDON CONSTRUCTION: G. 
Schmidt 485, P. Rizzo 441, J. 
Chimel 601, N. Gordon 478, A. 
Mundt 468.

AL’S TAVERN: H. Kwiatek 
444, A. Totos 493, Ray Deering 505, 
Ronnie Deering 524, R. Mueller 
487.

ESQUIRE CLUB: R. Ryczewicz 
483, R. J. Borlinski 416, S. J. 
Pawlowski 431, C. Edmunds 394, 
J .Ryczewicz 431.

JUDGE WALTER KOWALSKI: 
G. Thomas 511, J. Brezina 522, B. 
Garbacz 412, G. Deering 444, G. 
Beatovic 465.

HELEN’S TAP: V. Lorusso 399, 
D. Canizzaro 432, F. Strel 460, R. 
Butts 431, T. Durkin 429.

BERT KORZEŃ CLERKS: B. 
Bartczak 427, J. Bednarz 477, B. 
Barabasz 530, S. Obremski 386, A. 
Krajenta 425.

and her actions of spraying per­
fume around the ring,” exclaimed 
Snyder, “but when the match 
starts, this guy had better not use 
that rough stuff on me, or I will 
crack him up. He has no place 
in wrestling according to my o- 
pinfon.”

For some years Gorgeous Geor­
ge has been thrilling the nation 
with his colorful personality. He 
tosses Georgie pins to the ladies 
and he throws orchids to the wo­
men in the front rows. He wears 
dazzling robes and trunks of baby 
pink. His drawing power has been 
fantastic and pormoters around 
the nation bid for his services 
knowing that he means a capacity 
crowd when he wrestles.

CREATES NEW HOLDS
Wilbur Snyder owes his success 

in wrestling to his ability to create 
new holds for his offense against 
the toughest of stars. His cobra 
twist is somewhat different than 
hatchelmen Mitsu Arakawe and 
South American experts. Snyder 
adds a leg scissor hold in a com­
bination of paralyzing the stomach 
muscles and the leg muscles to 
render a foe helpless.

The insidious sadistic Japanese 
hatchemen - Mitsu Arakawa and 
Kinja Shibuya will be teamed 
against the southern rebels Jackie 
and Don Fargo of Charlotte, North 
Carolina in a tag match with a 
two out of three fall verdict.

The Japs are experts with nerve 
holds and judo chops and though 
these actions have been barred 
in several states as illegal, none­
theless they are in force in Il­
linois and the Fargo Brothers will 
have to find a defense against 
them. The strutting Fargo Bro­
thers wear their blonde hair down 
to their shoulders and have a way 
of antagonizing the customers to 
the point of distraction.

Yukon Eric, giant Alaskan lum­
berjack who scales 280 pounds 
wrestles Jack Wilson of Milwau­
kee. Yukon Eric is one of the 
great drawing cards in the mat 
sport.

Billy Goelz, United States Jun­
ior heavyweight Champion wrest­
les the Yugo-Slavian star Pete 
Kovac and Bobby Bruns of Chi­
cago meets Rock Hunter of the 
West coast. Bruns studied law at 
the University of Northwestern- 
before turning to the pro wres­
tling ranks.

In a girl’s match Shirley Strim- 
ple faces Ramona Te Selle, of 
Minneapolis.

Tickets for the November 13th 
card are available at Wrestling 
headquarters, 817 W. Grace St., 
and at the Morris Mens’ Shop, 
4160 South Halsted St.

St. Mary Nazareth 
Womens Auxiliary 
“Holiday Fair”

The Women’s Auxiliary of St 
Mary of Nazareth Hospital will 
stage its annual “Holiday Fair" 
in the 'hospital’s main lobby at 
1120 N. Leavitt St., Wedne toy 
through Saturday. Nov-
14. Misoellaneus domestic and im­
ported merchandise will be of­
fered for sale at attractive prices.

Proceeds of the annual sale are 
used to help pay for various hos­
pital improvements.

Miss Nora Ruy.nek, 2034 W. 
Cortez St., is in charge of the 
arrangement committee. Mrs. John 
Sincere, 6739 N. Oxford Ave., is 
president of the Auxiliary.

Rostenkowski Youth Council’s 5th
Annual Dance Nov. 14 At Congress
Proceeds To Determine Scope Of Youth Activ­

ities Next Year; Releases Financial 
Report For 1956-59

A letter from Walter J. Nega, 
President, Dan Rostenkowski 
Youth Council (Non-Profit and 
Non-Political), with headquarters 
at 2045 N. Western Ave., Chicago, 
includes a financial statement of 
the Council’s complete history of 
the activities that have been car­
ried on by this organization. It 
also goes on to say that upon the 
success of the Council’s 5th An­
nual Dance, scheduled for Satur­
day night, November 14, at the 
Congress Ballroom, 2047 N. Mil­
waukee Ave., will depend the 
scope of activities that can be 
sponsored by the Council during 
the coming year.

The Council has spent over 
$8.000.00 in the immediate area 
and it believes that this Youth 
Program has proven to be very 
beneficial towards the curbing of 
juvenile delinquency. It is the sin­
cere desire of the volunteer mem­
bers of this group to continue to 
provide recreational activities for 
our youth. All of the profit de­
rived from the November 14 Dance 
at Congress Ballroom will reach 
the younger people in our neigh­
borhood. This should further in­
dicate the sincerity of the Dan 
Rostenkowski Youth Council’s 
pledge—“To Help Our Youth.”

FINANCIAL STATEMENT
The net profit from the Coun­

cil’s first dance on December 4, 
1955, was $1,429.00.

Total expenditures for all acti­
vities until November 15, 1956, 
amounted to $1,261.-80, leaving a 
balance of $167.20.

Net profit from the dance of 
December 1, 1956, amounted to 
$1,567.95.

Total in treasury on December 
4, 1956, was $1,735.15. A $400.00 
loan raised the total in the trea­
sury to $2,135.15 as of July 31, 
1957.

The total expenditures for all 
activities until September 1, 1957, 
amounted to $1,997.18, leaving a 
balance in the treasury amount­
ing to $137.97, as of September 1, 
1957.

The net profit from the dance 
of November 30, 1957, was $2,- 
680. 24. Donations for the printing 
of the Safety Program pamphlet 
amounted to $500.00 and proceeds 
turned into the Council’s treasury 
from the Kiwanis peanut sale 
amounted to $117.61—the total in 
the treasury as of December 4,
1957, being $3,435.82.

Total expenditures for all acti­
vities until October 1, 2958, were 
•$3,373,63, leaving a balance in the 
treasury amounting to $62.19 as 
of October 1, 1958.

A loan of $247.50 on October 15,
1958, net profit from the dance 
of November 28, 1958, amounting 
to $1,614.40, and proceeds of 
$114.70 from the Kiwanis peanut 
sale (1958) brought the total to 
$2,038.79 in the treasury as of 
December 5, 1958. A $395.07 loan 
on September 18, 1959,, hiked the 
total o $2,433.86.

1959 EXPENDITURES
The Council underwrote the 

cost of sponsoring the Pulaski 
Park Little League Banquet, 
amounting to $34.67; donations 
for Halloween Parties staged at 
Holstein Park ($25.00), Wicker 
Park ($10.00), Maplewood Play­
ground ($10.00), Dean Street 
Playground ($15.00) and Pulaski 
Park ($25.00)—a total of $85.00.

Catholic vs. Public School 
Championship football game: 450 
tickets distributed in the area 
among Association House, Annun­
ciation, St. Michael’s, St. Aloysius, 
St. Stanislaus Kostka, St. Mary of 
Angels and FDR Boy Scout Troop 
—$50.00. The bus transportation 
provided for above game amount­
ed to $31.00.

Sponsorship in Congress Arcade 
Teen-Pinners Bowling League — 
$25.00.

Division St. YMCA football 
team sponsorship—$166.90.

Deposit rental of Congress Hall 
for November 14, 1959, Dance— 
$25.00.

Sponsorship in Evergreen 
Bowl Teen-Pinners Bowling Lea­
gue—$25.00.

Repayment of loan—$250.00.
Donation to St. Stanislaus Ko­

stka Children’s Christmas Party 
—$25.00.

Donation to Boy Scout Troop 
No. 4 Christmas Party —$15.00.

Donation to Boy Scout Troop 
No. 28 Christmas Party—$10.00?

Registration of Organization 
Charter (State of Illinois)—$2.00.

Sponsorship Bowling Tourna­
ment (February 23), Free Bowl­
ing and Trophies for 280 boys 
and girls at Congress Arcade, 
Evergreen Bowl, Stack and Ryan 
Bowl and Lewis Alleys (under 
the direction of Jules Sowa, Eu­
gene Schmidt, Dick Wiermanski 
Richard Biegaj)—$283.25.

Donation to St. Michael’s Rec­
reation fund—$25.00.

Donation of Colors to St. Hed­
wig’s Boy Scouts—$35.00.

Donation to Wicker Park Easter 
Hunt—$15.00.

Grand Easter Egg Hunt and Pa­

rade at Pulaski and Holstein 
Parks (700 boys and girls, ages 
3 to 11, entertained; 200 gifts dis­
tributed, plus candy for each en­
trant. Supervised by “Dutch” Du­
dziński and Ted Koziol)—$199.50.

Distribution of 40 box seats to 
Altar Boys at Annunciation Pa­
rish for Indoor Polo Game—Dona­
ted.

Sponsorship of Baseball team 
at Churchill Playground (FDR 
Post 923 A. L. Little League)— 
$200.00.

Bus outing for all members of 
FDR Post 923 A.L. Little League 
to Cub-Sox game at Comiskey 
Park (Tickets purchased through 
Division St. “Y”)—$282-00.

Donation of U.S. Bond for win­
ner of Essay Contest at St. Sta­
nislaus Kostka—$18.75.

Softball leagues sponsored in 
area (ages 9 to 15). Completely 
free to boys (Tee Shirts, plus balls 
and bats needed for all games)— 
$284.35.

Twelve girls (ages 9 to 15) and 
27 boys (ages 9 to 15) given free 
two-week vacation at American 
Legion Boys Camp (Coloma, Wis­
consin). Provided by Dan Ros­
tenkowski Youth Council— ap­
proximate value $1,200,00—Dona­
ted.

Track and Field Meet held at 
Bun- School (awards to winning 
contestants) supervised by Shig 
Maurua—$74.48.

Golf Day (Villa Olivia Golf 
Course) for members and friends 
—deficit $65.98—donated by Dan 
Rostenkowski.

Various tickets for Pan-Ameri­
can Gmes (distributed free by 
32nd Ward Regular Democratic 
Organization)—Donated.

Total expenditures amounted 
to $2,186.90, leaving a balance in 
the treasury of the Dan Rosten­
kowski Youth Council of $246.96, 
as of October 1, 1959.
SUPPORT DANCE 
NOVEMBER 14

In order to assure the continued 
sponsorship of the youth activi­
ties listed above, it is imperative 
that our readers whole-heartedly 
support the Dan Rostenkowski 
Youth Council’s 5th annual Dance 
on November 14 at the Congress 
Ballroom. Dance arrangements 
will be featured by a top-flight 
orchestra, refreshments will be 
available at nominal prices—and 
many other attractions have been 
rranged for, according to Stanley 
Kukliński and Matt Filmonczyk, 
chairmen of the dance program 
and entertainment committees; 
prexy Walter Nega, vice-presi­
dent, Vic Jendras, financial sec­
retary-treasurer Casimir Brozow- 
ski, sgt.-at-ams Joseph Dillon, 
Counselor Robert Sulski, and the 
Board of Directors, namely, Eman­
uel (Dutch) Dudziński, Peter Fi­
giel, Oscar Jensen, Norbert Ko­
siński and Stanley Prosniewski.

The Council wishes to extend its 
sincerest thanks to its Honor Roll 
of Contributors of the past year: 
R. B. Clothing, Milwaukee-Ash­
land Aves.; Dudziński Food Mar­
ket, 1634 iN, Marshfield Ave., May­
or Daley Youth Foundation; Cong. 
Roland Libonati (7th District); 
Aid. Anthon^ Girolami (28th 
Ward;); 32nd Ward Regular Demo­
cratic Organization; Joseph R. Ko­
wal, Sports Editor, Polish Daily 
Zgoda; Polish Daily News; North- 
West Herald; Milwaukee Ave. 
Chamber of Commerce; Cas’ 
Floral Shop, 2916 W. Webster 
Ave.; Congress Arcade, 2047 N. 
Milwaukee Ave.; Evergreen Bowl, 
1335 N. Paulina St.; Priebe Print­
ers, 1644 W. Cortland St.; Zagor­
ski Rathskeller, 1925 W. Cortland 
St., and to B-B Formica Tops 
(Bruno Bold, prop.), 1816 N. Hon- 
ore St.

What About 
Inflation?

“The Inflated Dollar” — the 
danger of inflation and depression 
today—will be discussed on The 
American Scene, Sunday, Novem­
ber 15, (WNBQ-Channel 5, 8:30 
a.m., CST) (color and black and 
white).

Guests will be Dr. Beryl W. 
Sprinkel, chief economist of Har­
ris Trust and Savings Bank, of 
Chicago, and Dr. Harry Henig, 
professor of Business Economics 
at the Illinois Institute of Tech­
nology. Moderator is Dr. Jules 
Zanger of IIT’s English Depart­
ment.

Pre-telecast interviews with the 
men indicate they believe that 
people today know enough about 
economy and 'how to control it 
so that there will be no such vio­
lent depression as took place in 
1929.

BITTER COMMUNITIES
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Fort it a popular time lor outdoor 
painting. It’s cool, and the bug 
population it at a low ebb. Latest 
:siist to home painters is an acryl­

ic paint which lasts 50% longer; 
won’t blister if used with a 
special primer over bare wood. 
Vith any type paint, on any paint­
ig job, long-lasting brushes of 
Tynex” nylon give top reeults.

ihey’re easier to doaa, tool

New fall-weight and yeor- 
around-weight suits have 
added advantages because 

I I | (their content of "Dacron” 
polyester fiber keeps creases 
in, makes them shed wrinkle*. 

k A 1 Many ore wash and wear.

■N THE FALL
You'll find ooeior living a* 

a rosu/t of new products 
'•'rough chemicaf reMorch

ShoMfflay bring fall into the house 
in the form of leaves and mud. 
Modern nylon carpeting not only 
wears longer, but is o breeze to 
clean. For the utmost in these qual­
ities, look for "100% carpet nylon" 
-•n the label.f

Corbiel, Lewandowski, Nichols And 
Blahut Hit Ed Kolski Ladies “500”

STANDINGS
W. L. 

Dr. Stadelmann ......—. 20 4
Mozart Inn ................. ..... 15 9
Diversey Pastry ............ 14 ID
Trojan’s Tap .............*. 12 12
Chicago Electronic ...... 10 14
Priebe Printers ...........   10 14
Western Mailing    8 16 
Old Spot Inn .............. 7 17

Mozart Inn remained 5 games 
back of Dr. Stadelmann in the 
hectic battle for tap honors in the 
Edwin T. Kolski Ladies Bowling 
league race by winning 3 games 
from Old Spot In, via a 543 by 
Vicki Corbiel, a 502 by Dale Bla­
hut and a 495 by F. Ludwig, last 
Monday night at Congress Ar­
cade. M. Apostle rolled 436 for 
the losers.

Charlotte Lewandowski carved 
out a 531, F. Nichols 521 and Jean 
Shea 475 in sparking Dr. Stadel­
mann to a clean sweep over Chi­
cago Electronic. L. Fiałkowski 
posted a 429 and L. Koziminski 
422 for the victims.

Western Mailing nipped Diver­
sey Pastry twice back of M. La- 
Brec’s 413, S. Sieja’s 412 and A. 
Nicpon’s 410. L. Kupinski threw a 
473 and Helen Sprincz 451 for the 
Pastry crew.

Trojan’s Tap spilled the Priebe 
Printers in 2 out of 3 with the aid 
of a 434 by L. Geary and a 430 
by B. Lass. Helen Wisniewski 
tossed a 421 and V. Janke 410 for 
the Printers.

DR. STADELMANN: J. Peshka 
442, T. Nichols 521, J. Shea 475, 
L. Stadelmann 454, C. Lewandow­
ski 531.

CHICAGO ELECTRONIC: L. 
Fiałkowski 429, D. Wallen 362, L. 
Schemik 350, J. Blanchard 377, L. 
Koźmiński 422.

MOZART INN: D. Blahut 502, 
V. Corbiel 543, M. Baer 430, F.

Trotters Strange 
Encounter With

Ludwig 495, I. Reining 474.
OLD SPOT INN: S. Blha 296. 

G. Bonczkowski 362, B. Bliss 326, 
V. Fritz 395. M. Apostle 436.

PRIEBE PRINTERS: H. Wis­
niewski 421, J. Maycan 282, V. 
Zientek 332, A. Landoch 331, V. 
Janke 410.

TROJAN’S TAP: B. Lass 430, 
L. Geary 434, H. Waskowski 378, 
D. Lerch 321, B. Wendt 382.

WESTERN MAILING: M. La- 
Brer 413, V. Gallman 362, M. Gil­
lespie 343. A- Nicpoń 410, S. Sieja 
412.

DIVERSEY PASTRY: E. Wol­
tach 410, L. Kossler 356, I. Pote­
racki 420, H. Sprincz 451, L. Ku­
pinski 473.

The Sportrait
Denver. —(UPI)— At the age 

of 31, Alexander of Macedon had 
no mere worlds to conquer. At 31, 
Jim Shoulders of Henryetta, okla., 
has no more records ta break.

Except his own, which to the 
rodeo world loom as large as the 
career records of Babe Ruth and 
Ted Williams, combined, would 
look in baseball.

By the end of the year, Should­
ers almost surely will have won 
16 rodeo cowboy championships— 
and, very possibly, 17. He has 
scored three straight “grand 
slams"—the bareback, brahma 
bull, and all-around champion­
ships of the Dodeo Cowboys as­
sociation, in 1956, 1957 and 1958.

He was shocking wheat for 10 
cents an hour, 10 hours a day, as 
a lean Tulsa high school boy of 
15 when he entered his first rodeo 
in 1943. He won $18 that day at 
Oilton, Okla., and “that prize 
money sure looked big.”

“I was hooked.” Shoulders re­
calls—and through with shocking 
wheat.

In 1947, fresh out of high school 
and newly married, Jim ventured 
to New York for the biggest rodeo 
of all. at Madison Square Garden. 
He won $5.500.

Premier Nikita
Basketball’s merry-mad Harlem 

Globetrotters, who play the San 
Francisco All-Nations Saturday 
night, December 5, in the feature 
of a doubleheader-plus program 
at Chicago Stadium, have met 
VIPs under official circumstances 
in every part of the world but 
strange indeed was their face to 
face encounter with Nikita Khru- 
schchev, premier of Soviet Rus­
sia.

It happened last summer when 
the Globetrotters finally visited 
the Red country after years of 
trying to play behind the Iron 
Curtain. The invitation to do so 
came unexpectedly while Abe 
Sapertein’s team was in Europe on 
its tenth annual tour. The bid cal­
led for nine games in a seven-day 
period in Moscow’s Lenin Central 
Stadium, a 15,000 seat arena.

The entire party was flown in 
two Russian DC 4’s from Berlin 
into Moscow, where they were 
given an enthusiastic welcome at 
Vnukovo Airport, including 20 
pretty girls presenting them with 
flowers on the ramp.

It was while the players and 
team officials were on a visit of 
the Kremlin that the odd meeting 
with Khruschchev occurred. A 
string of black state cars drew up 
in the spacious courtyard and 
from one of them out popped the 
premier. With a big grin on his 
face, the Russian strong man sans 
bodyguard approached the Trotters 
party, made gestures somewhat 
like a besketball guard, and ut­
tered something that sounded like: 
“Ah, boskotboll”. He shook hands 
with all in the party, posed for 
his pictures and was on his way 
again.

Opening the Chicago Stadium 
card at 8 will be a game betwe n 

i the New York Nationals and Bal- 
: more R 
t’inirent 
the card 
tional in 
pleasure.

[the Stadium and 130 N. LaSalle pend upon someone e se or sorr.« 
St. agency to do it for him.”

.ckets. Additional enter­
features will roun out 
into something excep- 

the way of an vening’s 
Tickets are on sale at

Early last month he won the 
bareback bronc championship at 
Madison Square Garden for the 
fourth year in a row, and all three 
of his events for the third straight 
year.

14 CHAMPIONSHIPS
Shoulders hit the top in 1951, 

winning the national all-around 
title. He has won more than $350,- 
000 rodeoing, and has averaged 
$17,500 a year since 1954. He has 
won 14 championships.

If he wins three more this year, 
or even just two, he will have 
more championships to his credit 
than any other two rodeo cow­
boys in'the history of the rib­
wrecking sport.

He, his wife Sharron, and their 
three children live on a 5,000- 
aore ranch near Henryetta. Okla., 
bought with rodeo winnings. He 
has been home only the last six 
weeks of each year for the past 
decade.

He competes in the two tough­
est rodeo events, and has broken 
more bones and taken more black- 
and-blue licks than he can re­
member.

“I always figured to quit when 
I was 30,” Shoulders says. “But 
before I got plumb helpless. I 
needed to win a little more.”

So he ignored that fact that at 
31 he is way overage for rodeoing 
and tackled the 11-month 50.000 
mile grind once more this year, 
with no records to break but his 
own.

WHY WESTERNS
Hollywood. (UPI) — The Amer­

ican public has taken so strongly 
to western on television because 
they feel resentment at the pres­
ent way of life, according to 
novelist-producer Frank Gruber.

“No place else is good old-fash­
ioned rugged individua.'ism so 
pronounced as in western t->rtes,* 
says Gruber. “In the uay» of the 
old W st, a man faced with * 
prob’em went out ana took ts.e 
of it his own way. He didn’t oe-
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Parafia Trójcowo Uczciła Bankietem
10-Lecie Ks. Prob. Dr. St. Lisewskiego
Kongresmani, Senatorzy Stanowi i Wyżsi Sę­

dziowie i Urzędnicy Publiczni Gośćmi Ban­
kietu. — Dyr. Bonawentura Migała Repre­
zentował Związek Narodowy Polski

Wczoraj wieczorem para­
fia Św. Trójcy uczciła wspa­
niałym bankietem imieniny i 
zarazem 10-lecie pracy dusz­
pasterskiej i społecznej na 
Trójcowie proboszcza ks. dr. 
Stanisława Lisewskiego.

Bankiet odbył się w kafete­
rii Audytorium Św. Trójcy, 
gdzie zebrali się przedstawi­
ciele parafialnych organiza­
cji, duchowieństwo, wybitni 
goście i liozni parafianie. Sa­
la była pełna, jak nigdy przed 
tym.

Bankiet otwarto marszem, 
odegranym przez orkiestrę 
Wyższej Szkoły Św. Trójcy 
pod batutą Brata Alfreda, 
CSC. Potem nastąpiło kró­
tkie zagajenie przez ks. Cza­
plickiego, CSC, przew. Komi­
tetu Bankietowego, po czym 
orkiestra odegrała hymny na­
rodowe, Następnie piękną in­
wokację odmówił ks. prób. 
Walerian Karcz, naczelny ka­
pelan Zjedn. Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego.

Potem podano kolację zło­
żoną z wielu smacznych i ob­
fitych podań.
Kongr. Roman Puciński 
Toastmistrzem Bankietu

Po kolacji przew. Komitetu 
Bankietowego ks. K. Czapli­
cki, CSC, podkreślając po­
dwójny charakter uroczysto­
ści, to jest imieniny i 10-lecia 
pracy duszpasterskiej i spo­
łecznej ks. dr. Lisewskiego na 
Trójcowie, przedstawił toast- 
mistrza bankietu w osobie 
kongr. Romana Pucińskiego, 
zarazem prezesa Kongresu P. 
A. na stan Illinois.

Obejmując funkcję toast 
mistrza kongr. Puciński pod-

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
Connecticut i dyrektorka 
Sambor ze stanu Indiana.

Obszernie mówił o pracy 
swego stanowego wydziału 
Kongresu na stan Ohio, które­
go jest prezesem, wice-cenzor 
ZNP ad w. W. Dworakowski 
stwierdzając że do jego wy­
działu należy 200 towarzystw 
dzięki czemu wydział stanowy 
może dokonać bardzo wiele.

Podobnie prezes stanowego 
wydziału na Mass p. Suchecki 
mówił, jak wiele może zdzia­
łać każdy stanowy wydział 
przez szerzenie propagandy 
na rzecz Polski w swym stanie 
w amerykańskich kołach po­
litycznych i naukowych. Osta­
tnio wydział jego postarał się, 
że przy wyjeździe na Pułaski 
Highway w tym stanie nazwa­
no wjazd na tę drogę “Ko­
ściuszko Circle”.

Dyrektorka Kongresu, ko- 
misarka Wolas, z Detroit, 
przedstawiła obraz działalno­
ści stanowego wydziału Kon­
gresu na stan Michigan a dy­
rektor Popławski przedstawił 
zarys prac kongresowych w 
stanie New York. Dyrektor 
Wacław Dołęgowski z Pitts- 
burgha podkreślił możliwości 
zwiększenia prac Kongresu 
przez osiągnięcie większych 
funduszy na pracę propagan­
dową.
Referat p. Stempienia

Prezes Komitetu Politycz­
nego Wydziału Stanowego w 
Illinois p. Stempień wygłosił 
silny a zwięzły referat poli­
tyczny na temat sytuacji w 
świecie i rozwijającej się wal­
ki między demokratycznym 
Zachodem a dyktatorskim 
Wschodem i przedstawił tezy 
polityczne do rozwiązania i za­
gadnienia jakie może i powi­
nien załatwić Kongres Polonii 
Amerykańskiej w przyszłości.
Odznaczenie
Prezesa Rozmarka

W końcu p. Stempień za­
wiadomił zebranych, że Sto­
warzyszenie Polskich Komba­
tantów z siedzibą w Londynie 
uchwaliło odznaczyć prezesa 
Kongresu Karola Rozmarka 
Złotym medalem zasługi za 
prace, położone dla sprawy pol­
skiej i oficjalne o tern zawia­
domienie i odznaczenie nadej­
dzie we właściwym czasie.
Domaganie Się 
Wolnej Polski

Po zakończeniu referatu p. 
Stempienia, prezes Rozmarek 
w silnym przemówieniu pod­
kreślił konieczność wzmocnie­
nia wysiłków przez Kongres 
Polonii celem uzyskania dla 
Polski pełnej niepodległości i 
dlatego wezwał Zarząd Kon­
gresu do poczynienia wstęp­
nych kroków dla wystąpienia 

kreślił, że czuje się specjalnie 
zaszczycony, iż przewodni­
czyć będzie na tak podniosłej 
uroczystości, gdzie zebrało 
się tak liczne grono gości, jak 
senatorzy stanowi, wyżsi sę­
dziowie i urzędnicy publiczni 
dla uczczenia imienin i zara­
zem 10-lecia ofiarnej pracy 
duszpasterskiej, społecznej i 
obywatelskiej, tak wybitnej 
osobistości wśród Polonii Chi- 
cagoskiej, jakim jest pro­
boszcz Trójcowa ks. dr. Sta­
nisław Lisewski.

Następnie kongr. Puciński 
naszkicował piękny rekord 
pracy i działalności ks. dr. 
Lisewskiego najpierw na sta­
nowisku profesora filozofii 
Uniwersytetu Notre Dame w 
Indiana, a potem na stanowi­
sku rektora w Teksasie, za­
nim w 1949 roku ks. dr. Li­
sewski przybył do Chicago, 
aby objąć parafię Trójcowo 
po ś.p. prób. Sztuczce.

Na stanowisku proboszcza 
ks. dr. Lisewski rozwijał 
wszechstronną działalność. 
Rozwijał parafialne szkolnic­
two. Zwiększał intensywność 
pracy komitetów parafial­
nych. Wkraczał z myślą kie­
rowniczą i doradczą w życie 
społeczne i publiczne. Wre­
szcie objął przewodnictwo 
Komisji Planowania i Kon­
serwacji całej dzielnicy polo­
nijnej, zwanej “Małą Polską”, 
stając na czele tego zespołu 
ludzi tej dzielnicy, którzy 
przed 3-ma laty podjęli z Val 
Janickim na czele myśl rato­
wania dzielnicy przed ruiną.
Życzenia Prez. Łagodzińskiej

Następnie przemawiała p. 
Adela Łagodzińska, składa- 

politycznego na Konferencji 
Szczytowej i przygotowania 
na konferencję obszernego a 
silnego referatu. W czasie 
dyskusji podkreślił p. Stem­
pień, że w sprawach Wilna i 
Lwowa naród polski będzie 
prowadził rozmowy z narodem 
litewskim i ukraińskim bezpo­
średnio a nie z Rosją.

Przygotowanie memoran­
dum na Konferencję Szczyto­
wą oddano Zarządowi ścisłe­
mu.

Prezes Pol. Klubu Arty­
stycznego p. Węgrzyn refero­
wał sprawę wszczęcia przygo­
towań do uczczenia Tysiąc­
lecia Polski. Wobec tego, że 
tysiąclecie obejmuje dwa od­
rębne problemy, mianowicie 
tysiąc-lecie państwa polskie­
go i tysiąc-lecie przyjęcia 
chrześcijaństwa oddano spra­
wę do zbadania i zadecydo­
wania ścisłemu zarządowi z 
tem jednak zastrzeżeniem, że 
egida nad obchodami polonij­
nymi, jak również inicjatywa 
będzie spoczywała w rękach 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej.

Po zadecydowaniu ostatecz­
nym daty konwencji Kongre­
su Polonii wiele czasu po­
święcono dyskusji nad ratowa­
niem polskości w Ameryce, 
nad nauką języka polskiego 
w szkołach publicznych i pa­
rafialnych i nad ratowaniem 
prasy polskiej. Zadecydowano 
na wniosek cenzora Ed. Koz- 
mora urządzić zjazd prasy 
polonijnej i zwrócenie się do 
wydziałów stanowych, aby te 
poparły wydawnictwa polskie 
w swych okręgach.

Posiedzenie Zarządu Kon­
gresu było ożywione i nace­
chowane głębokim patriotyz­
mem i świadcząc o Wysokiem 
zainteresowaniu wszystkimi 
problemami polskimi, co nie 
wątpliwie przyczyni się do 
utrzymania i ugruntowania 
polskości na ziemi amerykań­
skiej na wiele wiele jeszcze 
lat.

Udręka Strajkowa
Minneapolis, Minn. (UPI). 

— Strajk szoferów automo­
bilowych objął bliźniacze mia­
sta Minneapolis—St. Paul, po­
zbawiając dziesiątki tysięcy 
ludzi środków transporto­
wych.

Strajk wybuchł dziś o 4 
rano. Lokal 1005 unii szofe­
rów autobusowych odrzucił 
warunki nowego kontraktu, 
przedłożone przez Twin City 
Transit Authority.

Śmierć Senatora
Washington. (UPI) — Koń­

czone są tu przygotowania do 
pogrzebu sen. William Langer 
(R-N.D.), lat 73, który zmarł 
w nocy z soboty na niedzielę 
skutkiem udaru sercowego. 

jąc życzenia Dostojnemu So­
lenizantowi w imieniu Zwią­
zku Polek. Podkreślając 
wszechstronność zaintereso­
wań i prac ks. dr. Lisewskie­
go, Łagodzińska podała, że 
zdołał on w ciągu 7 lat zebrać 
wystarczające fundusze na 
wybudowanie wspaniałego 
budynku dla Sióstr-Nauczy- 
cielek. Życzeniami dalszej o- 
wocnej pracy i błogosławień­
stwa w niej Bożego p. Łago­
dzińska zakończyła swe prze­
mówienie.
Przemówienie 
Sędziego Adeski

Następnie dłuższe przemó­
wienie wygłosił sędzia Sądu 
Wyższego Tadeusz Adesko, 
przedstawiając Solenizanta 
jako człowieka tak świetnie 
życiowo przygotowanego i o 
tak rozległej wiedzy i jasnym 
umyśle, że potrafi on służyć 
radą nawet sędziom w tru­
dnych rozstrzygnięciach są­
dowych. Ks. dr. Lisewski, jako 
człowiek jest spokojnym, 
zrównoważonym i o przyja­
cielskim podejściu do każde­
go.

Dał się poznać szerokiej pu­
bliczności Chicago, występu­
jąc z pięknymi inwokacjami 
na wielu konwencjach i wiel­
kich zebraniach. Parafia da­
rzy ks. dr. Lisewskiego wiel­
kim zaufaniem nie tylko w 
pracy duszpasterskiej, ale na 
każdym polu pracy społe­
cznej i obywatelskiej, a w 
szczególności na stanowisku 
prezesa Komisji Planowania 
i Konserwacji polonijnej dziel­
nicy.

Wezwaniem do parafian, 
aby ks. prób. Lisewskiego na­
dal szanowali, cenili i darzyli 
zaufaniem, bo ma on wielką 
odpowiedzialność, powierzo­
ną mu przez Boga — zakoń­
czył sędzia Adesko swe pię­
kne przemówienie.
Przy Stole Solenizanta

Po przemówieniu sędziego 
Adesko p. Wiktoria Kolman, 
sekretarka Komitetu Bankie­
towego, przedstawiła wybit­
nych gości, tak przy stole So­
lenizanta, jak i na sali. A więc 
przy stole Solenizanta sie­
dzieli: kongr Puciński z żoną, 
sędzia Adesko z żoną, prez. A. 
Łagodzińska, ks. prób. Wale­
rian Karcz, Val Janicki — 
miejski komisarz Rady Kon- 
serwacj, szef Sądu Muncypal- 
nego R. Drymalski, sędzia 
Sądu Wyższego K. Gryglik, 
sędzia Chester Strzałka, se­
nator stan. Edward Shaw, 
sen. stan. Tadeusz Kusibab z 
żoną, Bernard J. Korzeń — 
klerk Sądu Probacyjnego, sę­
dzia Kowalski, ks. Furgoł 
CSC, Mateusz Bieszczat, ai­
derman 26 wardy z żoną, red. 
Z. Stefanowicz,* ks. Ignacy 
Rychelski oraz 6 księży z pa­
rafii Trójcowo na czele z sę­
dziwym księdzem Stanisła­
wem Gruzą.
Inni Goście

Przy innych stołach byli też 
wybitni goście, jak na przy­
kład: prezes Zjedn. P. R. K. 
Stanisław Turkiewicz z żoną, 
Bonawentura Migała — dyr. 
ZNP, który reprezentował 
ZNP i w jego imieniu złożył 
Solenizantowi życzenia, p. 
Szymańska — dyr. ZPRK, p. 
Blichowska—skarb. Związku 
Polek, Bracia i Siostry Sole­
nizanta, p. Lydia Pucińska i 
Józefa Serwinowska, repre­
zentując Wydz. Kongresu PA, 
anonserzy radiowi — Paweł 
Miczko i J. Migała, Chester 
Trawiński, mec. Jaskuła, ap­
tekarz Wieczorek, pogrzebo­
wi Malec i Wiśniewski z żo­
nami, byty prezes ZPRK Ko­
zakiewicz z żoną, p. Koniu- 
szewska, p. Janczak, p. Ed- 
winkowski.
Telegramy
Następnie toastmistrz Puciń­
ski odczytał dwa nadesłane 
telegramy z życzeniami, a to 
od kongr. Daniela Rostenko- 
wskiego i klerka miejskiego 
Johna Marcina.
Podziękowanie

Na koniec dostojny Soleni­
zant podziękował wszystkim 
za szczere i serdeczne życze­
nia oraz urządzenie bankietu, 
podkreślając wzorową współ­
pracę z nim wszystkich towa­
rzystw parafialnych oraz al- 
dermana Bieszczada i Val Ja­
nickiego na terenie Komjsji 
Planowania i Konserwacji.

Specjalnie ks. dr. Lisewski 
podziękował p. Karolinie Le­
nard za wspaniały tort imie­
ninowy.

Benedykcją ks. St. Gruzy i 
odśpiewaniem “Boże coś Pol­
skę” zakończono ten wspa­
niały bankiet na cześć ks. dr. 
St. Lisewskiego.

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Poniedz., 9 Listopada

Tow. Pań Chicago Gr. 2191 ZNP 
odbędzie posiedzenie miesięczne 
w poniedziałek, dnia 9-go listo­
pada, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w Domu Związku Polek, 1309 N. 
Ashland Ave., w dolnej sali Se 
weryny Duchińskiej. Omawiane 
będą ważne sprawy dla dobra 
i rozwoju naszego Towarzystwa. 
—Antonina Walkowicz, prezeska; 
Eugenia Hubrich, sekr. prot.

Tow. Miłość Wolności, Gr. 2749 
ZNP, ma regularne posiedzenie w 
poniedziałek, 9-go listopada, w 
sali Ironside Post, 1241 N. Wash­
tenaw ave. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Ze względu na ważne 
sprawy — uprasza się szano­
wnych członków i członkinie o 
liczny udział. — J. Przybyłowicz, 
prezes; J. Sosniecki, sekreatrz.

Posiedzenie Stow. Pań Pomocy 
przy Akademii Najśw. Rodziny 
odbędzie się w poniedziałek, 9-go 
listopada, o godz. 8-ej wieczorem, 
w audytorium Najśw. Rodziny, 
1444 W. Division ul. Uprasza 
się członkinie o liczne przybycie, 
gdyż mamy wiele ważnych spraw 
do załatwiania. Po posiedzeniu 
będzie podana kawa i ciastka. Ko­
mitet obiecuje dużo niespodzia­
nek i atrakcji. — Leona Mistle, 
prezeska.

Wtorek, 10 Listopada
Tow. Strzelcy Białego Orła, Gr. 

2185 ZNP Oddz. 101 L.P., odbędzie 
posiedzenie we wtorek, 10-go li­
stopada, w sali PLAV, 1113 Mil- 
wauke ave. i Cleaver ul., o godz. 
8-ej wieczorem. Z powodu waż­
nych spraw do załatwienia — obe­
cność członków i członkiń jest po­
żądana. — Henryk Wawrzon, pre­
zes; Józefa Przywara, sekr. prot.

Środa, 11 Listopada
Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr.

843 ZNP, odbędzie posiedzenie 
miesięczne w środę,, dina 11-go 
listopada, o godz. 8-ej wieczorem, 
w Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood ul. Jeżeli dbacie, drodzy 
członkowie i członkinie, o dobro 
i rozwój naszego towarzystwa, to 
uczęszczajcie na posiedzenia, i to 
nie tylko az lub dwa razy na 
rok, lecz częściej. — S. Wojcie­
chowski, prezes, Jan Górski, sekr. 
prot.

Tow. Wolność, Gr. 1776 ZNP za­
wiadamia, że posiedzenie odbę­
dzie się we środę, 11-go listopada, 
w sali Sokolni, 1062 N. Ashland 
ave. Posiedzenie będzie bardzo 
ważne ze względu na to, iż grupa 
urządza zabawę stoliczkową, w 
niedzielę, 29-go listopada, w tejże 
samej Sokolni. Prosimy o przy­
bycie na to posiedzenie.—B. By­
kowski, prez.; M. Sadowska, sekr. 
prot.

Zjednoczone Kluby Polskie od­
będą posiedzenie w środę, 11 listo­
pada o 8ej wieczorem, w sali We­
teranów, pnr. 1239 N. Wood ul.

Zapraszamy wszystkich delega­
tów na to zebranie. Będą ważne 
sprawy do załatwienia i zarazem 
prosimy kluby o świąteczne ogło­
szenia do gazet. — Po zebraniu bę­
dzie wyświetlany film z Polski i 
innych krajów. — M. Machała, 
prezes; M. Milas, sekr. gen.

Klub Parafii Lisia Góra odbę. 
dzie posiedzenie w środę 11 listo­
pada w sali Weteranów, 1239 N. 
Wood ul., o 8ej wieczorem. Upra­
sza się członków jak również ro­
daków i przyjaciół tejże parafii 
o przybycie na posiedzenie. Po 
posiedzeniu będzie wyświetlenie 
zdjęć fotograficznych z naszych 
wiosek, jak i z całej Polski, wyko­
nane przez państwo Mechla, któ­
rzy bawili w tym roku w Polsce. 
— Wład. Mechla, prezes; Michał 
Kozioł, sekr. prot.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, syn mój, brat i 
dziadek nasz, ś.p.

Franciszek 
Wojciechowski 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 7-go listopada, 1959 
roku, o godzinie 3:30 po połud­
niu, przeżywszy lat 62. Zamie­
szkiwał pnr. 3418 N. Nagle St.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 11-go listopada o godzinie 
9-tej rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 6901 W. Belmont Ave. do 
kościoła St. Ferdinand, a stam­
tąd na cmentarz św. Józefa na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stefania, żona; Lillian Holu- 
bik i Eugeniusz, dzieci; Maria 
Wojciechowska, matka; Cecy­
lia Kranz, siostra, Stanisław 
Wojciechowski, brat; 5 wnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Mont­
clair Funeral Home, NAtional 
2-9300. (9-10)

Z Gminy 79 ZNP
Grupa 1189 ZNP, Tow. Pro­

mień Wolności, odbędzie swe 
posiedzenie we wtorek, 10-go 
listopada, o godz. 7:30 wiecz. 
w sali zwykłych posiedzeń. 
Ponieważ są ważne sprawy, 
więc upraszamy członkinie o 
liczne przybycie. — Helena 
Wasilewska, prezeska; Mela­
nia Wasilewska, sekr. fin.

Tow. Przyszłość, Gr. 1515 
ZNP, odbędzie swe posiedze­
nie w sali Kurland, pnr. 2954 
W. 25-th Place, o godz. 7:30 
wiecz., w piątek, 13-go listo­
pada. Prosimy członków o li­
czne przybycie, ponieważ są 
ważne sprawy do załatwie­
nia. — Jan Leja, prezes; Piotr 
Leja, sekr. prot.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
nasz ś. p.

Jan Ciepichalski 
nagle, pożegnał się z tym świa­
tem. dnia 5-go listopada, 1959 
roku w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 10-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834-38 N. Ash­
land Ave., do kościoła ŚŚ Mło­
dzianków, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni;

(Franciszek Ciepichal i Jó­
zefa Bodzioch, brat i siostra w 
Polsce); Edward Ciepichal, bra­
tanek; Józefa Żabińska, ku­
zynka; wraz z całą rodziną. ..

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800.

Kurs Języka 
Angielskiego 
w Szkole Columbus

Centrum Społeczne Szkoły Co­
lumbus, 2120 W- Augusta Blvd., o- 
głasza, że wtorki i piątki o godzi­
nie 7ej wieczorem, w siedzibie 
Centrum odbywać się będzie na­
uka języka angielskiego. Wszyscy 
ci, co mówią językami polskimi 
lub hiszpańskim lub też ukraiń­
skim, a nie umieją ani pisać ani 
czytać i mówić w języku angiel-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donoskny tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka moja i sio­
stra nasza ś. p.

Maria Marlega
(z domu Barnicz)

Członkini Tow. Związek Polek 
w Ameryce Grupa 775 Królo­
wej Wianków, Klubu Matek 
przy parafii Św. Władysława, 
po krótkiej chorobie, opatrzona 
Św. Sakramentami, pożegnała 
się z tym światem dnia 7-go 
listopada 1959 roku, o godzinie 
5:15 po południu, przeżywszy 
lat 37.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 10-go listopada, o go­
dzinie 8-ej rano, z zakładu po­
grzebowego Kopec Funeral 
Home, 5259 W. Roscoe ul., do 
kościoła Św. Trójcy, 1118 No. 
Noble ul., a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, mąż; Halina, córka; 
bracia i siostry w Polsce, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław J. Kopec,, Kildare 5- 
6974. 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka nasza, córka moja, sio- 
st»a moja i bratowa moja, ś.p.

Dorothy Jean Van Marm
(Z DOMU GLUWCZYNSKA)

Członkini Weber H. S. Mothers’ Club, po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 8-go 
listopada, 1959 roku, o godzinie 5-tej po południu, przeżywszy 
lat 36. Zamieszkiwała pnr. 5322 Wolfram St.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11-go listopada o godzinie 
10-tej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2500 N. Cicero Ave. do 
kościoła św. Genowefy, a stamtąd na cmentarz św. Józefa na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Bernard, mąż; Bernard Jr. i Bonnie Jean, dzieci; Jan Gluw- 
czynski, ojciec; Dan, brat; Leona (z domu Dudda), bratowa; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się William C. Smith & Sons, BErkshire 7- 
8070. (9-10)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka nasza, siostra moja, babcia i prabab­
cia nasza, ś.p.

Marta Pinkowska
(PIEŃKOWSKA) 

(Z DOMU GLISZCZYŃSKA) 
(ŻONA Ś.p. TOMASZA)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Matki Boskiej Szka­
plerznej, Ozdoby Kościoła; Tow.. św. Antoniego, klubu Obywatelek 
z Trójcowa pod opieką św. Józefa, Apostolstwa Modlitwy, Tow. Pań 
Pomocy Wyższej Szkole Św. Trójcy, Tow. Jedność i Zgoda, Grupa 
11 Zw. Polek w Amer.; Tow. Listopadowe, Grupa 127 Z.N.P. i Owo- 
ru Chopin - Ben Hur, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
Sakramentami, zasnęła w Panu, dnia 6-go listopada, 1959 roku, o 
godzinie 1:15 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10-go listopada, o godzi­
nie 9:15 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3060-64 N. Milwaukee 
Ave. do kościoła św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, Jan, Edward i Józef, synowie; Martha, Helena, Fran­
ciszka i Lorraine, synowe; Franciszka Wilkalis, siostra; wnuki, 
wnuczki, prawnuki i prawnuczka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Stanley Funeral Home, Brodziński Bra­
cia. Telefon Dickens 2-2252.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i dziadek nasz, ś.p.

Józef Gubernat
przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnał się z tym światem, dnia 
6-go listopada, 1959 roku, o godzinie 10:30 rano, w podeszłym wie­
ku. Zamieszkiwał pnr. 4412 So. Campbell Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10-go listopada o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 4358 So. Richmond ulica 
na cmentarz na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Honorata, Esther i Regina, córki; James Morgan, Walter Ła­
piński i William McMahon, zięciowie; 3 wnuczki, 6 wnuków, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Edward P. Patka, tel. LAfayette 3-4480.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Władysław Olszewski
członek Tow.. Im. Marszałka J. Piłsudskiego, Gr. 2714 Z. N. P. i De­
legat Gr. 3-ej Ż. N. P., po długiej i ciężkiej chorobie, zasnął 
w Panu, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 8-go listopada, 1959 r., 
o godzinie 2-ej po południu, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał 
w Lake Zurich, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia U-go listopada o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland Ave. do 
kościoła ś.ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Julia, żona; Wandzia, córka; Le Roy Grever, zięć; Wanda, sio­
stra; Edward Hratkiewicz, szwagier; Anna Olszewska, bratowa; 
Sheryl, Deborah, wnuczki; Le Roy Jr„ wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, telefon HAymarket 1-5800. (9-10)

Kongres P. A. Apeluje o Wstępywanie 
Do Wydziałów Stanowych i o Składki

skim są mile widziani, kurs ten 
będzie właśnie uczył tego.

Nauczycielem na kursie jest — 
Charles Skibobns z Ra<Sj- Wy­
działu Edukacji Amerykanizacji. 
W szkole Columbus odbywa się 
również i dzienna klasa — w po­
niedziałki i środy, od godz. 12:30 
od 2:30 po poł.
Załatwiajcie sprawunki u kupców 

w sąsiedztwie

Po Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest fo Jedyni polska firma 

Przy CMENTARZA' 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra i babcia nasza, ś.p.

Marianna 
Drankiewicz 

(DRANK)
(z domu Butny—żona ś.p. Mi­
chała—matka ś.P. Cyril J.—teś­
ciowa ś.p. Albert Meyer, siostra 

ś.p. Józefa Buttney)
Członkini Tow. św. Adeliny Ct. 
Nr. 707 C.O.F. i Tow. św. Bar­
bary Nr. 35 Z. P. w A., po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opa­
trzona św. Sakramentami po­
żegnała się z tym światem, dnia 
6-go listopada, 1959 roku, o go­
dzinie 1:10 po północy, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 3535 S. Washtenaw Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 10-go listopada, o go­
dzinie 9:00 rano, z zakładu po­
grzebów. pnr. 3756 S. Paulina 
ul. do kościoła św. Agnieszki, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Teresa, Rozalia, Sylvia, Flo­
rence i Jan, dzieci; Henry Fick- 
inger, John Rynnę i Richard 
Laskowski, zięciowie; Virginia, 
synowa, Teresa Gliwa i Hattie 
Noeth, siostry; John i George, 
bracia; 7 wnuków i wnuczek; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fran­
ciszek S. Patka, tel.: LAfayette 
3-0829.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Marianna Cygan
(z domu FERENCE)

Członkini Tow. św. Izydora, 
Grupa 406 Z.N.P.; po ciężkiej 
chorobie, pożegnała sie z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 8-go listopada, 
1959 roku, o godzinie 5:15 po 
południu, w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 5601 So. 
Spaulding Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia U-go listopada o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzeb. pnr. 2325 So. California 
Ave. do kościoła ś.ś. Pięciu Bra­
ci Polaków i Męczenników, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Marianna Smogur i Anna 
Sweda, córki; Franciszek, Jan, 
Edward i Wojciech, synowie, 
Tomasz Smogur, zięć; Julia i 
Józefa, synowe; Katarzyna Ste­
vens, Karolina i Anna Erazmus, 
siostry; wnuki, wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki, wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Bajek 
Funeral Home, Bishop 7-6123.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziadek nasz 
ś.p.

Jan Tomaszewski 
członek Tow. Króla Stanisława 
Leszczyńskiego Gr. 280 ZNP i 
Tow. Jedność Polskich Pieka­
rzy na Town of Lake, po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 7-go li­
stopada, 1959 roku, o godzinie 
7:40 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. dnia U-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego p, n. 1256-58 W. 
51sza ul. do kościoła św. Jana 
Bożego, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:
Pelagia (z domu Szmelcer), żo­
na; Helena Becker, córka: Sta­
nisław, Czesław i Edward, sy­
nowie; Helena, Violet i Leoka­
dia, synowe; Marianna Rada- 
szewska, Rozalia Pańka, a w 
Polsce Jadwiga Brodecka i He­
lena Stefanowska, siostry; Sta­
nisław w Polsce, brat; Jan Pań­
ka, szwagier, oraz wnuki i 
wnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Patka, tel. BOulevard 8-5257.

(9-10)

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś.p.

Aniela Kraus
(z domu Palacz), 

(żona ś.p. Tomasza)
Członkini Tow. Św. Sebastiana, 
Gr. 1797 Z.N.P., po długiej , i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 6-go listo­
pada, 1959 roku, o godzinie 8:45 
wieczorem, w starszym wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 2214 West 
19-ta ulica.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 10-go listopada o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2159 W. Cul- 
lerton ul. do kościoła św. Anny, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria, Irena i Marcia, córki; 
Czesław, syn; Laurie, synowa; 
Andrzej Szczypkowski, Ryszard 
Szymański i James Truhlar, 
zięciowie; siostry w Polsce, 
wnuki, wnuczki, prawnuczek 
i prawnuczka, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmują się Fran­
ciszek K. Cieśla i Syn, telefon: 
VI 7-6755. (7-9)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz ś.p.

Wojciech Nowak 
członek Tow. Króla Piasta Gr. 
413 ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 7-go listopada, 1959 roku, 
o godzinie 10-ej wieczorem, 
w starszym wieku. Zamieszki­
wał w Mt. Prospect, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. dnia 11-go listopada, o go­
dzinie 8:45 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834-38 N. Ash­
land Ave., do kościoła St. Ray­
mond, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Tekla z domu Taraszka, żo­
na; Elżbieta Wiśniewska, Cze­
sława i Emilia, córki; Franci­
szek Curyło i August Kobie, 
zięciowie; Maria Dorociak, sio­
stra; Michał, brat; bratowe, 
szwagrowie, szwagierki, wnuki, 
wnuczki, prawnuki i prawnucz­
ki wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, te­
lefon HAymarket 1-<5800.

(9-10)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
i dziadek nasz, ś.p.

Marceli 
Gutkowski

(mąż ś.p. Magdaleny) 
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 6-go listopada, 1959 
roku, o godzinie 6:30 wieczo­
rem, przeżywszy lat 93. Zamie­
szkiwał w Lombard, Ill., a da­
wniej w Chicago.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 10-go listopada o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzeb. Brust Funeral Home, 135 
So. Main St., Lombard, Ill. do 
kościoła Najsł Serca Jezus, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Alicja Fuller, Marcela Moist 
i Richard, dzieci; Jan Fuller i 
Władysław Moist, zięciowie; 
Franciszka Gates, synowa; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować: 
MA 9-0094.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziadek nasz 
ś. p.

Antoni Malan
Członek Tow. Gmina Polska 
Białego Orła Nr. 20 ZNP, po 
krótkiej chorobie, opatrzony 
Św. Sakramentami pożegnał się 
z tym światem, dnia 7-go listo­
pada 1959 roku, o godzinie 1-ej 
w nocy, przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 10-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego Kopec Funeral 
Home, 5259 W. Roscoe ulica, do 
kościoła Św. Bartłomieja, a 
stamtąd na cmentarz Queen of 
Heaven do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Katarzyna (z domu Birbach), 
żon..; Franciszek, Cecylia i Bro. 
nisława, dzieci; Edmund Liste- 
cki i Edmund Oakes, zięciowie; 
Carol. Robert, Keith i Kenneth, 
wnuczka i wnuczki wraz z ea- 
lą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław J. Kopec, Kildare 5- 
6974.
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Jesienny Ba] Klubu 
Far. Rabka-Zdrój

Klub Par. Rabka-Zdrój urządza 
doroczny bal w sobotę, 14go listo­
pada w sali Rainbow Garden przy 
1425 W. 51st st. o godz. 8ej wie- 
ezorem. Komitet zabaw z zarzą­
dem zapraszają na tę zabawę 
Wszystkich członków, przyjaciół i 
rodaków z Rabki i okolicy, ażeby 
raczyli przybyć na ten bal celem 
rapoznania swoich znajomych z 
Parafii Rabki i okolicy. Komitet 
rab a w czyni wszystkie niezbędne 
Przygotowania, ażeby przybyłych 
gości serdecznie przyjąć i ugościć, 
a również zabawić się przy dźwię­
kach orkiestry Polka-Tones, — A. 
Sutor, przew. zabaw; Jan Molek, 
Prezes.

Ważne Dla Oddz. Sobieskiego
Zarząd Oddz. Sobieskiego Nr. 55 

Ligi Morskiej przy Okr. 7, uprzej­
mie zawiadamia, iż posiedzenie 
Wyborcze odbędzie się we wtorek, 
10go listopada w sali pp. Barto- 
*ik przy 1516 W. 47ma ul., o 8ej 
Wieczorem. Zaś w sobotę 14go li­
stopada odbędzie się Instalacja No­
wego Zarządu, który zostanie wy­
brany na wtorkowym posiedzeniu. 
Instalacja odbędzie się w sali pp. 
Bartosik przy 1516 W 47ma ul. 
® 4ej po poł. Prosimy przybyć na 
Posiedzenie i instalację. — Maria 
Bartosik, prezeska; Dnilia Was- 
kiel, sekr.

Posiedzenie Klubu Kujawiaków 
Na Stronie Połudn. m. Chicago 
Odbędzie się we wtorek wieczorem 
dnia lOgo listopada, w sali Rain­
bow Gardens przy 1425 W. 51st ul.

Będzie to bardzo ważne posie­
dzenie, bo mamy załatwić wszy­
stkie sprawy, dotyczące naszego 
bankietu 25-lecia, który się od­
będzie 21go listopada br. — Prze­
wodu. Kom. Bankietu, kol. Wir­
ginia Ściepko oraz sekr. Kom. kol. 
Ludwik Siorek proszą, aby człon­
kowie zapłacili swą należność za 
bilety bankietowe, bo pozostaje nie 
całe dwa tygodnie do tej uroczy­
stej imprezy. Początek posiedzenia 
0 8ej wieczorem. Obecność wszy­
stkich członków pożądana. — Edw. 
Łączkowski, prezes; Ludwik Sio- 
rek, sekr. prot.

Miesięczne Posiedzenie Polish- 
American Social Club
Odbędzie się w czwartek 12 listo­
pada o 7:30 wiecz., w sali Wete­
ranów, 4800 So. Wood ul. Zapra­
szamy wszystkich członków, bo 
będą ważne sprawy omawiane. Po 
Posiedzeniu będzie poczęstne.

Również cir którzy zapomnieli 
*apłacić swój podatek za rok 1959 
Proszeni są o uiszczenie go. — 
Konst. Gruchot, prezes; Maria 
Szurgot, kor.

Weterani Post. Sherman Nr. 27 
Folsk. Leg. Wet. Amerykańskich 
®dbędą posiedzenie w piątek 13go 
listopada o 8ej wieczorem, pnr. 
1425 W. 51sza ul. Nowi koledzy 
Ptają wstęp wolny. Uprasza się 
tych, którzy jeszcze nie należą do 
Organizacji o przybycie. — Antoni 
Jaśkiewicz, kom.; Jan Lojas, adj.

Jubileuszowy Wydziału 
Podhalanek Przy Zw. Podhalan 
z okazji 5-lecia swego istnienia od­
będzie się 14go listopada w Domu 
Podhalańskim, przy 3035 West 51- 
łŁa ul. (51st and Whipple St.). — 
Orkiestra Kawałkowskiego.

Komitet z przewodniczącą Anną 
^arkulą zaprasza wszystkich Pod­
halan oraz całą Polonię, obiecując 
^ąle niespodzianek. — Przewód. 
A. Karkula; prezeska H Augu- 
•t.'m.

Srebrny Jubileusz Istnienia 
*41ubu Kujawiaków

Na południowej stronie miasta 
Chicago będzie obchodzić Sre­
brny Jubileusz swego istnienia.
* tej okazji urządzony będzie
* sP»niały bankiet, który odbędzie

Z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Tow. i Grup
Przy Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol.

Gmina 123-cia Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sali pod nazwą Rainbow 
Garden przy 1425 W 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia 
Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Grupa 681 ZNP w każdą 3-cią nie­
dzielę o godzinie 1: 30 po południu 
w sali Draniczarka, pnr. 4843 So. 
Racine Ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego. 
Grupa 962 Z .NP.,—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W. 51st St, 
•-druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P.
No. 133, Grupa 1141 Z.N.P.,—w 
8-cią środę każdego miesiąca w 
•ali Łączkowskich, pnr 1425 W. 
61st St, o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­
pa 1165 ZJ4P,—w każdą drugą 
niedzielę o godzinie 2-giej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Grupa 1192 Z.N.P.,—w każda

3-cią niedzielę o godzinie 2-giej po 
południu, w sali Kozubowskiego, 
pnr. 4934 So. Loomis St.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.N.P., — w 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 14€5 W. 51st St

Tow. Tysiąc walecznych, Grupa 
1378 Z.N.P,—w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.NP.,—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 Z.NP,— 
w każdą drugą niedzielę miesiąca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

Tow. Evergreen Park, Grupa 
3082 ZJ4.P,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wiecao- 
rem, pnr. 3515 West 97th St, 
Evergreen Park, I1L

się w sobotę, dnia 21-go listopada, 
o godzinie 7-ej wieczorem, w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51-st 
ulica. Zaś w niedzielę, dnia 22-go 
listopada, o godzinie 12-ej w po­
łudnie odbędzie się Solenne Na­
bożeństwo w kościele Św, Jana 
Bożego, 52ga i S. Throop ulica. 
Członkowie oraz goście są prosze­
ni wziąć udział w tym nabżeń- 
stwie.

Zabawa Stoliczkowa
Tow. Matki Boskiej Anielskiej 
odibedzie się w Ochronce Anioła 
Stróża pnr. 4600 S. McDowel, w 
niedzielę 22 listopada o 2:00 po 
poł. Prosimy o poparcie; cały do­
chód z zabawy będzie na zakupńo 
dywanu do kapliczki, do głównego 
ołtarza. — R. Chrobak, prez.;S. 
Majewska, sekr.

Posiedzenie Tow. Matki Boskiej 
Anielskiej
odbędzie się 23 listopada, bo w 
czwartek przypada ’’Dzień Dzięk­
czynienia”, więc zebranie będzie 
kilka dni przed czasem.

Zabawa Stoliczkowa 
Tow- św. Walentego 
urządzona jest w niedzielę 6go 
grudnia w sali parafialnej św. Ja­
na Bożego, 5129 So. Throop Str.

Komitet Tow. uprzejmie zapra­
sza sympatyków gry stoliczkowej 
i prosi o poparcie. Dochód prze­
znacza się na “Gwiazdkę” dla dzie­
ci członków towarzystwa. — Za 
Komitet: Franc. Zuchowski, prze- 
wodn.; Bogusław Wysocki, sekr.

Zabawa Stoliczkowa
Tow. Wł.S.Reymonta. Gr.2418 ZNP 
odbędzie się w niedzielę 22 listo­
pada o godz. 2 po poł, w sali im. 
Juliusza Słowackiego przy 48ej uli­
cy i Paulina, na którą zapraszamy 
całą Polonię. — Za Komitet Za­
baw: P. Grzybek, prezes; F. Kwie­
cień, przęw.; sekr. E. Anyżewski.

Zabawa Towarzyska Klubu 
Okręgu Maków Podhalański

Serdecznie zapraszamy całą Po­
lonię na zabawę towarzyską w 
niedzielę 29 listopada o 2:30 po 
poł. w sali Kościuszko pnr. 1758 
W. 48th. ul.

Wszystkim może nie jest wia­
domo, że nasz Klub bardzo dużo 
pomógł naszym rodakom w Pol­
sce. Przed paru tygodniami wysła­
liśmy $600 na organy do parafii 
Skawica do Polski. Jest to bardzo 
wielka pomoc naszym rodakom.

Także w tym roku wysłaliśmy 
lampy do aparatu X-Ray do Oś­
rodka Zdrowia do Makowa Pod­
halańskiego i wiele innych rze­
czy załatwiliśmy, aby pomóc na­
szym rodakom w kraju.

Polonia zawsze nasze wysiłki 
popierała, tak samo i tym razem 
bardzo prosimy o poparcie. — Za 
Komitet: Cz. Radwan, przew.; W. 
Wojtanek, sekr. kom. — Za Za­
rząd: St. Giertuga, prezes; M. Bin­
kowski, sekr. prot.

Zabawa Towarzyska 
Klubu Parafii Osielec,
na którą zapraszamy całą Polo­
nię, odbędzie się w niedzielę 22go 
listopada w sali J. Lubaszka, pnr. 
5317 So. Ashland ave, o 2:30 po 
poł. Część dochodu z tej zabawy 
przeznaczona jest na przesyłkę 
paczek z odzieżą dla pogorzelców 
w Polsce. Ostatnio dowiedziano 
się, że jedna cała zagroda w O- 
sielcu spaliła się, zostawiając na­
szych rodaków bez dachu nad gło­
wą, bez jedzenia i bez odzieży. 
Kto może, proszony jest poprzeć 
nasze wysiłki, za co zgóry serdecz­
nie dziękujemy. — Za Komitet: 
J. Lubaszka, przew.; S. Kowalski, 
A. Koper; Za Zarząd: M. Bin­
kowski, prezes; J. Binkowski, se­
kretarz prot.

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

★ PRACA MĘSKA 1* PRACA MĘSKA
EXCELLENT OPPORTUNITY FOR

ENGINEERS
In plant engineering or maintenance and production supervision. 

We need young chemical, mechanical or electrical engineers to 
work in chemical plant.

APPLY IN PERSON DIRECTLY TO

SHAWINIGAN RESINS CORP.
5100 W. JEFFERSON AVE. TRENTON, MICHIGAN

OR WRITE GIVING COMPLETE RESUME, ALL INFORMA­
TION HELD CONFIDENTIALLY.

MR. GEO. F. HENDERSON,
BOX 2130, SPRINGFIELD, MASS.

Kalendarzyk 
Zabaw
Sobota, 14 Listopada

Klub Wola Rogowska urządza 
Wielką Jubileuszową Zabawę Ta­
neczną w sobotę 14 listopada w 
sali Zw. Klubów Małopolskich p. 
nr. 1401 W. Superior ul, o 8ej 
wieczorem. Zabawa jest urządzana 
z okazji 30-lecia istnienia Klubu, 
który przez okres tych długich lat 
śpieszył z pomocą swym rodakom. 
Cały dochód i z tej zabawy jubi­
leuszowej jest przeznaczony na 
pomoc rodakom w Polsce.

Do tańca przygrywać będzie do­
skonała orkiestra radiowa Dutki. 
Prócz tego Komitet przygotował 
bardzo wiele miłych i wesołych 
niespodzianek, tak, że każdy ubąwi 
się doskonale. Nawet stoliki zo­
stały przybrane pięknymi dekora­
cjami. O najliczniejszy udział i 
przybycie proszeni są członkowie 
oraz sympatycy z wiosek sąsiadu­
jących z Wolą Rogowską. — Ko­
mitet.

Klub Włocławiaków urządza bal 
jesienny dnia 14go listopada 1959 
r. w sali Wetearnów, 1239 N. Wood 
ul. Początek balu o godzinie 8ej 
wieczorem. Do tańca przygrywać 
będzie doborowa orkiestra. Prezes 
Klubu i zarząd zapraszają człon­
ków, Polonii i sympatyków na 
ten Bal. — Tadeusz Goszczyński, 
prezes; Jan iZęlińSki, sekretarz; 
Elsie Zaborowska, przewodniczą­
ca.

Niedz., 15 Listopada
W niedzielę 15 listopada o godz. 

2:30 po poł. w audytorium Aka­
demii Najśw. Rodziny, 1444 W. 
Division ul. Stow. Pań Pomocy 
urządzą doroczną jesienną zabawę 
na które zaprasza wszystkich przy­
jaciół i sympatyków. Atrakcją te­
gorocznej zabawy będzie wydanie 
pięknych i wartościowych premii.

Komitet zabawy — z honorową 
prezeską Wandą Ćwik oraz preze­
ską Leoną Mistle, przewodniczącą 
zabawy Heleną Nowak i wiceprze­
wodniczącą Agnieszką Suchocką, 
Eleonorą Siemianowską, przew. 
biletów; Jadwigą Wolff, przew. 
premii; zapewniają wszystkich u- 
czestników, że chwile spędzone 
wśród grona członkiń Stow. Pań 
przy Akademii pozostawią dla 
każdego miłe wspomnienia. Za­
praszamy całą Polonię!

Stów. Pań Matki Boskiej Do­
brej Rady Oddział przy par. św. 
Józefa urządza zabawę stoliczko­
wą w niedzielę, 15 listopada, o 
godz. 2:30 po poł, w sali para­
fialnej przy 48-ej i S. Paulina 
ulicy. Cel godny poparcia. Dochód 
na Infirmerię Sióstr Felicjanek. 
Komitet z Zofią Kużnowicz i He­
leną Obiała zaprasza wszystkich 
przyjaciół naszych czcigodnych 
sióstr z pobliskich parafii i 
członkinie o jaknajliczniejszy u- 
dział. — Virginia Maza.

Sobota, 21 Listopada
Jesienną zabawę taneczną u- 

rządza Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 
w sobotę, 21go listopada, początek 
o godz. 8ej wiecz, w sali W. Mar- 
tyki, 4645 S. Honore ul. Komitet 
w składzie: Janina Szczygieł, An­
tonina Kościelniak, Władysław 
Szeląg i Edward Niedęspiał doło­
ży wszelkich starań, ażeby za­
pewnić wszystkim uczestnikom 
zabawy przyjemne i pożyteczne 
spędzenie kilku godzin w gronie 
dobrych przyjaciół. Muzyka Joe 
Bulanda, doskonały bufet i obfi­
cie zaopatrzony bar, a nade wszy­
stko miły i beztroski nastrój. W 
związku z tym Komitet, oraz Za­
rząd serdecznie zapraszają wszy­
stkich członków wraz z rodzina­
mi, sympatyków i przyjaciół o 
gromadne wzięcie udziału i po­
parcie tej imprezy, której celem 
jest zebranie funduszów na przyj­
ście z pomocą chorym członkom 
towarzystwa, oraz inne cele spo­
łeczne.—J. Niedospiał, prezes; S. 
Pacana, sekr. prot.

Niedz., 22 Listopada
Tow. Synowie Wolności, Grupa 

694 ZNP, urządza doroczną zaba­
wę stoliczkową w niedzielę, dnia 
22-go listopada, 1959, o godzinie 
2-ej po poł, w Ironsides Post, 
1245 N. Washtenaw Ave. Zgodnie 
z przyjętą uchwałą, każdy członek 
lub członkini proszony jest o za­
kupienie lub rozsprzedanie bile­
tów i uiszczenie należności na po­
siedzeniu w dniu 20-go listopada.

IMMEDIATE OPENINGS
FOR

ENGINEER II
Facilities Planning, Engineer. De­
gree in mechanical engineering or 
Industrial Engineering, 2 years ex­
perience in industrial methods 
and/or layout work.

ENGINEER II
Quality Assurance and Reliability. 
Engineering degree in Mechanics 
or Aircraft structures. 3 years ex­
perience in reliability work.

SENIOR ENGINEER
B. S. in Mechanical Engineering, 
or Structural Engineering. 5 years 
experiences in stress analysis and 
design. Desire graduate in applied 
mechanics and/or stress analysis 
with experience in high pressure 
vessels.

SENIOR ENGINEER
B. S. in Mechanical Engineering. 
5 years experience in Development 
Hardware Components. Background 
in applied mechanics, understand­
ing of stress analysis, thermo­
dynamics and heat transfer mecha­
nism.

SENIOR ENGINEERS
B. S. or Advanced Degree In 
Engineering, Physics or Chemistry. 
5 years experience in the Rocket 
Industry. Good personality, willing 
to travel.

SENIOR STATISTICIAN
Experience in experimental statis­
tics and quality control. Com­
prehensive knowledge of statistical 
methods, experimental design, and 
statistical quality control at M. S. 
or Ph. D. level.

CHEMIST II
B. S. in Chemistry with 2 years 
experience or M.S. Organic Chemis­
try. Knowledge of statistical me­
thods desirable.

CHIEF LIBRARIAN
College education in Library Sci­
ence with minimum of 3 years 
experience in technical library.

SENIOR ACCOUNTANT
B. S. in Accounting. 2 to 5 years 
of public or industrial accounting. 
Experience in cost work prefered.

MANAGEMENT SYSTEM
& PROCEDURES ANALYST

B. B. A. or major in Management. 
Prefer 10 years experience in 
various phases of system and pro­
cedures analysis and forms control 
with minimum of 3 years super­
visory experience. Experience with 
more than one company.

THESE ARE TOP POSITIONS WITH 
THE LEADER IN THE FIELD OF 
SOLID PROPELLANT ROCKET EN­
GINES.
Send complete resume of experience 
and salary requirements to Lawrence 
C. Lacy, Technical Employment.

THIOKOL 
CHEMICAL 

CORPORATION
REDSTONE DIVISION
HUNTSVILLE, ALABAMA

POTRZEBA PORTERÓW
40 godzin, 5 dni w tygodniu. 
Natychmiastowe przywileje 

dyskonta.
STAŁA PRACA
Zgłoszenia do:

SEARS ROEBUCK & CO. 
1601 N. Harlem Ave.

Employment Office 
na 3cim piętrze.

MEN
To work 10 hours a week. 

We will train you to service, 
maintain and stock equipment 

Own your own business
No Money Down 

SU 7-7825

MACHINIST-MECHANIC
All around man. Steady work for 
right man. Prefer experience on 
paper box machines.

CHICAGO BOX MACHINE 
WORKS

1810 W. Grand Ave. SE 3-2470

POTRZEBA

Foundry 
Supervisors 
i Foremen!

Mamy natychmiast wolne 
miejsca z powodu rozwoju dla 
Key Foundry Personnel i 
Foundry Foremen z doświad­
czeniem przy Melting, Mold­
ing i Core Departamentach.

Telefonować Collect do 
Zarządcy Zatrudnień

BA 4-0591

Dayton Steel Foundry
Dayton, Ohio

Tego też dnia każdy członek mo­
że doręczyć Komitetowi fant na 
nagrody i tym sposobem przy­
czynić się do zebrania odpowie­
dniego funduszu na poratowanie 
kasy towarzystwa.

We wszelkich sprawach prosi­
my gię odnieść do przewodniczą­
cej, pani Z. Perlińskiej, 2958 N. 
Hamlin Ave, Chicago 18, Illinois, 
lub telefonować AV 3-0817. Na 
biletach wydrukowana jest myl­
nie data tej zabawy — więc pro­
simy nie zapomnieć 22-go listo­
pada, o godz. 2-ej po poł. —

★ PRACA 2ENSKA ★ PRACA 2ENSKA ★ KCNTRAKTORZY * KONTRAKTORZY

KOBIET
I MĘŻCZYZN 

HART SCHAFFNER & MARX 
SĄSIEDZKIE BIURO PRACY

Teraz Otwarte Codziennie 9:30 Rano do 2:30 Po Poł. 
(Z wyjątkiem Sobót i Niedziel)

przy
1149 NOBLE ST.

Doświadczenie Niekonieczne. Przyuczymy Byście Byli: 
Operatorami Na Maszynach Do Szycia 

i w Ręcznym Szyciu
★ Bądźcie Wyszkoleni po Gwarantowanej Racie 

przez Fachowców
★ Zarabiajcie Najwyższe Raty Za Pracę 

Od Sztuki Po Przeszkoleniu
★ Korzystajcie z . . .

Płatnych Wakacji
Płatnych Świąt
Pensji
Czystych Warunków Pracy 
Doskonałej Kafeterii 
Stałej Pracy

Przyjdźcie Dziś i Zobaczcie się z .Naszym Przyjacielskim 
Pracownikiem Przeprowadzającym Po Polsku Interview

1149 NOBLE ST.
Otwarte 9:30-2:30 Codziennie, 
z wyjątkiem Sobót i Niedziel

CLERK-TYPISTS
HIGH SCHOOL GRADUATES
Starting Salary $260 per month

Periodic increases to $318 per month
5 day week — Monday thru Friday

•
PHONE: ANdover 3-4004, Extension 352

COIL WINDERS
EXPERIENCED 

MULTIPLE MACHINES 
PAYS WELL

THIS IS A PLACE FOR 
STEADY WORK 

APPLY

ELECTRAN 
MFG. CO.

1901 CLYBOURN AVE.

POTRZEBNA jest kobieta do o- 
piekowania się 1 rocznym dziec­
kiem. 900 North Fairfield, base­
ment

Young Women 
For Electrical Work

With control wiring 
experience.

Geo. Stevens Mfg. Co.
6022 N. Rogers

at
Pulaski & Peterson

BILLER—TYPIST
Varied general office work in 
3 girl office. Pleasant working 
conditions. 9 to 5, 5 day week. 
Christmas Bonus.

Call Miss Smiley,
Victory 2-0702.

TYPISTS
AGE 17 TO 35

If you can type 40 w.p.m. and are 
accurate, you don’t need expe­
rience. You can get a good starting 
salary, permanent interesting 
work, 5-day week and many 
benefits.

DUN & BRADSTREET INC.
300 W. ADAMS STREET

7th Floor

Immediate Openings 
PROFESSIONAL 

NURSES
Positions available in all clinical 
areas of modern teaching hospital. 
Liberal personnel policy, vacation, 
sick leave, insurance and retire­
ment. Progressive in-service edu­
cation program. Opportunities for 
promotion unlimited. Salary $290 
month with automatic increases. 
Located on campus of large mid­
western university. Write Person­
nel Manager, University Hospital, 
Columbia, Mo.

SEWERS 
ALTERATION HELP
For fine suits and dresses.
Should be experienced.

Steady work. 5 day week.
No evenings.

Free Medical and Hospital
Insurance.

RUTH McCULLOCK SHOP
(Fashion Center)

85 Linden Ave.
Hubbard Woods. Ill.

Hillcrest 6-6000

★ PRACA MĘSKA

Do Nauki Kroju
Okazja dla Energicznych 
Młodych mężczyzn do wy­
uczenia się zawodu kroju 
u czołowego wytwórcy o- 
dzieży.

Gwarantowana rata 
w czasie nauki. 

STAŁA PRACA 
DOBRE BENEFITY 
Okazje do Awansu 
Zgłoszenia Osobiste 
Hart Schaffner

& Marx
36 S. FRANKLIN

“Live and Work and 
Play in Florida” 
Immediate openings for 
REGISTERED 

NURSES
or as General Floor Duty 

Nurses—all shifts in a modern 
230 bed Pensacola Hospital. 

Attractively furnished cottages 
available at low rent within min­
utes of the Beach, and Naval Air 

Station.
Excellent opportunities and liberal 

personnel policies.
Write Personnel Director 

JOHN SCHILL
BAPTIST HOSPITAL 

1000 W. Moreno 
Pensacola, Florida

★ KSIĄŻKI

Bóg Moją 
Miłością 

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości
Kościelne w roku-

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.50
W płóciennej W oprawie 

oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
o rai

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROliCCTWA 

MICHALDY 
Królowej te Saby 

czyli 
SYBILLA

oraz przepowiednie 
księdza marka 

WERNYHORY i Innyeb

Wrai t Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy

1201 MILWAUKEE AVE. 
Chicago 22 Ul. 

NA C. O D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Minis 

(Na C.OD książek 
ule wysyłamy)

EDMUND
ORLIKOWSKI

KONTRAKTOR - BUDOWNICZY 
Po Najniższe Ceny Za Pracę Wykonaną Przez 

Ekspertów, Wołajcie Na Ten Jeden Numer

NEwcastle 1-7494

* INTERESY

* Letniska Na Sprzedał

★ Domy Poza Chicago

★ KSIĄŻKI

WYTWÓRNIA sprzedająca skła­
dom przybory do radia,tele wizji 
i Hi-Fi. Muszę sprzedać z powo­
du innych interesów. Przyjmę 
umiarkowaną ofertę. MOnroe 6- 
3020, wieczorami Fillmore 5-2933.

KIOSK z gazetami na sprzedaż 
$800, $9 tygodniowo, polska dziel­
nica, strona południowo zacho­
dnia, Hilltop 5-1674.

BUY DIRECT FROM OWNER! 
WISCONSIN—Near Mellen, Wisconsin. 
3 room turn, cabin on lake front, 1 acre 
land. $3,000 cash. Good deer country. 
Phone North Chicago, Dexter 6-6991. 
1615 Park Ave., North Chicago, Ill. 
Or see Wayne Johnson at Rest Home 
in Mellen, Wise.

Immediate Possession
Worth Over $75.000

Owner will take good offer
LAKE OF THE OZARKS

Motel or resort site, 1,200-ft. lake 
frontage on 13-acre tract, near 
Bagnell Dam. Fully modern home 
features 3 bedrooms, large living 
room with picture window over­
looking lake. Large fireplace. — 
Caretakers cottage. Patio and 
breezeway. Owner C. W. Glass­
burn, Rte. 2, Eldon, Mo., Phone 
Endicott 5-2469.

Załatwiajcie sprawunki u kupców 
w sąsiedztwie

GROCERY STORE
Long established, doing excellent 
business; rental $75, heated. Sacri­
fice at $13,000 for quick sale. — 
Owner can’t handle. See owner

RONALD HOEL 
Lodi, Wisconsin 

Phone 101, call anytime.

PRZEZ WŁAŚCICIELA,
okolica Tinley Park i Orland Park, 
6 pokojowy dom, pięknie land­
scaped, olejowe space ogrzewacze, 
Youngstown kuchnia z szafkami, 
jedna parcela może być sprzeda­
na. Na 2—każda 132x156 st. Tele­
fonować po 5, Kellog 2-2514 przez 
cały dzień w sobotę i w niedzielę.

GROCERY-DELICATESSEN
Well stocked, fully equipped, establish­
ed in excellent S-E location, good going 
neighborhood and transit business. — 
High volume. Owner must sacrifice due 
to illness. No reasonable offer refused. 
See to appreciate.

Ph. before 7:30 P. M. SO 8-9764

BELVIDERE, ILL.
MOTEL, 8 units plus 3 room liv­
ing quarters on Highway 20. Own­
ers disagree. Quick sale price 
$32,000. Good terms, deal direct 
with owner.

Lincoln 3-3136

WISCONSIN—NEAR MELLEN- 
WISCONSIN

400 miles N. W. Chicago. — By 
Owner, 3 room furnished cabin on 
lake front—97 ft. lake frontage— 
1 acre wooded land. $3,000 cash. 
Good deer country. Phone North 
Chicago — Dexter 6-6991. 1615 
Park Ave. North Chicago, Ill.

Ideal For Middle Age Couple! 
Asking $6,800 or Best offer. 

COTTON CANDY 
Operates 6 months a year. Pop­
corn and caramel corn stand. Very 
attractively painted in beautiful 
Fox River picnic grove. Right on 
the sandy beach of the Fox River. 
A very profitable business in a 
very busy picnic grove and amuse­
ment park. Fox River Grove, Ill. 
Owner has other business. Please 
call owner

Dunkirk 1-2898

Zamówienia kierować: 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois
(Na C.OJ). nis wys’iatnyi

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą. 

KOMINY budujemy reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowany i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w nieds.

LAwndale 1-6047

Jeszcze Jest Do 
Nabycia 

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok

DISTRIBUTOR
PART TIME NO SELLING

If you have 10 to 20 hrs. a week 
EXTRA TIME you can earn $50 to 
$100 a week EXTRA INCOME. Deliver 
orders for Oil Additive Co. to service 
stations in area of your home. Handle 
Collections. FULL TIME openings when 
proven PART TIME. $470 returnable 
each deposit required for inventory in 
your possession. Openings thru out 
Greater Chicago Area. DE 7-7583

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu Obywatelskiego

Cena $|.5O

★ DACHY
ROOFING

Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania. Strome dachy, naprawy 1 
instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę i bezpłatne obli­
czenia.

ROckwell 2-8778

★ DOMY
Przez Właściciela, Cena Zniżona

Na szybką sprzedaż, 3 sypialnie i ła­
zienka na górze, I sypialnia i przyle­
gła łazienka na dole, duża bawialnia, 
jadalnia i kuchnia, sun deck, garaż na 
2 auta i wjazd, nowe gazowe ogrzewa­
nie, blisko nowej wyższej szkoły św. 
Franciszka Salezego, $19,500.

10722 Avenue N. (3500 E.)
Telefonować BAyport 1-1350

po umówienie się.

Przez Właściciela
Dochodowa posiadłość. 2 piętrowy 
drewniany, 3-5ki oraz 1-5 pokojowe dla 
lekkieg oprowadzenia gospodarstwa, 
kuchnie z szafkami w 2 mieszkaniach, 
bezment, parą ogrzewane Isze piętro, 
duży garaż na trok i 2 auta, interes 
z frontu, cena na szybką sprzedaż. — 

1760 Augusta Blvd.
Teł. ARmitage 6-8666

Nowe Domy w Chicago 
Ceny Począwszy Od

$17,600
Otwarte Niedziela 1-5
6339 S. La Crosse
7242 W. 60th PI.
4634 W. 51st St.
4941 S. Knox

z 2 i 3 sypialniami murowane do­
my. Taielkowe łazienki, na zamó­
wienie brzozowe kuchnie, automa­
tyczne gazowe ogrzewanie, bezmen- 
ty zabezpieczone przed zalewem, 
overhead kanalizacje, pompy. Na­
tychmiast do objęcia. Blisko kościo­
łów, szkoły, polskich dzielnic.

Pytajcie o Mr. Kukulski
LINCOLN REALTY CO.

4034 W. 63rd St. PO 7-5500
Otwarte Wieczorami 

Poniedziełek, Wtorek, Czwartek.

8922 Baltimore Ave. (2825 East)
Tylko Dla Inwestorów

6 mieszkaniowy,
3 czwórki i 3 piątki 

$18,000 — Wpłaty $3.500
Realizacja lepsza niż w 30%

Rex Realty Vincennes 6-323#

PRZEZ WŁAŚCICIELA, opusz­
czającego Stan, okolica Division 
i Hamlin Ave., 2 mieszkaniowy 
murowany 5 i 6 pokoi, pełny bez­
ment, 2 nowe urządzenia gazo­
wego ogrzewania, Tafelkowa ku­
chnia i łazienka, garaż na 2 auta, 
blisko katolickiej i publicznej 
szkoły, tylko $29,000, bez broke­
rów.

Tel. HUmboldt 9-0865
Okolica Cerjnak Rd. i Kildare

Przez właściciela, 5 pokoj. cottage 
oraz 3 pokoje z $80 dochodu mie­
sięcznie. Gazowe ogrzewanie, wraz 
z dywanami i zasłonami, garaż na 
2 auta, blisko Westem-Electric 
dobra komunikacja. Cena na szyb­
ką sprzedaż, $12.900.

Tel.: LAwndale 1-8189.

AUSTIN, 2 mieszkaniowy muro­
wany, 5 i 6 pokoi, nowe olejowe 
ogrzewanie gorącą wodą, kombi­
nacyjne okna i siatki, MAnsfield 
6-8706.
Przyjemny Prestiżowy Narożni­

kowy 
w Schorsch Village 
Bardzo Atrakcyjny Dom, 
musicie zobaczyć wewnątrz. 

Zupełnie jak nowy, 
zbudowany w 52

6 obszernych pokoi, 
Expandable poddasze

Dom otwarty w niedzielę 1-5 
7001 West School

2 łazienki, gazowe ogrzewanie, ga­
raż na 2 auta, cena zniżona $3,400 

Albert J. Schorsch
& Son 

6714 W. Belmont 
MUIberry 5-4840

$10.900 PEŁNA CENA za 3 miesz- 
kanioy, 2x4 i 1x3 pokoje, dobry 
dochód, blisko szkół i komunika­
cji, 25th i Albany. Garaż, wpłaty 
$2.000. Svoboda, realnościowiec, 
3739 W. 26th. LAwndale 1-7038.

★ DO WYNAJĘCIA
6 POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia, gazowe ogrzewanie. Stro­
na południowo-zachodnia. Tele­
fon Bishop 7-0359.
4 POKOJE z łazienką i gorącą wo­
dą, nieumeblowane. 3048 So. St. 
Louis Ave.
3 POKOJE umeblowane, gazowe 
ogrzewanie, prysznic, 1807 W. 
Augusta Blvd.
3 POKOJE wanna na 1-szym z 
tyłu. 1522 W. Superior.

★ CZARNA ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA, 10 buszH $4.00; 
30 bu szli $6.50 Blshon 7-4654

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE, w środę, ligo 
listopada, St. James Church. 6550 
N. Rockwell, od 9 rano do 2 popoł.

★ CHCE KUPIĆ
CHCĘ kupić gazowe i węglowe 
ogrzewacze. EVerglade 4-7041 — 
SPaulding 2-0546.

Pamiętaj, że “Dz. 
Związkowy” jest nie­
zależnym polskim 
dziennikiem.
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DEMONSTRACJA W PANAMIE. — Panama celebrowała 56-tą 
rocznice swojej niepodległości urządzeniem antyamerykańskiej 
demonstracji z rzucaniem kamieni, podpalaniem aut na ulicy i bi­
ciem szyb w oknach wystawowych. W ambasadzie amerykańskiej 
zdarto flagę, atakowano domy i amerykańskie przedsiębiorstwa. 
Ponad 80 osób zostało rannych. Oddział żołnierzy amerykańskich 
musiał pomóc policji w rozpędzaniu tamtejszych grup nacjonali­
stycznych.

Wydział Stan. Kongresu P 
o Akcje o Jeżyk Polski w 

Ponadto Apeluje Do Organiźacyj o Zapisywa­
nie Się Do Kongresu P. A. — Sprawozda­
nie Dyrektorki CARE Na Okręg Chicago, 
p. E. Kidney. — Naznaczenie Komitetów 
Tysiąclecia Polski i Dla Spraw Wprowa­
dzenia Języka Polskiego Do Szkół

. A. Apeluje 
Szkołach

mi sprawami, jakie stoją 
przed Kongresem, prezes Wy­
działu Stan, kongr. p. Puciń- 
ski wyznaczył skład dwóch 
Komitetów specjalnych. Je­

Stalownie w ChicagoPodejmująPracę 
w Rezultacie Nakazu Sądu Najwyż.
Spodziewane Jest, 2e 50,000 Stalowników Ze 

125,000 Pełnej Załogi w Chicago Będzie 
Już w Pracy w Ciągu Poniedziałku

Wydział Stanowy Kongresu 
PA na ostatnim swym posie­
dzeniu miesięcznym w piątek, 
6 listopada w własnym lokalu 
pnr. 1838 Division ulicy, za­
apelował do wszystkich orga- 
nizacyj polskich na terenie 
Chicago o zapisanie się na 
członków Kongresu PA. Jest 
wiele jeszcze organiźacyj po­
lonijnych na tym terenie, któ­
re do Kongresu nie należą, — 
przynależność jaknajwiększej 
liczby organiźacyj ułatwi po­
ważne zadania, jakie spełnia 
Kongres dla spraw polskich 
tak na terenie wewnętrznym 
jak i w polityce tego kraju. 
Kongres PA jest dzisiaj jed­
nym głosem zjednoczonej Po­
lonii w Ameryce i znaczenie 
jego jeszcze bardziej może się 
podnieść, jeżeli skupi w sobie 
jak najliczniejsze rzesze polo­
nijne.

Drugą poważną sprawą, 
którą Wydział Stan. Kongresu 
PA zamierza przeprowadzić 
w najbliższym czasie — to 
sprawa wprowadzenia języka 
polskiego do szkół niższych w 
Chicago. Wydział odniósł się 
i przeprowadził konferencję 
z tutejszą Radą Szkolną, do­
magając się od niej wprowa­
dzenia języka polskiego do 
szkół w najniższych klasach, 
tak publicznych jak i parafial­
nych. Rada Szkolna obiecała 
swą pomoc, — teraz chodzi o 
dobrą wolę i starania ze 
strony rodziców, aby w szko­
łach gdzie są polskie dzieci 
domagano się wprowadzenia 
nauki naszego języka. Jest to 
dla życia naszej Polonii, orga- 
nizacyj bardzo ważnym, a 
poza tym idzie w parze z pla­
nami rządu amerykańskiego, 
aby dziecko w szkole znało 
przynajmniej jeden jeszcze 
język, poza angielskim.
Otwarcie Posiedzenia

Posiedzenie piątkowe otwo- 
r z y ł wiceprezes Wydziału 
Stan. P. Jan Kanty Wieczo­
rek w obecności dyr. wyko­
nawczego Wydz. Stanowego, 
p. dr. Czesława Rybarczyka. 
Mniej więcej — od połowy po­
siedzenia przew o d n i c t w o 
przejął prezes Wydziału, kon- 
gresman p. Roman Puciński, 
który przybył wprost z posie­
dzenia Zarządu wykonawcze­
go Kongresu PA, który w 
Chicago w tych dniach obra­
dował w domu Związkowym 
ZNP.

Na zebraniu Wydziału byli 
na sali sekr. gen. ZNP p. 
Józef Foszcz, dyrektor H. 
Spindor, dyr. M. Migała i dyr. 
mec. E. Gembara.

Na zebranie przybyła rów­
nież panna Edith Kidney, dy­
rektorka organizacji “CARE” 
na okręg Chicagoski, która 
chciała podzielić się ze swo­
imi spostrzeżeniami z pobytu 
swego w Polsce w ostatnim 
miesiącu. Sprawozdanie jej 
sprawiło na obecnych wielkie 
wrażenie. Panna Kidney pod­
kreśliła wielką nędzę wśród 
ludności w Polsce. Dużą licz­
bę chorych i kalek, tak, że 
“CARE” na pierwszy plan po­
stanowił wprowadzić w swej 
pomocy — udzielenie pomocy 
medycznej w postaci lekarstw, 
zastrzyków przeciw polio i 
TB, oraz wybudować fabrykę 
i zasilić ją urządzeniami dla 
produkcji w Polsce protez.

Generalny pocztmistrz chi- 
cagoeki, Carl A. Schroeder 
ogłasza, iż poczynając od dzi­
siaj, to jest od poniedziałku, 
9-go listopada, można będzie 
składać aplikacje do pracy na 
poczcie chicagoskiej w okre­
sie świąt Bożego Narodzenia.

Blankiety aplikacji można 
dostać na każdej zdzielnico- 
wych stacji pocztowych jak 
również i przy okienku infor­
macyjnym (Information) w 
głównym budynku pocztowym 
przy Van Buren i Canal, a tak­
że w starym budynku poczto­
wym w śródmieściu, przy 
Jackson i Dearborn.
Spodziewają się 
Rekordowej Poczty

Jak się okazuje, to potrzeba 
będzie w tym sezonie świą­
tecznym około 20,000 dodatko­
wych robotników (tymczaso­
wych), by olbrzymi natłok 
wysyłek i przesyłek poczto- 

' Program medyczny CARE w 
ostatnim roku był olbrzymi. 
Program objął pomoc równa­
jącą się sumie 2 milionów do­
larów. Tamtejsi ludzie nie 
znajdują słów wdzięczności za 
tą pomoc. Paczek indywidu­
alnych CARE wysłało w ub. 
roku 200,000 a program na ten 
rok przewiduje 250,000 paczek. 
Dzięki CARE pół miliona 
dzieci w Polsce otrzymało za­
strzyki darmo przeciw polio.

Szczególnie potrzebują tej 
pomocy repatrianci z Rosji 
oraz szkoły i instytucje dla 
chorych lub ociemniałych, ka­
lek itp.
Apel o Dalszą Pomoc 
Dla Polski

Panna Kidney apelowała o 
dalszą pomoc Polonii ameryk. 
— przez wysyłanie paczek 
CARE. O pomoc tą apelował 
również i dyr. ZNP p. B. Mi­
gała, który jest referentym 
CARE od Wydziału Stan. 
Kongresu. Prosił on o pomoc 
tak od organiźacyj jak i prasy 
i radia.

Dyrektorka z CARE wspom­
niała jeszcze o zainteresowa­
niu się CARE sierocińcem dla 
ociemniałych dzieci Księdza 
Stożka w Krakowie. Na rzecz 
tego sierocińca pani Pucińska, 
przewodnicząca Komitetu po­
mocy Polsce Wydziału Stan., 
oświadczyła, że wysłała już 
300 paczek a obecnie ofiaro­
wuje dalszych 100 dolarów, na 
ten sam cel.
Inne Sprawy

Na posiedzeniu omawiano 
jeszcze wiele innych ważnych 
spraw. Jedną z nich była 
sprawa p. Peski, kolektora ceł 
w Chicago, wybitnego pra­
cownika federalnego i dzia­
łacza polonijnego, którego 
chcą wrogie wpływy usunąć 
z tego stanowiska. Wydział 
wysłał dwa telegramy w 
tej sprawie. Jeden do Sen. 
Dirksona a drugi do Wice­
prezydenta Nixona. Od Sen. 
Dirksona otrzymano odpo­
wiedź nie wprowadzającą za­
łatwienia tej sprawy a od 
Wiceprezydenta Nixona ocze­
kuje się odpowiedzi.

Kongresman Puciński pod­
kreślił, że Zarząd Wykonaw­
czy Kongresu udzielił uzna­
nie dla Pani W. Rozmarek za 
jej pracę w prowadzeniu 
Szkółki Wydziału. Jej pod­
ręczniki i praca zdobyły po­
klask u wszystkich delegatów 
Zarządu Wykonawczego Kon­
gresu PA. i stanowią wzór.

W sprawie odszkodowań dla 
byłych więźniów politycznych 
od Niemiec zabierał głos p. 
Miecz. Januszewski. Prosił on 
kongresmana Pucińs kiego, 
aby poparł tą sprawę w Kon­
gresie, aby uprawnieni byli i 
więźniowie, nie obywatele 
amerykańscy, a rezydenci.

Sprawozdanie z działalności 
Komitetu politycznego Wy­
działu, zdane przez p. Stępie­
nia — sala wysłuchała z wiel­
kim zainteresowaniem.

Komitet organizuje Żywy 
Dziennik w dniu 28 listopada 
a delegat na sali p. J. Boyan 
prosił aby następny Dziennik 
żywy poświęcono sprawom 
Ziem Zachodnich.
Wybór Komitetów 
Specjalnych

W związku z dwoma ważne- 

wych załatwić na czas przed 
Gwiązką.

Wnioskując z olbrzymiej 
ilości przesyłek pocztowych w 
okresie normalnym w mieście, 
urzędnicy pocztowi spodzie­
wają się w okresie świątecz­
nym w tym roku największe­
go nawału poczty, jaki widzia­
no tu kiedykolwiek w historii.
Jaka Będzie Zapłata

Zapłata dla wszystkich tym­
czasowych roznosicieli poczty, 
jak również i tak zwanych 
klerków pocztowych zatrud­
nionych przy sortowaniu i 
tym podobnych obowiązkach 
— wynosi $1.82 na godzinę za 
pracę dzienną i 10 procent do­
datkowo za pracę nocną mię­
dzy 6tą wieczorem i 6tą rano.

Na roznosicieli mogą zgła­
szać się ci, którzy skończyli 
lat 17, aplikanci jednak na 
wszystkie inne prace poczto­
we muszą mieć skończone lat 
18.

den — od spraw wprowadze­
nia języka polskiego do szkół 
a drugi Komitet Millenium 
państwa polskiego.

Do Komitetu Tysiąclecia 
Polski prezes Puciński nazna­
czył: Dyr. Zimmera, jako 
przewodniczącego oraz p. Li­
dię Pucińską, mgr. J. Przyłu- 
skiego, Karola Synowiec, p. 
Eleonorę Tragarz, Józefa 
Foszcza, sekr. gen. ZNP, p. 
Jadwigę Le Broc, W. Zaleskie­
go, Edm. Nowaka i Wład. Stę­
pienia.

Do Komitetu języka pol­
skiego w szkołach — wyzna­
czeni zostali dyr. wykonaw­
czy Stan. Wydziału dr. Cze­
sław Piekarczyk, jako przew., 
— oraz p. Afreda Kroll, dyr. 
ZNP p. Edw. Gembara i p. 
Juliusz Boyan.
Zjazd Kongresu PA 
w r. 1960 w Chicago

Prezes Stan. Wydziału Kon­
gresu PA p. R. Puciński nad­
mienił jeszcze że Zarząd Wyk. 
Kongresu postanowił urządzić 
Zjazd Kongresu PA z całego 
kraju w roku 1960, w Chicago.

Pani Alfreda Kroll przed­
stawiła Izbie sprawozdanie 
rachunkowe Stan. Wydziału 
za ten rok oraz czysty dochód 
z Dnia Polskiego.

Przybyła specjalnie na ze­
branie panna Jerry Kostek, 
Królowa Dnia Polskiego po­
dziękowała za wybór jej Kró­
lową w czasie Dnia Polskiego 
oraz podzieliła się z pięknemi 
wrażeniami z jej podróży do 
Europy. Wraz z wyborem 
Królowej otrzymała ona wte­
dy bilet na wyjazd do Europy.

P. J. Skwamicki zaapelo­
wał jeszcze aby w organiza­
cjach wspomniano, że Wydział 
ma lokal swój gotowy dla wy­
najmowania na zebrania or- 
ganizacyj.

Odśpiewaniem “Nie rzucim 
ziemi” zakończone zostało to 
posiedzenie Stan. Wydz. Kon­
gresu PA za miesiąc listopad.

Flota statków dowożących 
rudę żelazną do stalowni 
przez Wiel. Jeziora ruszyła już 
też do pracy dzięki przerwa­
niu strajku w stalowniach 
nakazanemu przez Sąd Naj­
wyższy.

Ambicją tej floty statków 
będzie zaopatrywać stalow­
nie w rudę żelazną przez zi­
mę o ile tylko to się da uczy­
nić mimo mrozów i lodów 
na Jeziorach.

Ta flota stała w dokach 
przez 118 dni. Wiele z 
tych statków było naładowa­
nych rudą żelazną, gdy strajk 
w stalowniach się zaczął. Te 
statki ruszyły już dziś z ru­
dą z portów w Duluth, Minn, 
i Superior, Wise.

Inne statki ruszyły też już 
z doków przy stalowniach po 
nową rudę. Reszta statków 
zbiera dopiero swe rozpró­
szone załogi, aby ruszyć do 
normalnej pracy. —

Ta flota statków dowożą­
cych rudę do stalowni przez 
Wielkie Jeziora, jest w po­
siadaniu korporacji, których 
własnością są stalownie.

Korporacja U.S. Steel, któ­
ra posiada 57 statków, spo­
dziewa się, że będą one w 
pełnym ruchu w ciągu 7 dni.

Ta flota ma ponad miesiąc 
czasu normalnej pracy do­
wożenia rudy do stalowni w 
okręgach - Chicago - Cleve­
land - Pittsburg. Bo potem 
formują się już lody na 
przejściu z Jeziora Superior 
do innych Jezior, które u-

Na skrzyżowaniu się ulic 
35ej i S. Lowe w piątek zgi­
nął tragicznie 8-letni syn po­
mocnika administracyjnego 
Mayora Daley, Kevin Dana- 
her, uderzony na jezdni przez 
przejeżdżające auto.

Kierowca jego Homer Tal­
ley, lat 26, z 518 W. 32-a ul. 
zeznał policji, że chłopiec wy­
biegł nagle na jezdnię i on nie 
miał już czasu auta zatrzy­
mać. Chłopiec bardzo sil­
nie potłuczony i w drodze do 
szpitala Miłosierdzia, zmarł. 
Mayor Daley wraz z małżon-

Ponad 25,000 stalowników 
wróciło w niedzielę w nocy 
do pracy w Chicago, w rezul­
tacie nakazu Sądu Najwyższe­
go. Dalszych 25,000 stalowni­
ków powróci do pracy w ciągu 
poniedziałku.

Rzecznik stalowni oświad­
czył, że upłynie jednak naj­
mniej 3 tygodnie zanim po- 
dejmie pracę pełna załoga 
125,000 stalowników, jaka 
przed strajkiem pracowała w 
chicagoskich stalowniach.

W całym zaś kraju było na 
strajku oraz odłożonych z 
pracy w związku ze strajkiem 
stalowym — ponad 800,000 ro­
botników. Upłynie zatem naj­
mniej 3 tygodnie, zanim ci 
wszyscy będący poza pracą z 
powodu strajku stalowego 
wejdą ponownie w normalną 
pracę.

niemożliwiają kur sowanie 
tych statków.

Rzecznik U.S. Steel Corp, 
oświadczył, że flota tej Kor­
poracji będzie dostarczała 
rudę najmniej do potowy 
grudnia, a jeśli to będzie 
możliwe, to będą podejmo­
wane ■wysiłki, aby ta praca 
szła bez przerwy przez całą 
zimę. —

Korpus inżynierów armii 
oświadczył, że będą robione 
wysiłki, aby drogą wodną 
przez Jeziora mimo lodów 
było utorowana dla tych 
statków do 1 stycznia.

Spodziewane jest, że flo­
ta statków z rudą zrobi naj­
mniej 3 okrężne tury z rudą, 
zanim silne mrozy pokryją 
przejścia na jeziorze Supe­
rior takim lodem, że ruch tej 
floty musi być wstrzymany. 
— Potem dostawa rudy na­
stąpi częściowo drogą kole­
jową według planów nie­
których kompanii stalowych.

Miesięczne zapotrzebowa­
nie na rudę żelazną w stalow­
niach w całym kraju wynosi 
przeciętnie 12 milionów ton. 
Zapasy rudy w stalowniach 
wynoszą obecnie 50 milio­
nów, czyli o 20 miilonów 
mniej od normalnego stanu. 
Te 50 milionów ton rudy na 
składach pozwoli na operację 
stalowni przez 4 miesiące, to 
jest przez okres zimy, zanim 
znów od połowy kwietnia flo­
ta statków może ruszyć do 
normalnej pracy.

ką udali się zaraz do szpi­
tala z wyrażeniem współczu­
cia dla rodziny tragicznie 
zmarłego chłopca. Wypadek 
miał miejsce zaledwie o kilka 
domów od domu, gdzie mie­
szka Mayor.

Chłopiec był uczniem 3 kla­
sy szkoły Nativity of Our 
Lord, 649 W. 37a ul. Kierow­
ca auta ma stanąć 23 listopa­
da w sądzie, obwiniony o 
nieumyślne zabójstwo i jazdę 
za szybką oraz za uderzenie 
autem przechodnia.

Zdaniem rzecznika stalowni 
upłynie najmniej 6 tygodni 
zanim produkcja we wszyst­
kich stalowniach w całym 
kraju wróci do normalnej 
stopy przedstrajkowej.

Będzie to przeszło połowa 
80 dniowego okresu, na jaki 
Sąd Najwyższy nakazał przer­
wać strajk i wrócić do pracy.

W stalowni United Steel 
Corp, w South Chicago i w 
5-ciu stalowniach w Gary po­
wróciło do pracy 12,500 ro­
botników podczas “w e e k- 
endu”.

Dalszych około 50,000 ro­
botników wróci do pracy w 
tych zakładach w ciągu 7 do 
8 dni. Większość z tych sta­
lowni odlała już pierwszą stal 
w niedzielę o godz. 7-ej rano, 
ale wszelkie piece nie będą 
w pełni produkcji wcześniej 
jak po upływie 3-4-ch tygodni.

Pierwsze statki z rudą że­
lazną przybyły do doków w 
South Chicago i Gary w po­
niedziałek o godz. 8-mej.

Korporacja Inland Steel ra­
portuje, że połowa z jej 17,000 
załogi wróciła do pracy w nie­
dzielę, a reszta wejdzie do 
pracy w ciągu poniedziałku. 
Na 8 wysokich pieców tej kor­
poracji 7 jest czynnych, o 
ósmy pozostanie w naprawie 
przez najmniej 60 dni. Kor­
poracja Inland Steel spodzie­
wa się, że w ciągu 3-ch tygodni 
jej produkcja dojdzie do 80 
procent stanu przedstrajko- 
wego.

Chociaż wszystkie stalownie 
w całym kraju będą w tym 
tygodniu w ruchu, to jednak 
skutki 116-dniowego strajku 
będą odczuwane przez dłuższy 
czas — powiedział rzecznik 
Banku Federalnych Rezerw w 
Chicago.

Nie Dał Się Oszukać
Na stację gazolinową przy 

5411 N. Lincoln, przyszedł w 
piątek nieznany osobnik, któ­
ry po zatrzymaniu swego 
auta na zewnątrz podszedł do 
okna ’ wetknąwszy lufę re­
wolweru przez okno nakazał 
pracownikowi stacji, Francis 
Lewandowskiemu oddać pie­
niądze z kasy.

Francis jednak zamiast 
przestraszyć się, począł się 
śmiać i spokojnie odszedł od 
okna. Osobnik na to—“zwiał”. 
Jak sie okazało Lewandowski, 
który służył w oddziałach pie­
choty morskiej rozpoznał, że 
rewolwer był dziecinną za­
bawką.

F. Lewandowski mieszka 
pnr. 2631 N. Newland.

ZDEFRAUDOWAŁA 27.000 DO­
LARÓW. — Mary Ann Grasso, lat 
27. została ujęta przez policję w 
Miami Beach. Fla.,—obwiniona o 
zdefraudowanię 27,000 dolarów, 
w Krajowym Banku Newark i 
Essex w Newark, gdzie pracowała 
jako urzędniczka. Grasso spędzała 
w Miami swoje wakacje.

Już Można Składać Aplikacje
Do Pracy Na Poczcie
Potrzeba Będzie 20,000 Dodatkowych Listono­

szy i Klerków Na Okres Świąt Bożego 
Narodzenia

Flota Statków Ruszyła z Rudą Do 
Stalowni Przez Wielkie Jeziora
Spodziewane Jest, Że Ta Flota Będzie w Peł­

nym Ruchu Do 1 Stycznia, Po Czym Mrozy 
i Lody Wstrzymają Jej Operację

8-Letni Syn Pomocnika Mayora —
Zabity Przez Samochód

Przywrócenie 
Nauczyciela Do 
Obowiązków

Thomas Kuczynka, lat 24, z 
1316 Main, Evanston, — nau­
czyciel, który w czasie lekcji 
dla utrzymania dyscypliny 
uderzył ucznia Roberta Popec, 
lat 14 z 1328 N. Wolcott — zo­
stał w piątek na podstawie 
orzeczenia Rady Szkolnej 
przywrócony do swych obo­
wiązków i ma powrócić do 
nich od najbliższego ponie­
działku.

Wypadek z uczniem miał 
miejsce 26 października, w 
szkole Hans Christians pnr. 
1148 N. Honore ul. Od tego 
czasu, nauczyciel T. Kuczyn­
ka znajdował się w stanie nie­
oficjalnego zawieszenia w 
swych obowiązkach nauczy­
cielskich. Orzeczenie Rady 
Szkolnej załatwia tę sprawę 
definitywnie. Przyczym Rada 
oznajmiła, że otrzymała bar­
dzo wiele listów biorących 
stronę nauczyciela.

Wzrost Próśb 
o Zasiłek Bezrobocia

Stanowy dyrektor pracy, 
Roy F. Cummins, oznajmił w 
środę o wzroście próśb o za­
siłek bezrobocia w tygodniu 
kończącym się 31 paździer­
nika. Wzrost ten wyjaśnia on 
następstwami trwającego od 
113 dni już strajku w prze­
myśle stalowym. Szereg fa­
bryk mniejszych, które uza­
leżnione były od dostaw stali, 
poczęło zwalniać czasowo ro­
botników, Stąd zwiększony 
napływ próśb o zasiłki.

W tygodniu kończącym się 
31 października 79,748 osób 
wniosło prośby o zasiłek bez­
robocia w Stanie Illinois. Jest 
to skok w górę o 1,661 w po­
równaniu do tygodnia poprze­
dniego. Albo inaczej wzrost 
o 2.1 procent.

Cummins podał również, że 
od 18 lipca zwolnionych zo­
stało czasowo z pracy 26,300 
robotników, w wyniku straj­
ku w stali. Wnieśli oni prośby 
o zasiłek. W liczbie tej 13,800 
robotników pochodziło z prze­
mysłu nie-elektrycznego, 5000 
z zakładów metalowych, 4,600 
z przemysłu elektrycznego i
I, 100 z przeróbek stali po­
czątkowej fazy.

Powitanie Nowych 
Członków Kapeli 
Pulaski Post

Stosownie do uchwały jaka za­
padła na ostatnim zebraniu od­
działu pomocniczego, nowa admi­
nistracja oddziału postanowiła u- 
rządzić wieczorek powitalny tak 
dla członków kapeli, jako też 1 
oddziału. Wieczorek odbędzie się 
w ten wtorek, lOgo listopada, po 
próbie kapeli, w sali Czar Polesia, 
1814 W. Division ul., o godzinie 
8-ej wieczorem.

Spodziewamy się kompletu 
członków, tak kapeli jak i od­
działu. Nowi muzycy pragnący 
wstąpić do kapeli, będą mile wi­
dziani.—Józ. Krawczyk, Komen­
dant Kapeli; B. Tyma, pr. oddz.;
J. Stasik, adj.; H. Złotnicki, sekr.; 
E. Sikorski, dyrygent.

We Wtorek Posiedzenie Stow.
Dobroczynności Zw. Nar. Pol.

Regularne posiedzenie 
Stow. Dobroczynności przy 
ZNP odbędzie się we wtorek, 
10 listopada, w Bibliotece Do­
mu Związkowego, pnr. 1520 
W. Division ul. punktualnie o 
godz. 8 wieczorem.

Ważne sprawy do załat­
wienia w łączności z mają­

cym się odbyć w piątek 20 
listopada dorocznym balem 
jak i sprawa koszy gwiazd­
kowych dla biednych, będą 
omawiane. Uprasza się wszy­
stkie delegatki z Grup i Gmin 
o liczne i punktualne przy­
bycie. — Franciszka Dymek, 
prezeska; Wiktoria Kolman, 
sekr. prot.

Brak Udogodnień w Porcie O’Hare 
Odciął Pasażerów Zagranicznych
Peska Apeluje Do Władz Miejskich o Przy­

spieszenie Budowy Gmachu Celnego
Franciszek Peska, federal­

ny kolektor cła w porcie chi- 
cagoskim, zwrócił się w tych 
dnach z apelem do mayora 
Daley—o przyspieszenie pra­
cy nad ulepszeniami na lotni­
sku O’Hare, albowiem brak 
odpowiednich udogodnień dla 
pasażerów przybywających tu 
drogą lotniczą z krajów za­
granicznych spowodował, iż 
samoloty przybywające z Eu­
ropy, zamiast lądować pasa­
żerów w Chicago, lądują w 
Bostonie i Detroit.

Peska przesłał w tej spra­
wie list do Johna G. Duby, 
administracyjnego urzędnika 
mayora Daley, przypomina­
jąc mu, że brak odpowiednie­
go budynku dla urzędu celne­
go — wstrzymał zupełnie bez­
pośrednie dojazdy pasażerów 
z Europy do Chicago.
Co Spowodowało 
Ten Stan Rzeczy

Peska przewiduje, że kom­
panie takie jak Pan Ameri­
can World Airways, jak rów­
nież British Overseas Air­
ways, które obecnie lądują 
pasażerów europejskich w 
Bostonie i Detroit, wznowią 
bezpośredni dojazd do Chica­
go, gdy budynek celny z od­

powiednimi udogodnieniami 
zostanie otwarty.

Budynek ten został przesu­
nięty w ogólnym planie ulep­
szeń, jakie miasto zaprowa­
dza na lotnisku O’Hare celem 
przygotowania tegoż lotni­
ska dla wielkich transocea­
nicznych samolotów pasażer­
skich i obecnie biura kolek­
tora cła nie posiadają dosta­
tecznych udogodnień do funk­
cjonowania na lotnisku.
Co Mówi Na To 
Urzędnik Mayora

Budynek ten miał być go­
tów na 15-go października, 
tymczasem wątpliwą jest rze­
czą, czy będzie on gotów przy 
końcu listopada.

Duba przyznaje Pesce ra­
cję. Podkreśla on jednak, że 
opóźnienie nastąpiło nie * 
z winy władz miejskich, leci 
z powodu złej pogody, która 
utrudnia 1 odwleka także in­
ne prace nad rozbudową lot­
niska O’Hare, które urządza­
ne jest tak, by stało się nie- 
tylko największym i najbar­
dziej nowoczesnym lotni­
skiem międzynarodowym vf 
Chicago, lecz wogóle w świę­
cie.

Zebranie Okręgu 13-go Z. N. P. 
w Sprawie Rozwoju
Proszeni Prezesi, Sekretarze i Organizatorzy 

Grup i Gmin Okręgu 13-go Z. N. P. o Przy­
bycie Dnia 25-go Listopada Do Sali Kon­
gresu Polonii

Zawiadamiamy pp. Preze­
sów, Prezeski, Sekretarzy, Se­
kretarki Finansowe, Organi­
zatorów i Organizatorki Okrę­
gu 13 i tych cichych pracow­
ników, którzy pomagają swo­
im Zarządom Grup w akcji 
werbunkowej, powiększając 
szeregi Grup i tym samym 
Związku. Zapraszamy wszyst­
kich tych szeregowców, któ­
rzy interesują się sprawą roz­
wojową naszej Organizacji,— 
dlatego też upraszamy o przy­
bycie w środę, dnia 25-go li­
stopada do domu Wydz. Kon­
gresu Polonii Amer. pnr. 
1838 W. Division ul., na go­
dzinę 8-mą wieczór.

Zgodnie z rozkładem w ze­
braniu również wezmą udział 
nasi Organizatorzy Gmin i O- 
kręgu, którzy podadzą nam 
pewne wskazówki do pracy w 

terenie. Prosimy zabrać ze so­
bą Podręcznik, bo możliwym 
jest, że i naczelny Organizator 
p. Paczyński będzie mógł 
przybyć, by odświeżyć znajo­
mość naszych certyfikatów » 
racji, że akcja werbunkowa 
podczas sezonu letniego i przy­
gotowań na Sejm zmniejszyła 
tempo.

Sejm 33 ZNP przeszedł do 
historii, a teraz stajemy na 
czele z naszymi Zarządami 
Grup do wzmorzonej akcji na 
następny okres 4-letni, by po­
większyć szeregi członkostwa 
naszej stumilionowej Instytu­
cji.

Przeto zapraszamy naszych 
Pracowników Grup i Gmin o 
liczne przybycie. — Walenty 
Kożuch, Kom. Okręgu 13-go 
ZNP; Adela Ćwik, Kom. Okr. 
13-go ZNP.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22,11L

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, Irtóry proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer dema..______ Nazwa ulicy...—F'etro..—

Numer Telefonu.__

Miasto...Zone...—.— Stan,.—.—

Podpis samawialącego...——■—•-—— .........  —


